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OI KRES budownictwa socjalizmu —  żywy proces planowego 
przekształcania życia gospodarczego i społecznego, przeistacza­
nia się narodu burżuazyjnego w naród socjalistyczny —  stawia 
wysokie wymagania wszystkim, którzy pragną brać czynny 

! udział w wielkim dziele tworzenia nowego życia. W latach wy­
tężonego wysiłku każdy dzień stracony w bezruchu opóźnia nasz marsz 
ku socjalizmowi, każde popadnięcie w rutynę hamuje walkę o nowe, każ­
de utknięcie w ciasnym praktycyzmie grozi straceniem z oczu celu i sensu 
naszej pracy. Pamiętać o tym musimy zwłaszcza my —  aktywiści związ­
ków zawodowych, które spełniają zaszczytną rolę transmisji Partii do mas.

W miarę posuwania się dzieła budownictwa socjalizmu Partia stawia 
przed związkami zawodowymi nowe zadania i wytycza aktualne główne 
kierunki działania. Zakres zadań związków stale rozszerza się. Wszak 
równolegle z pogłębieniem zadań związków w organizowaniu ruchu 
współzawodnictwa pracy i w prowadzeniu masowej działalności kultural­
no-oświatowej rozszerza się zakres ich działalności w dziedzinie ochrony 
pracy, ubezpieczeń społecznych i troski o zaspokojenie bytowych potrzeb 
człowieka pracy.

Aktywista związkowy, który codziennie staje przed koniecznością bez­
pośredniego rozwiązywania najważniejszych zagadnień życia mas pracu­
jących, nie może ani na chwilę stracić z oczu celu swej pracy, musi stale 
orientować się w wytycznych polityki Partii i wskazaniach Centralnej 
Rady Związków Zawodowych.

Dopomaga mu w tym prasa związkowa: dziennik „Głos Pracy“ , mie­
sięczniki —  „Przegląd Związkowy“ , „Świetlica“ , „Przyjaciel przy Pra­
cy“  i „Działkowiec“  oraz branżowe czasopisma poszczególnych związków.

„ Przegląd Związkowy“  dąży usilnie do spełnienia istotnej ro li pomoc­
nika aktywisty związkowego w prowadzeniu pracy terenowego i zakłado­
wego ogniwa związkowego. Staraniem naszym jest zwłaszcza ścisłe po­
wiązanie czasopisma z terenem.

W tym celu podejmujemy w najbliższym czasie akcję spotkań z aktywi­
stami związkowymi. Wierzymy, że wskazówki towarzyszy dopomogą nam 
w polepszeniu pracy redakcyjnej z korzyścią dla ogółu naszych działaczy.

Przystępując do tej akcji, liczymy szczególnie na pomoc przyjaciół na­
szego pisma. Wierzymy, że czytelnicy nasi zainteresują swe otoczenie 
„Przeglądem Związkowym“  i przyczynią się do rozszerzenia jego czy­
telnictwa dla dobra pracy związkowej.



WIKTOR KŁOSIEWICZ
Przewodniczący CRZZ

NASZE NAJPILNIEJSZE ZADANIA
(Po krajouijjch zjazdach związkom zawodowych)

PlOMYSLNA realizacja Narodowego Planu 
Gospodarczego z3 I półrocze br., a w szcze­
gólności wykonanie i przekroczenie planów 
produkcji przez podstawowe gałęzie przemy­
słu świadczy o wzroście aktywności społecz­

nej mas, o coraz głębszym zrozumieniu politycznej 
treści naszej walki o produkcję, która służy zapewnie­
niu lepszego bytu człowiekowi pracy oraz wzrostowi 
sił i potęgi naszej Ojczyzny,

W toku walki o realizację wielkich planów naszego 
budownictwa socjalistycznego ugruntowuje się coraz 
mocniej rola związków zawodowych w życiu społecz­
nym, gospodarczym i kulturalnym kraju, jako najbar­
dziej powszechnej organizacji mas pracujących od­
działywającej na podniesienie świadomości i aktyw­
ności mas we wszystkich dziedzinach naszego bu­
downictwa, czuwającej nad tym, by — zgodnie z ogól­
ną polityką naszego państwa — w zakładach pracy 
przejawiano troskę o codzienne sprawy załogi. W rea­
lizacji swych zadań mają organizacje związkowe 
osiągnięcia. Mają jednak wciąż jeszcze poważne sła­
bości, które wywołują słuszną krytykę ze strony ro­
botników. Na słabości te, braki i błędy w pracy związ­
ków zawodowych trzeba zwracać szczególną uwagę, 
aby je przezwyciężyć.

Zjazdy krajowe przeprowadzone w I półroczu br. 
wykazały, że wiele ogniw związkowych przezwycięża 
formalistyczne obciążenie wyrażające się w kierowa­
niu ruchem współzawodnictwa pracy zza biurka, 
obciążenie, które przesłania żywą inicjatywę setek 
tysięcy ludzi pracy. Dzięki konkretnym wskazaniom 
XI Plenum CRZZ, dzięki kontroli i pomocy organiza­
cji partyjnych, można było szerzej przejść do syste­
matycznego comiesięcznego podejmowania zobowią­
zań i kontroli ich wykonania w podstawowym na­
szym ogniwie w zakładzie pracy, w grupach związ­
kowych.

Dzięki stałemu ulepszaniu stylu pracy w kierowa­
niu współzawodnictwem, pomyślnie przebiega reali­
zacja .zobowiązań długoterminowych i coraz więcej 
zakładów nie tylko wykonuje, lecz i poważnie prze­
kracza prace produkcyjne.

Stan ten jednak nie powinien budzić nastrojów sa- 
mouspokojenia, tym bardziej, że w wielu gałęziach 
przemysłu jak np. w hutnictwie, w budownictwie, 
w przemyśle odzieżowym pomimo wykonania planów 
pod względem ilości, jakość produkcji budzi poważne 
zastrzeżenia, co uderza bezpośrednio zarówno w bu­
dżet robotnika jak i w ogólną gospodarkę narodową.

Zadaniem rad zakładowych i wszystkich ogniw 
związkowych powinno być czuwanie nad tym, by w 
każdym zakładzie pracy realizowane były wszystkie 
wskaźniki planu w dziedzinie ilości, jakości, asorty­

mentu, obniżenia kosztów własnych; aby rozwijała 
się walka o oszczędność surowca i narzędzi, o wy­
krywanie i wykorzystanie istniejących rezerw pro­
dukcyjnych.

Niedocenianie pracy masowo-wychowawczej

Poważnym niedomaganiem naszej walki o realiza­
cję planów produkcyjnych jest wciąż jeszcze jedno­
stronne skoncentrowanie uwagi wielu ogniw związ­
kowych na zagadnieniach techniczno-organizacyjnych, 
przy niedostatecznej trosce o stale podnoszenie świa­
domości politycznej załóg, o wyjaśnienie aktualnych 
zagadnień politycznych, dla wyciągania z nich prak­
tycznych wniosków w toku codziennej pracy.

Doniosłe wydarzenia międzynarodowe ostatniego 
okresu, świadczące o potężnym wzroście sił świato­
wego obozu pokoju, podpisanie rozejmu w Korei i sze­
reg pokojowych kroków podjętych przez Związek Ra­
dziecki w kierunku odprężenia napięcia w sytuacji 
międzynarodowej; udaremnienie prowokacyjnych 
awantur wszczętych przez imperialistycznych najmi­
tów w Berlinie; tak doniosłe wydarzenie, jak ostat­
nia sesja Rady Najwyższej ZSRR i przemówienie 
towarzysza Malenkowa wygłoszone na tej sesji; po­
pierany przez ludzi pracy na całym świecie potężny 
strajk jednościowy mas pracujących Francji, mający 
się wkrótce odbyć I I I  Światowy Kongres Związków 
Zawodowych — takie fakty nie są jeszcze w dosta­
tecznej mierze wykorzystywane w naszej codziennej 
pracy agitacyjnej dla podnoszenia świadomości poli­
tycznej, wzmocnienia mobilizacji produkcyjnej załóg.

Działalność kulturalno-oświatowa w domach kultu­
ry, klubach i świetlicach obejmuje coraz szersze rze­
sze ludzi pracy. W niedostatecznym jednak stopniu 
spełnia ona swą rolę agitatora, szczególnie wobec za­
łóg naszych wielkich budowli planu 6-letniego i du­
żych skupisk w domach młodego robotnika.

Rozwijamy akcję odczytową i czytelniczą, w któ­
rą wkładamy wiele wysiłku organizacyjnego, ale nie 
obejmuje ona wciąż jeszcze podstawowej masy na­
szych załóg i tym samym nie spełnia dostatecznie 
swojej roli w walce o nowego człowieka, o ugrunto­
wanie w masach socjalistycznego stosunku do pracy 
i Własności społecznej.

W pełni wykorzystać uprawnienia związków 
zawodowych

Na pracy związków zawodowych ciąży zbyt ciasne 
podchodzenie do zagadnień produkcyjnych ze strony 
wielu instancji i organizacji związkowych. Doprowa­
dziło to do niezdrowego i szkodliwego objawu odsu­
wania na drugi plan a nieraz zupełnego zaniedbywa­
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nia w codziennej praktyce tak ważnego dla każdej 
organizacji związkowej obowiązku troski o człowie­
ka, o zaspokajanie jego potrzeb socjalno-bytowych,
0 ścisłe i bezwzględne przestrzeganie ustaw i rozpo­
rządzeń wydanych przez władzę ludową w interesie 
ludzi pracy.

Nasze państwo przeznacza z roku na rok coraz 
poważniejsze sumy na zaspokojenie socjalno-kultu- 
ralnych potrzeb ludności pracującej. Wyrazem tego 
jest nasz tegoroczny budżet, w którym na usługi so- 
cjalno-kulturalne przewidziano 23 miliardy 541 milio­
nów złotych, a więc o 6 proc. więcej niż w roku ubie­
głym. Racjonalne wykorzystanie i celowe zużycie po­
ważnej części tego budżetu zależy w znacznej mierze 
od aktywności centralnych i lokalnych ogniw związ­
kowych.

Nasze ustawodawstwo daje związkom zawodowym 
daleko idące uprawnienia w dziedzinie reprezento­
wania interesów materialnych i spraw bytowych za­
łóg robotniczych. Stwierdzić jednak należy, że wiele 
instancji i ogniw związkowych nie wykorzystuje do­
statecznie tych uprawnień, niedostatecznie wnika 
w bolączki załóg. Organizacje te nie wypełniają 
swoich zadań i obowiązków wobec mas pracujących, 
osłabiając, tym samym swoją więź z masami.

Instancje związkowe często zajmują liberalną po­
stawę wobec tych organów administracji gospodar­
czej, które łamiąc w niedopuszczalny sposób obowią­
zujące ustawodawstwo w zakresie ochrony pracy, na­
ruszają tym samym zasady naszej ludowej prawo­
rządności.

Spotykamy się z faktami, że organizacje związko­
we nie czuwają dostatecznie nad ochroną kobiet 
w okresie macierzyństwa, nie dopilnowują przestrze­
gania spisu robót wzbronionych dla kobiet. Dotyczy 
to szczególnie związków skupiających dużą ilość ko­
biet pracujących, np. Związku Zawodowego Włóknia­
rzy, Odzieżowców, Spożywców, Metalowców itp.

Np. w odlewni i emalierni „Blacharnia“  koło Czę­
stochowy, zatrudniono przy obsłudze pieca żeliwnego 
kobietę w piątym miesiącu ciąży, mimo że praca ta 
jest w ogóle wzbroniona dla kobiet.

Administracje niektórych zakładów nie chcą przyj­
mować do pracy kobiet ciężarnych albo też żądają 
od kobiet nowoprzyjmowanych do pracy zaświadcze­
nia lekarskiego, stwierdzającego, że nie są w ciąży. 
Bywa też, że przy różnych okazjach (np. reorganiza­
cja zakładu itp.) zwalniają kobiety ciężarne. Tak np. 
w samej tylko Łodzi w 1952 r. wpłynęło do Prezy­
dium Rady Narodowej 238 skarg i zażaleń od kobiet 
zwolnionych w okresie ciąży.

Jest to postępowanie nie licujące z elementarnymi 
zasadami moralności socjalistycznej. Za tolerowanie, 
go odpowiedzialne są wszystkie instancje związko- 
We> które w niedostatecznym stopniu wyjaśniają ra­
dom zakładowym ich uprawnienia w tym zakresie
1 nie przeprowadzają szybkiej i zdecydowanej inter­
wencji w wypadku nieliczenia się przez administra­
cję ze stanowiskiem rady zakładowej.

Każda rada zakładowa winna dobrze znać swoje 
uprawnienia w zakresie opiniowania decyzji o zwol­
nieniu pracownika i nie akceptować bezkrytycznie 
wniosków administracji.

Troska o człowieka pracy

Istnieje również wiele zaniedbań ze strony związ­
ków zawodowych w sprawie przestrzegania przepisów 
bezpieczeństwa i higieny pracy szczególnie w zakre­
sie ubrań ochronnych, urządzeń sanitarnych i klima­
tyzacji, zabezpieczenia miejsca pracy itp.

Poważne zaniedbania w tej dziedzinie wykazuje 
m. in. Związek Zawodowy Chemików. Np. w Wizo- 
wie — na jednej z budowli planu 6-letniego robotni­
cy do tej pory nie posiadają umywalni ani pomiesz­
czeń, w których mogliby spożyć posiłki. Na zapotrze­
bowaną przez te zakłady w roku 1953 ilość 450 par 
obuwia ochronnego Centralny Zarząd dostarczył za­
ledwie 3 pary. Sp»awę tę poruszył na Zjeździe Kra­
jowym Zw. Zaw. Chemików delegat załogi Wizowa, 
nie,widząc możliwości rozstrzygnięcia jej w niższych 
instancjach.

Ważnym zadaniem ogniw związkowych jest zwró­
cenie większej niż dotychczas uwagi na stan higie­
niczno-sanitarny hoteli robotniczych i domów młode­
go robotnika, które mimo pewnej poprawy pozosta­
wiają jeszcze wciąż wiele do życzenia. Dotyczy to 
szczególnie hoteli i DMR włókniarzy i metalowców, 
a W' niektórych wypadkach i budowlanych. Również 
Związek Zawodowy Pracowników Kolejnictwa winien 
energiczniej domagać się od Ministerstwa Kolei po­
ważniejszej poprawy urządzeń i wyposażenia izb 
noclegowych dla drużyn konduktorskich i parowozo­
wych na niektórych węzłach rozrządowych, jak np. 
w Warszawie - Wschodniej,. Odolanach i in.

Nasz aktyw związkowy w wielu wypadkach nie 
uświadamia sobie, że ma obowiązek i możliwości tro­
szczyć się również o sprawy załóg, które nie podle­
gają kompetencji dyrekcji zakładów.

A więc np. Związek Zawodowy Górników zaniedbu­
je wciąż jeszcze zagadnienie należytego zaopatrzenia 
w artykuły pierwszej potrzeby pracowników kopalń 
i mieszkańców osiedli górniczych, szczególnie w ko­
palnictwie węgla brunatnego na Dolnym Śląsku, 
w kopalnictwie naftowym na Podkarpaciu i w kopal­
nictwie rud.

Wiele rad zakładowych nie przejawia należytej 
troski o pełne wykorzystanie sum przeznaczonych na 
remonty mieszkań robotniczych. W jednym tylko 
Związku Zaw. Górników nie wykorzystano w ro­
ku 1952 blisko 7 milionów złotych na remonty, bu­
downictwo socjalne, ogrody działkowe iip.

Niedostateczne jest zainteresowanie rad zakłado­
wych pełnym wykorzystaniem funduszu zakładowego.

Szczególnie jaskrawo występuje ten problem 
w przemyśle chemicznym, gdzie w roku 1952 z ogól­
nej sumy funduszu zakładowego, wynoszącej 2 m ilio­
ny 823 tysiące zł wykorzystano na inwestycje i akcję 
socjalną zaledwie 1 092 000 zł.
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Związki zawodowe powinny również o wiele wię­
cej zdziałać w dziedzinie opieki i kontroli nad pracą 
i gospodarką OZR, wykazać większą inicjatywę w kie­
runku popularyzacji wczasów i lepszego ich wyko­
rzystywania przez pracowników fizycznych, którzy 
nie zużytkowują w pełni nawet tak atrakcyjnych, jak 
bezpłatne wczasy dla przodowników pracy oraz sta­
rać się o pełne wydatkowanie w zakładach pracy po­
ważnych sum przeznaczonych na akcję wczasów 
świątecznych. Można przytoczyć szereg przykładów 
niedostatecznego zainteresowania innymi sprawami, 
istotnymi dla polepszenia warunków bytowych robot­
ników, jak np. ogrodnictwo działkowe.

Uruchomione w ostatnim okresie komisje kontroli 
dowiodły, jak celowa była inicjatywa i jak dużą po­
prawę w zaopatrzeniu ludności może przynieść wła­
ściwie zorganizowana praca tego rodzaju komisji.

Niedocenianie przez liczne organizacje związkowe 
ważności spraw socjalnych i bytowych znajduje swo­
je odbicie również w niedostatecznym uwzględnianiu 
tych zagadnień, w problematyce posiedzeń prezydiów 
i w uchwałach przez nie podejmowanych, a także 
w całkowitym niemal zaniechaniu przez związki za­
wodowe zwoływania zebrań zakładowych, które zaj­
mowałyby się omówieniem nurtujących załogi spraw 
w dziedzinie ochrony pracy, spraw socjalnych, byto- 
wo-mieszkaniowych, kulturalnych itp. Tysiące skarg 
i zażaleń z tej dziedziny napływają do nadrzędnych 
instytucji związkowych i do CRZZ, mimo że więk­
szość tych spraw mogła być załatwiona na miejscu. 
Z podobnymi niedociągnięciami w pracy organizacji 
związkowych nie możemy i nie mamy prawa się po­
godzić.

Śmiało posługiwać się orężem krytyki
Wszystkie instancje związkowe — od rad zakłado­

wych począwszy — muszą zatem w pełni uświado­
mić sobie, że konieczny jest w ich pracy radykalny 
zwrot w kierunku codziennego czuwania nad sprawa­

mi bytowymi załóg, co nierozdzielnie wiąże się z za­
daniem związków zawodowych w dziele współzawod­
nictwa pracy, troski o plan.

Zjazdy krajowe związków zawodowych, które od­
były się niedawno, wykazały poważne braki w dotych­
czasowej działalności instancji związkowych. Wyka­
zały, że w wielu instancjach związkowych panuje 
niewłaściwy styl pracy, wyrażający się w nieprze­
strzeganiu zasad kolektywnego kierownictwa, a w za­
stępowaniu pracy kolektywnej jednostkowym podej­
mowaniem decyzji i wydawaniem zarządzeń, co stoi 
w rażącej sprzeczności z zasadami demokracji we- 
wnątrzzwiązkowej; że nad działalnością wielu instan­
cji związkowych zaciążył ciasny funkcjonalizm, spro­
wadzający się do wąskiego, urzędniczego traktowa­
nia poszczególnych spraw, bez dostrzegania szerokiej 
perspektywy politycznej i wzajemnego związku po­
między wszystkimi działami pracy związkowej.

Warunkiem poprawy błędów i słabości pracy związ­
kowej jest ścisłe przestrzeganie przez wszystkie in­
stancje związkowe zasad demokracji wewnątrz- 
związkowej, umacnianie kolektywnego kierownictwa, 
śmiałe i otwarte stosowanie krytyki i samokrytyki, 
a szczególnie wysłuchiwanie krytyki oddolnej mas 
związkowych, zwiększenie troski o podniesienie po­
ziomu politycznego wszystkich instancji i całego apa­
ratu związkowego.

Stosownie do zaleceń Komitetu Centralnego Partii, 
instancje i organizacje partyjne winny wielką wagę 
przywiązywać do pracy związków zawodowych, oto­
czyć ją opieką, pomagać związkom zawodowym, nie 
komenderując i nie administrując nimi.

Krytyczna i samokrytyczna ocena naszych dotych­
czasowych słabości, dokonana na gruncie zjazdów 
krajowych, powinna wzmocnić rolę związków zawo­
dowych w realizacji naszego budownictwa socjali­
stycznego, w naszych wysiłkach dla polepszenia wa­
runków bytu ludzi pracy, w umacnianiu Frontu Na­
rodowego i w walce o pomyślność i rozkwit Polski 
Ludowej.
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R E F E R A T
Przewodniczącego WCSPS — to w. N. M. Szwernika

na XI Plenum WCSPS
W dniach 3 — 4 sierpnia odbyło się w Moskwie w sali kolumnowej Domu Związków Za­

wodowych kolejne X I Plenum Wszechzwiązkowej Centralnej Rady Związków Zawodowych.
Na Plenum omówiono sprawozdanie przewodniczącego WCSPS — N. M. Szwernika 

o przebiegu wykonania zawartych w umowach zbiorowych na 1953 r. zobowiązań w zakresie 
polepszenia warunków mieszkaniowych i bytowych robotników i pracowników w przemyśle, 
transporcie, rolnictwie i na budowach.

Plenum podkreśliło, że najważniejszym zadaniem organów związkowych i gospodarczych 
jest mobilizowanie robotników, personelu inżyniersko - technicznego i administracyjnego do 
wykonania zadań postawionych przez XIX Zjazd Partii, mobilizowanie do walki o dalszy roz­
wój produkcji socjalistycznej, o wykonanie i  przekraczanie planów państwowych, co stano­
wi podstawę dalszego ciągłego wzrostu dobrobytu ludzi pracy. Wzrost dobrobytu mas pracu­
jących — to prawo społeczeństwa socjalistyczne go. Dla związków zawodowych nie ma i nie 
może być bardziej zaszczytnego i ważnego zadania jak troska o człowieka pracy.

XI PLENUM WCSPS odbywa się w warun­
kach niebywałego wzrostu aktywności 
szerokich mas narodu radzieckiego, jesz­
cze ściślejszego skupienia robotników, 
chłopów i inteligencji wokół Partii Ko­

munistycznej, która jest siłą przewodnią radzieckiego 
społeczeństwa socjalistycznego.

Po śmierci J. W. Stalina Komitet Centralny Partii 
Komunistycznej zapewnił nieprzerwane prawidłowe 
kierownictwo całym życiem naszego kraju, wykonał 
wielką pracę zespolenia partii i narodu do wypełnie­
nia zadań dalszego wzmocnienia ekonomicznej 
i obronnej siły państwa radzieckiego. Naród radziecki 
pod kierownictwem utworzonej pół wieku temu przez 
wielkiego Lenina Partii Komunistycznej, pierwszy 
w historii ludzkości zbudował socjalizm i pewnie kro­
czy naprzód drogą pokojowego budownictwa gospo­
darczego i kulturalnego.

W kraju naszym pomyślnie rozwija się przemysł 
ciężki, nieustannie postępuje budownictwo maszyn, 
osiągnęły wysoki poziom przemysły lekki i spożyw­
czy, mające teraz możność większego zaspokajania 
rosnących potrzeb ludności.

Ogólna produkcja całego przemysłu w pierwszym 
półroczu 1953 r. wzrosła o 10% w porównaniu z ta- 
kimże okresem zeszłego roku.

Kołchozy i sowchozy pomyślnie przeprowadziły siew 
wiosenny, rozszerzyły obszar zasiewów, zwiększyły 
uspołecznioną hodowlę bydła, podniosły jego wydaj­
ność.

Sukcesy w rozwoju wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej osiągnięte w pierwszym półroczu 1953 roku 
są konkretnym potwierdzeniem wypełniania zadań 
postawionych przez XIX Zjazd Partii w piątym pięcio­
letnim planie dalszego rozwoju Związku Radzieckiego.

W rezultacie tych sukcesów Rząd dokonał nowej 
~7’ szóstej z kolei obniżki państwowych cen deta­
licznych na towary żywnościowe i przemysłowe, co 
pozwoliło jeszcze bardziej umocnić pieniądz radziecki, 
a także zwiększyć zdolność nabywczą ludności.

Cala działalność naszej partii jest przepojona głę­
boką wiarą w naród, w rewolucyjną energię świata 
pracy. Partia Komunistyczna i Rząd Radziecki nie ma 
innego interesu poza interesem narodu. Maksymalne 
zaspokojenie stale rosnących materialnych i kul­
turalnych potrzeb ludzi pracy w drodze nieprzerwane­
go wzrostu i doskonalenia socjalistycznej produkcji 
na bazie najwyższej techniki — stało się prawem roz­
woju socjalistycznego społeczeństwa.

W imię zwycięstwa komunizmu świat pracy nasze­
go kraju z nową siłą rozwija współzawodnictwo socja­
listyczne, prowadzi nieustanną walkę o całkowite wy­
korzystanie techniki i zwiększenie wydajności pracy, 
walczy o obniżenie kosztów własnych produkcji,
0 oszczędzanie materiałów i środków państwowych, 
jeszcze bardziej umacnia dyscyplinę pracy.

Państwo Radzieckie niezmiennie i konsekwentnie 
prowadzi politykę zagraniczną utrzymania i umocnie­
nia pokoju, politykę współpracy ze wszystkimi kraja­
mi i rozwoju stosunków na zasadach poszanowania 
suwerenności i wzajemnych interesów. Podjęta przez 
Rząd Radziecki nowa pokojowa inicjatywa w rozstrzy­
ganiu najważniejszych zagadnień życia międzynaro­
dowego, dotyczących interesów olbrzymich mas na­
rodów Europy i Azji doprowadziła do dalszego umoc­
nienia międzynarodowego stanowiska Związku Ra­
dzieckiego i wzmożenia jego autorytetu wśród naro­
dów wszystkich krajów świata.

Nowym, wyraźnym potwierdzeniem wzmocnienia 
obozu pokoju i demokracji jest podpisanie rozejmu
1 zakończenie wojny w Korei, osiągnięte w rezultacie 
bohaterskiej walki narodu koreańskiego i dzielnych 
chińskich ochotników ¡udowych.

Sukcesy Związku Radzieckiego, krajów demokracji 
ludowej i Chińskiej Republiki Ludowej, oparte na 
zasadzie niezachwianej przyjaźni narodu radzieckie­
go z wielkim narodem chińskim i z ludźmi pracy kra­
jów demokracji ludowej, świadczą o stałym wzroście 
sił demokracji i socjalizmu.
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W obozie imperialistycznym jeszcze bardziej wzma­
gają się wewnętrzne sprzeczności, wzrastają trudno­
ści ekonomiczne, bezrobocie, pogłębia się ogólne zubo­
żenie mas pracujących. Elementy reakcyjne w krajach 
kapitalistycznych uaktywniają się, aby osłabić ro­
snącą moc obozu pokoju, a przede wszystkim jego 
przewodnią silę — Związek Radziecki. Przygotowują 
się one usilnie do rozpętania nowej wojny światowej, 
szukają sobie sprzymierzeńców w krajach demokracji 
ludowej i socjalizmu w osobach rozmaitych renega­
tów i rozkładających się antynarodowych elementów.

Historia naszej partii zna niemało przykładów 
podstępnej walki przeciwko władzy radzieckiej, 
walki prowadzonej przez mieńszewików, eserowców, 
trockistów, bucharinowców i burżuazyjnych nacjona­
listów, których podstępne zamiary Partia Komuni­
styczna zawsze wykrywała i unicestwiała.

Odbyte niedawno plenum lipcowe Centralnego Ko­
mitetu Komunistycznej. Partii Związku Radzieckiego 
z nową siłą. zademonstrowało niezachwianą jedność 
partii, ścisłą i nierozerwalną jej łączność z narodem 
i bojową gotowość do wykonania uchwal XIX Zjazdu 
Partii.

Dla pomyślnego urzeczywistnienia wszechświato­
wego, historycznego zadania stopniowego przechodze: 
nia od socjalizmu do komunizmu — radzieckie związ­
ki zawodowe powinny usilnie walczyć o umoc­
nienie moralno-politycznej jedności i braterskiej współ­
pracy narodów wielonarodowego Związku Radzieckie­
go, umacniać rewolucyjną czujność, rozwijać samo­
krytykę, a zwłaszcza krytykę oddolną, wychowywać 
masy w duchu ofiarnego oddania socjalistycznej o j­
czyźnie, jeszcze ściślej zespalać robotników, pracow­
ników inżyniersko-technicznych i pracowników admi­
nistracyjnych wokół Komunistycznej Partii i Rządu 
Radzieckiego.

Pod kierownictwem Komunistycznej Partii i jej 
Centralnego Komitetu ludzie pracy naszego kraju na­
dal będą kroczyć naprzód do zwycięstwa komunizmu.

Troska o podniesienie materialnego dobrobytu
i kulturalnego poziomu robotników i pracowników 

umysłowych — najważniejsze zadanie 
związków zawodowych.

Radzieckie związki zawodowe — najbardziej ma­
sowa organizacja robotników i pracowników umysło­
wych — są . szkołą komunizmu. Spełniając rolę 
transmisji partii do mas, powinny one stale rozwi­
jać współzawodnictwo socjalistyczne, że wszech miar 
popierać rosnący ruch racjonalizatorów i wynalazców, 
starać się o całkowite wykorzystanie techniki i zwięk­
szenie wydajności pracy, troszczyć sią o stały wzrost 
materialnego dobrobytu i kulturalnego poziomu robot­
ników i pracowników umysłowych.

W naszym- kraju wszystkie materialne dobra wy­
tworzone przez- socjalistycznych pracowników należą 
do narodu i wykorzystywane są w jego interesie. Za­
bezpieczenie robotnikom i pracownikom dobrze urzą­
dzonych mieszkań, poprawa radzieckiego handlu 
i zbiorowego żywienia, powinny zajmować najważ­
niejsze miejsce w działalności związków zawodowych. 
Zapomnienie o,tych codziennych zadaniach nieuchron­
nie prowadzi do oderwania się organów związków

zawodowych od mas, do niewypełnienia politycznych 
zadań Partii i Rządu przejawiających niesłabnącą 
troskę o dobro narodu.

W okresie powojennym w miastach i osadach Związ­
ku Radzieckiego odbudowano i wybudowano izb miesz­
kalnych o ogólnej powierzchni ponad 155 milionów 
m etrów, kwadratowych, a na wsi ponad 3 miliony 
800 tysięcy domów mieszkalnych. W tempie wzrasta­
jącym postępuje budownictwo szkół, szpitali, polikli­
nik, przedszkoli, żłobków, obozów pionierskich, klu­
bów, stadionów, łaźni, pralni i innych instytucji ko- 
munalno-bytowych.

Dyrektywy XIX Zjazdu Partii w sprawie piątego 
planu pięcioletniego przewidują znaczne rozszerzenie 
budownictwa mieszkaniowego. Inwestycje w ciągu 
pięciolecia wzrosną mniej więcej dwukrotnie w porów­
naniu z czwartą pięciolatką. W miastach i osadach 
robotniczych w zakresie budownictwa państwowego 
będą oddane do użytku nowe domy mieszkalne o ogól­
nej. powierzchni około 105 milionów metrów kwadra­
towych.

Plan pięcioletni przewiduje zagospodarowanie ist­
niejącego zasobu mieszkań, rozszerzenie sieci wodo­
ciągów i kanalizacji, ogrzewanie dzielnicowe i prze­
prowadzenie gazu do domów, poprawę komunalnej 
i bytowej obsługi ludności. Wysokość kapitałowych 
nakładów na budownictwo komunalne w ostatnim 
roku piątej pięciolatki wzrośnie mniej więcej o 50 pro­
cent w porównaniu z rokiem 1950.

W organizowaniu mas do walki o wykonanie i prze­
kroczenie planów budownictwa mieszkaniowego i kul- 
turalno-bytowego w przedsiębiorstwach, ważnym środ­
kiem są umowy zbiorowe, zawierane przez komitety 
zakładowe i miejscowe z dyrekcjami przedsiębiorstw. 
W 1953 roku w przedsiębiorstwach przemysłu, trans­
portu, łączności, handlu państwowego, rolnictwa oraz 
na budowlach zawarto około 53 tysięcy umów zbioro­
wych.

Projekty umów omawiano szeroko na ogólnych ze­
braniach zakładowych, w których wzięło udział około 
90 procent robotników i pracowników umysłowych. 
Wysunęli oni ponad milion wniosków dotyczących po­
prawy pracy produkcyjnej przedsiębiorstw oraz po­
prawy warunków mieszkaniowych i bytowych świata 
pracy.

Umowa zbiorowa — to dwustronne gospodarczo- 
polityczne zobowiązanie. Z jednej strony jest ona zo­
bowiązaniem organu gospodarczego w zakresie płac 
zarobkowych, ochrony pracy, poprawy mieszkanio­
wych i kulturalno-bytowych warunków robotników 
i pracowników. Z drugiej strony — zobowiązaniem 
robotników i pracowników do wypełnienia planu pro­
dukcyjnego i podniesienia produkcji według wszyst­
kich wskaźników, w asortymencie i w terminach prze­
widzianych w planie państwowym.

Jak wypełnia się te zobowiązania w praktyce?
WCSPS sprawdziło wypełnienie umów zbiorowych 

w ponad 500 przedsiębiorstwach ministerstw: prze­
mysłu węglowego, naftowego, hutniczego, lekkiego 
i spożywczego, elektrostacji i przemysłu elektryczne­
go, dróg komunikacyjnych, budownictwa maszyno­
wego, rolnictwa i skupu oraz na budowach M in i­
sterstwa Budownictwa.
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Lustracja ustaliła, że w przedsiębiorstwach, w któ­
rych komitety zakładowe i miejscowe oraz kierowni­
cy gospodarczy systematycznie sprawdzają wykona­
nie umów zbiorowych, zobowiązania co do mieszka­
niowego i kulturalno-bytowego budownictwa wypełnia 
się pomyślnie, a — na odwrót — gdzie sprawdzaniu 
wypełniania umów zbiorowych nie poświęca się uwagi, 
tam budownictwo przewleka się, a remontu mieszkań 
i zbiorowych pomieszczeń nie przeprowadza się.

Podam kilka przykładów.
W hucie „Zaporożstal“  imienia Ordżonikidże 

w pierwszym półroczu zamiast 1 400 metrów kwadra­
towych, oddano do eksploatacji 3 900 metrów kwa­
dratowych powierzchni mieszkalnej, przekroczono też 
półroczny plan kapitalnych remontów domów miesz­
kalnych i budynków kulturalno-bytowych. W zakła­
dach „Azowstal“  przy planie przewidującym oddanie 
do eksploatacji w pierwszym półroczu 5 500 metrów 
kwadratowych — oddano 9 600 metrów kwadratowych.

Pomyślnie wykonuje swoje zobowiązania zjedno­
czenie budowlane „Turkmennieftiestroj“ . Zamiast 
3 000 metrów kwadratowych powierzchni mieszkal­
nej, trust faktycznie wprowadzi! do eksploatacji 6 000 
metrów kwadratowych.

Oriechowo-Zujewski Kombinat Bawełniany imie­
nia Nikolajewoj w pierwszym kwartale dwukrotnie 
przekroczył powzięte zobowiązania co do oddania 
użytkowej powierzchni mieszkalnej.

W ńaszym kraju budownictwo mieszkaniowe i kul- 
turalno-bytowe realizuje się w wielkiej skali. Kapi­
talne roboty w pierwszym półroczu 1953 r. — w po­
równaniu z pierwszym półroczem 1952 roku — dały 
w budownictwie mieszkaniowym 107 procent planu, 
w budownictwie szkół — 117 procent., w budow­
nictwie szpitali i poliklinik 116 procent, w budowni­
ctwie przedszkoli i żłobków —- 130 procent.

Jednakże mamy niemało ministerstw i urzędów, 
które niezadowalająco prowadzą budownictwo miesz­
kaniowe i kulturalno-bytowe.

Szczególnie niezadowalająco wykonywane są plany 
budownictwa mieszkaniowego przez Ministerstwo Bu­
dowy Maszyn Ciężkich i Transportowych, Minister­
stwo Rolnictwa i Skupu, Ministerstwo Żeglugi Mor­
skiej i Rzecznej. Ministerstwa te rokrocznie nie wyko- 
nują planu budownictwa mieszkaniowego i kultural­
no-bytowego, nie wykorzystują znacznej części środ­
ków przydzielanych przez państwo na te cele.

W ministerstwach ustaliła się wadliwa praktyka 
dawania dyrektyw w sprawie budownictwa mieszka­
niowego i kulturalno-bytowego przy okazji zawiera­
nia umów zbiorowych — po to, aby potem nie żądać 
wykonania tych dyrektyw, ani też nie pociągać do 
odpowiedzialności osób konkretnie winnych niezreali­
zowania planu budownictwa.

Centralne komitety wielu związków zawodowych 
ustosunkowują się liberalnie do ministerstw i kierow­
ników gospodarczych przedsiębiorstw nie wykonują­
cych zobowiązań umów zbiorowych w zakresie bu­
downictwa mieszkaniowego i kulturalno-bytowego.

Komitet Centralny Związku Zawodowego Robotni­
ków Budowy Maszyn, Komitet Centralny Związku 
Zawodowego Robotników Budownictwa Maszyn Cięż­
kich i Transportowych, Komitet Centralny Związku

Zawodowego Robotników i Pracowników Rolnictwa 
i Skupu, Komitet Centralny Związku Zawodowego 
Robotników Żeglugi Morskiej i Rzecznej ugodowo 
ustosunkowują się do ministerstw i gospodarczych 
kierowników przedsiębiorstw i urzędów nie dotrzymu­
jących zobowiązań co do poprawy mieszkaniowych 
i bytowych warunków robotników i pracowników 
umysłowych; nie przejawiają stanowczości w stawia­
niu tych zagadnień przed ministerstwami i zarządami, 
nie wymagają od nich podjęcia odpowiednich środków 
dla poprawy budownictwa.

Związki zawodowe powinny zdecydowanie żądać od 
ministerstw zaprowadzenia całkowitego porządku 
w tej dziedzinie.

Kierownicy gospodarczy i związki zawodowe działa­
ją w tej samej, wspólnej dziedzinie, lecz każdy z osob­
na. Po zawarciu umów zbiorowych w przedsiębior­
stwach, komitety centralne i ministerstwa powinny 
wspólnie wykonywać wzajemne zobowiązania w ter­
minach ustalonych przez umowy zbiorowe.

Niezadowalające wykonanie planu mieszkaniowego 
budownictwa przez ministerstwa jest spowodowane 
słabością organizacyjną przedsiębiorstw budowlanych, 
naruszających dyscyplinę państwową, niedostatecz­
nym stosowaniem metod przemysłowych i niezabez- 
pieczeniem na czas budowom dekumentacji projekto- 
wo-kosztorysowej oraz materiałów sanitarno-tech- 
nicznych.

Komitety centralne, obwodowe, zakładowe i miej­
scowe niezadowalająco organizują kontrolę przebiegu 
budownictwa mieszkaniowego i kulturalno-bytowego.

W Włodzimierskich Zakładach Traktorowych, w Sa­
ratowskiej Fabryce Łożysk Kulkowych, Stalingradz- 
kich Zakładach Traktorowych, Moskiewskich Zakła­
dach Metalurgicznych, w Bawełnianym Kombinacie 
imienia Wakżanowa komitety zakładowe nie udzielają 
należytej uwagi budownictwu mieszkaniowemu, nie 
kontrolują jak kierownicy gospodarczy zakładów i fa­
bryk wypełniają zabowiązania zawarte w umowach 
zbiorowych, skutkiem czego w pierwszym kwartale 
1953 r. nie wprowadzono do eksploatacji ani jednego 
metra powierzchni mieszkalnej.

Szczególnie niezadowalająco wykonuje się plan bu­
downictwa kulturalno-bytowego.

Tak na przykład w przedsiębiorstwach Ministerstwa 
Przemyślu Węglowego z 628 budynków — klubów, 
szpitali, przedszkoli i żłobków, łaźni i pralni, które 
powinny być wybudowane w 1953 roku, oddano w 
pierwszym kwartale do eksploatacji dopiero 28 bu­
dynków. W przedsiębiorstwach Ministerstwa Przemy­
słu Naftowego z 156 budynków o przeznaczeniu kul- 
turalno-bytowym wprowadzono do eksploatacji tylko 
9, a w przedsiębiorstwach Ministerstwa Rolnictwa 
i Skupu na 500 budynków przewidzianych w planie 
rocznym, w pierwszych czterech miesiącach wprowa­
dzono do eksploatacji tylko 3.

Takie niezadowalające wypełnienie zobowiązań 
przez przedsiębiorstwa tych ministerstw tłumaczy się 
tym, że kierownicy gospodarczy i komitety zakładowe 
i miejscowe nie wysunęli należytych wniosków 
z uchwał XIX Zjazdu Partii i w dalszym ciągu nie 
doceniają znaczenia budownictwa mieszkaniowego 
i kulturalno-bytowego, jako jednego z decydujących
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czynników dalszego podwyższenia materialnego do­
brobytu i poziomu kulturalnego ludzi radzieckich.

Walka o wypełnienie umów zbiorowych ma wyjąt­
kowe znaczenie'dla każdej fabryki, zakładu, państwo­
wego ośrodka maszynowego i państwowego gospo­
darstwa rolnego, ponieważ poprawa mieszkaniowych 
i bytowych warunków świata pracy jest nierozerwal­
nie związana z pomyślnym wypełnieniem produkcyj­
nych planów przez każde przedsiębiorstwo'. Admini­
stracja przedsiębiorstwa, komitety zakładowe, m ini­
sterstwa i centralne komitety związków zawodowych 
powinny stwarzać wszelkie niezbędne warunki orga­
nizacyjne i materialno-techniczne dla wykonania zo­
bowiązań zawartych w umowach zbiorowych.

Mamy jeszcze takie budowle, gdzie mało udziela się 
uwagi organizacji pracy i pełnemu wykorzystaniu 
mechanizmów budowlanych.

W wielu przedsiębiorstwach wstrzymuje się budow­
nictwo z winy biur projektowych, które nie zaopa­
trują na czas budów w dokumentację projektową 
i kosztorysową. Dokumentację techniczną często do­
starcza się budowom niekompletną. Projekty robocze 
na roboty sanitarno-techniczne i urządzenia wydaje 
się po ukończeniu podstawowych prac budowlanych, 
co powoduje przeróbki, pogarszające jakość prac, po­
draża i przeciąga budowę.

Budownictwo mieszkań bywa też poważnie utrud­
nione na skutek spóźnionego przydzielenia terenów. 
Miejscowe rady deputatów ludu pracującego wyzna­
czają czasem przedsiębiorstwom do zabudowy tereny 
już zabudowane i położone z dala od przedsiębiorstw. 
Powoduje to dodatkowe wielkie koszty na burzenie 
istniejących na tych terenach budowli i przesiedlanie 
mieszkańców.

Ukończenie budowy i oddanie mieszkań do eksplo­
atacji często bywa wstrzymywane z powodu prakty­
kowanego, niczym nie usprawiedliwionego rozprasza­
nia środków na wiele budowli, w rezultacie czego do­
my mieszkalne buduje się po kilka lat.

W roku ubiegłym dla robotników Bakińskich Zakła­
dów Sprzętu Wiertniczego rozpoczęto budowę hotelu 
robotniczego kosztem 2,5 miliona rubli. Ministerstwo 
Przemyślu Naftowego udzieliło dla tej budowy 173 ty­
sięcy rubli dotacji a w 1953 r. 340 tysięcy rubli. Kie­
dy te środki wyczerpały się w maju 1953 roku, ogra­
niczono roboty budowlane do konserwacyjnych. Teraz 
nie wiadomo, kiedy zostanie ukończona budowa tego 
hotelu tak niezbędnego dla robotników zakładów.

Dlaczego Komitet Centralny Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Naftowego nie stawia przed 
kolegium Ministerstwa sprawy nienormalnego reali­
zowania budowy hotelu robotniczego?

Niektórzy działacze gospodarczy, komitety zakła­
dowe i miejscowe nie zwracają uwagi na jakość robót 
budowlanych, przyjmują domy z dużymi brakami 
i osiedlają w nich lokatorów.

Kierownik Zjednoczenia Budowlanego Nr 94 — to­
warzysz Krasilnikow oddal Włodzimierskim Zakładom 
Traktorowym dom mieszkalny, w którym urządzenia 
sanitarne nie funkcjonowały, dachy przeciekały, 
w wielu pokojach tynk opadał. Podłogi, drzwi, okna 
rozeschły się i wypaczyły, a komitet zakładowy nawet

nie zwrócił uwagi na ten oburzający skandal. Zamiast 
pociągnąć do odpowiedzialności brakorobów budow­
nictwa, zgodzono się milcząco na przydzielenie robot­
nikom i pracownikom mieszkań i pokojów nie nada­
jących się do zamieszkania.

W budownictwie mieszkaniowym jeszcze nie wy­
korzeniona jest „sezonowość“ ; w wielu minister­
stwach oddanie powierzchni mieszkalnej zwykle pla­
nuje się n a 'III i IV  kwartał. To nie tylko nie pomaga 
systematycznej pracy, lecz przeciwnie — prowadzi do 
powolnego tempa budownictwa w pierwszym półroczu, 
a do zrywów w IV  kwartale.

Wśród przedsiębiorstw budowlanych znajduje się 
dużo takich zjednoczeń, które pomyślnie radzą sobie 
ze wszystkimi zadaniami, posuwają sprawę naprzód, 
wprowadzają na budowach przodujące doświadczenia, 
dobrze wykorzystują mechanizmy, obniżają koszt bu­
dowy, dają przykład wysokiej jakości pracy.

Komitety centralne, obwodowe, zakładowe i miej­
scowe powinny uczyć się i upowszechniać przodują­
ce doświadczenia racjonalizatorów produkcji, mobili­
zować budowniczych do wykonywania planów budow­
nictwa mieszkaniowego w określonych terminach, śle­
dzić za jakością wykonywanej pracy, aktywnie uczest­
niczyć w przyjmowaniu przekazywanych do eksploa­
tacji domów mieszkalnych i w podziale mieszkań.

Związki zawodowe powinny więcej poświęcać uwagi 
indywidualnemu budownictwu domów mieszkalnych

W rozszerzeniu budownictwa domów mieszkalnych 
dla robotników i pracowników ważne znaczenie ma 
indywidualne budownictwo mieszkaniowe. Rząd ra­
dziecki dużą wagę przywiązuje do budownictwa do­
mów mieszkalnych przez samych robotników i pracow­
ników. W okresie powojennym przy pomocy kredytów 
państwowych robotnicy i pracownicy wybudowali 
w miastach i osiedlach robotniczych około 21 milionów 
metrów kwadratowych powierzchni mieszkalnej.

W roku bieżącym zaznaczyło się znaczne zwiększe­
nie budownictwa domów indywidualnych.

Mimo jednak ogólnego wzrostu budownictwa do­
mów indywidualnych, w praktyce niemało jest wy­
padków, że przydzielonych przez państwo środków 
nie wykorzystuje się według przeznaczenia.

W przedsiębiorstwach ministerstw Przemyślu Che­
micznego, Budownictwa Maszyn Ciężkich i Transpor­
towych, Rolnictwa i Skupu plan roczny indywidualne­
go budownictwa za pierwszy kwartał wykonano za­
ledwie w 12 procentach.

Przyczyna nieodpowiedniego wykorzystania środ­
ków państwowych na indywidualne budownictwo mie- 
szkaniowe tkwi w tym, że istnieją jeszcze kierownicy 
gospodarczy i aktywiści związków zawodowych, któ­
rzy nie rozumieją państwowej doniosłości indywidu­
alnego budownictwa mieszkaniowego, nie przejawia­
ją istotnej troski o robotników i pracowników.

Komitety centralne, obwodowe, zakładowe i miej­
scowe powinny wykonywać systematyczną kontrolę 
nad udzielaniem w porę i wykorzystaniem kredytów 
państwowych na indywidualne budownictwo mieszka­
niowe, udzielać pomocy osobom posiadającym zezwole­
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nie na budowę w uzyskaniu działek ziemi, materia­
łów budowlanych, transportu i porady technicznej. 
Budownictwo indywidualnych domów mieszkalnych 
posunie się wtedy znacznie naprzód i będzie skutecz­
nie służyć sprawie poprawienia warunków mieszka­
niowych robotników i urzędników.

Komitety zakładowe i miejscowe nie powinny za­
pominać, że, zawierając umowy zbiorowe z admini­
stracją przedsiębiorstwa, odpowiadają na równi z kie­
rownikami gospodarczymi za wydanie w porę pań­
stwowych pożyczek robotnikom i pracownikom na bu­
dowę indywidualnych domów mieszkalnych i że pono­
szą odpowiedzialność za wykorzystanie w porę kredy­
tów udzielanych przez rząd na budownictwo mieszka­
niowe.

Więcej uwagi konserwacji i remontom mieszkań

Walcząc o poprawę mieszkaniowo-bytowych warun­
ków robotników i pracowników umysłowych, komitety 
centralne, obwodowe, zakładowe i miejscowe powinny 
stale śledzić nie tylko nowe budownictwo mieszkanio­
we i kulturalno-bytowe, lecz także codziennie tro­
szczyć się o remont i urządzenie mieszkań, hoteli ro­
botniczych oraz instytucji kulturalnych i bytowych. 
Niestety u nas jeszcze wciąż w wielu przedsiębior­
stwach mało zwraca się uwagi na .przeprowadzenie 
remontów w porę w domach mieszkalnych, hotelach 
robotniczych, klubach, łaźniach, pralniach i innych in­
stytucjach bytowych, a to prowadzi do przedwczesne­
go niszczenia budynków, pociąga wielkie wydatki na 
ich kapitalny remont.

Rząd przydziela co roku duże środki na kapitalny 
remont mieszkań. Nie wszędzie jednak plany remon­
tu mieszkań wykonuje się w pełni. W przedsiębior­
stwach Ministerstw Przemyślu Lekkiego i Spożywcze­
go w ciągu 6 miesięcy plan roczny wykonano zaledwie 
w 38 procentach, w przedsiębiorstwach przemysłu 
hutniczego — w 37 procentach. A przecież do zimy po­
zostało już nie tak dużo czasu. Dyrektorzy przedsię­
biorstw Ministerstwa Przemyślu Lekkiego, Minister­
stwa Przemyślu Spożywczego oraz Ministerstwa Prze­
mysłu Hutniczego powinni poczynić natychmiastowe 
kroki dla przyspieszenia remontu mieszkań i hoteli 
robotniczych przewidzianego w zobowiązaniach za­
wartych w umowach zbiorowych.

Komitety. zakładowe powinny dopilnować, aby 
mieszkania i hotele robotnicze były wyremontowane 
w terminie ustalonym przez umowy zbiorowe. Syste­
matyczna kontrola remontu mieszkań i hoteli robot­
niczych oraz instytucji kulturalnych i bytowych jest 
jednym z najważniejszych obowiązków komitetów za­
kładowych i miejscowych.

W naszym kraju duże znaczenie przywiązuje się do 
rozwoju sieci pralni, uwalniających kobiety od ciężkiej 
pracy. W okresie powojennym ilość pralni zwiększyła 
się prawie dwukrotnie i zwiększa się w dalszym ciągu 
z roku na rok. W ciągu ostatnich kilku lat z inicjaty­
wy kobiet-robotnic Leningradu, Magnitogorska, K ijo­
wa- i Lwowa osiągnięto szerokie rozpowszechnienie 
domowych pralni mechanicznych.

Związki zawodowe pu-wmny popierać tę akcję, prze­
widywać zakładanie pralni mechanicznych w domach 
i hotelach robotniczych, tworzenie pralni w nowobudu- 
jących się domach i hotelach robotniczych. Kobieta- 
robotnica i gospodyni pragnie ułatwić sobie pracę 
domową, aby znaczną część czasu mieć wolną dla 
bardziej użytecznych zajęć i dla wypoczynku. Związ­
ki zawodowe powinny naszym radzieckim kobietom 
w tym dopomóc.

Wiele jednak jeszcze komitetów zakładowych i miej­
scowych nie interesuje się planami przeprowadzania 
remontu mieszkań i hoteli robotniczych, nie spraw­
dza jakości robót wykonanych. Brak kontroli w tych 
sprawach przynosi dużą stratę w zasobie mieszkań 
i wywołuje ze strony robotników i pracowników słusz­
ne niezadowolenie z pracy związkowych organizacji.

Komitety zakładowe i miejscowe wspólnie z admi­
nistracją przedsiębiorstw powinny dążyć do wypeł­
nienia planów budownictwa, remontu mieszkań i in­
stytucji komunalno-bytowych, powinny dążyć do pod­
niesienia jakości robót budowlanych i remontowych, 
zdecydowanie zapobiegać próbom oddawania przez 
budowniczych do eksploatacji domów i kulturalno- 
bytowych instytucji z brakami.

Systematyczna i wszechstronna kontrola wykona­
nia umów zbiorowych powinna być głównym zada­
niem związków zawodowych w dziedzinie budownic­
twa mieszkaniowego i kulturalno-bytowego. To zada­
nie może być wykonane jedynie przy pomocy aktywu 
związkowego.

Komitety zakładowe i miejscowe powinny zaktywi­
zować komisje mieszkaniowo-bytowe, powołane do 
przeprowadzenia kontroli nad budownictwem mieszka­
niowym i kulturalno-bytowym, nad stanem domów 
mieszkalnych i hoteli robotniczych. Dopilnoy/ać wyko­
nania umowy zbiorowej — znaczy to starać się o wy­
konanie wszystkich zawartych w umowie zobowiązań, 
chociaż na pierwszy rzut oka wydawałyby się one 
mało ważne.

Związki zawodowe powinny przejawiać więcej ope­
ratywności w swej pracy,, w porę podejmować środki 
dla zapobieżenia brakom, szeroko rozpowszechniać po­
zytywne przykłady pracy, podciągać pozostających 
w tyle do poziomu przodujących.

'  i
Handel radziecki i żywienie zbiorowe — najważniejszy 
czynnik podniesienia materialnego dobrobytu robotni­

ków i pracowników umysłowych

Partia i Rząd stosują wszelkie środki dla dalszego 
rozszerzania i poprawy handlu radzieckiego i zbioro­
wego żywienia. W naszym kraju z roku na rok roz­
szerza się sieć przedsiębiorstw handlowych i zbioro­
wego żywienia, zwiększa się ilość sklepów i stołó­
wek. Rośnie obrót handlowy.

W pierwszym półroczu bieżącego roku w zakresie 
handlu państwowego i spółdzielczego sprzedano lud­
ności towarów o 15 procent więcej, niż przez ten sam 
okres w roku ubiegłym. W stołówkach Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i Zagranicznego ZSRR wyda­
wanie potraw zwiększyło się o 8 procent, w OZR-ach
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przedsiębiorstw przemysłu hutniczego — o 11 pro­
cent, w OZR-ach przemysłu naftowego obrót towaro­
wy wzrósł o 27 procent.

W umowach zbiorowych figurują zobowiązania 
w sprawie zaopatrzenia robotników i pracowników 
wszystkich zmian w gorące pożywienie oraz w spra­
wie rozszerzania i remontu stołówek, bufetów, maga­
zynów i zainstalowania w nich urządzeń chłodniczych. 
Zobowiązania poprawy handlu i zbiorowego żywienia 
zawarte w umowach zbiorowych są w większości 
przedsiębiorstw wykonywane.

Przytoczę kilka przykładów: OZR Bakińskich Za­
kładów Naftowych im. Stalina obsługujący zakłady 
naftowe miasta Baku otworzył 12 magazynów i skle­
pów, odremontował 54 magazynów i stołówek, 49 bu­
fetów i kiosków oraz zainstalował 3 nowe chłodnicze 
kompresory.

W Charkowskiej Fabryce Rowerów robotnicy 
wszystkich zmian mają zapewnione gorące i smaczne 
jedzenie. W stołówce wprowadzono przedsprzedaż cze­
ków na obiady, zorganizowano przyjmowanie zamó­
wień na następny dzień. W rezultacie takiego zorga­
nizowania pracy robotnicy dążą zjeść obiad W cią­
gu 20 — 25 minut.

Istnieje jednak niemało przedsiębiorstw, w któ­
rych komitety zakładowe i miejscowe nie walczą
0 poprawę zbiorowego żywienia i radzieckiego han­
dlu, o zaspokojenie potrzeb robotników i urzędników, 
nie troszczą się o remont magazynów i stołówek, nie 
organizują kontroli społecznej nad ich pracą.

W kopalni Nr 101 kombinatu „Karagandaugol“ ro­
botnicy nie otrzymują gorącego jedzenia tylko dla­
tego, że kierownik kopalni — towarzysz Ignatuszen- 
ko w ciągu czterech miesięcy nie zdążył przebudować 
pomieszczeń stołówki, a przewodniczący komitetu ko­
palni — towarzysz Sobolew spokojnie to obserwował.

Od dwóch lat dyrektor Saratowskiego Zjednoczenia 
Robót Wiertniczych Ministerstwa Przemysłu Nafto­
wego — towarzysz Choniakin zobowiązuje się do 
zorganizowania dostarczania robotnikom gorącego 
jedzenia na szyby, lecz tego zobowiązania nie wypeł­
nia, a organizacje związkowe nie starają się o to, aby 
zobowiązanie było wykonane.

W Złatoustowskich Zakładach imienia Lenina
1 w Hucie Nowosymbirskiej kierownicy gospodarczy 
wpadli na pomysł wprowadzenia przerwy obiadowej 
jednocześnie dla wszystkich robotników; w rezulta­
cie w stołówce powstają duże kolejki.

Komitety centralne, obwodowe, zakładowe i miej­
skie powinny ustanowić nad stołówkami i magazy­
nami codzienną, nieustanną kontrolę społeczną, sta­
rać się o poprawę obsługi robotników i urzędników 
w zakresie żywienia zbiorowego, przeciwdziałać naru­
szaniu przepisów handlu radzieckiego.

W organizowaniu sprawnego handlu wielkie zna­
czenie ma instalacja urządzeń chłodniczych w maga­
zynach żywnościowych i stołówkach. Dla magazy­
nów i stołówek Ministerstwa Handlu Wewnętrznego 
i Zagranicznego ZSRR w 1953 roku rząd przydzielił 
ponad tysiąc kompresorów, około 7 tysięcy szaf chłod­

niczych i komór oraz 1 300 chłodniczych lad skle- 
wych. Duża ilość chłodniczych urządzeń powinna też 
być zainstalowana w stołówkach' i magazynach 
przedsiębiorstw mających OZR-y.

Ale te instalacje są wprowadzane zbyt powoli. 
Na przykład w przedsiębiorstwach OZR-ów przemy­
słu węglowego powinno być zmontowanych 2 300 kom­
presorów i szaf chłodniczych, a zmontowano w pierw­
szym kwartale 1953 roku nieco więcej ponad 200.

Dyrektor Centralnego Zarządu Zaopatrzenia Ro­
botniczego Ministerstwa Przemysłu Węglowego -— 
towarzysz Jagowkin nie poświęca należytej uwagi 
tej tak ważnej sprawie. Nielepsza sytuacja jest w sto­
łówkach i magazynach OZR-ów przedsiębiorstw prze­
mysłu hutniczego.

W sprawie żywienia zbiorowego wielką rolę speł­
nia gospodarstwo pomocnicze. Kierownicy przedsię­
biorstw zobowiązują się w umowach zbiorowych do 
przydzielania z gospodarstw pomocniczych na po­
prawę żywienia robotników i pracowników mięsa, 
mleka, kartofli, jarzyn i innych produktów jako uzu­
pełnienie podstawowych przydziałów państwowych.

Komitety zakładowe i miejscowe powinny poświę­
cać więcej uwagi pracy gospodarstw pomocniczych, 
dbać o podwyższanie urodzajności warzyw i kartofli,
0 stworzenie bazy paszy dla dalszego rozwoju hodowli 
bydła i podniesienia jego produktywności.

Dzięki kontroli umów zbiorowych wykryto wielkie 
braki i nadużycia w sieci handlowej. Wciąż jeszcze 
nie wykorzenione są fakty oszukiwania kupujących 
na miarze i wadze, ukrywania towarów dla sprzeda­
wania po bardziej wysokich cenach i inne zjawiska 
hańbiące handel radziecki.

Magazyny OZR-ów trustów „Bugulmanieft“  „A l- 
mietiewnieft“  przez długi czas nie miały w handlu 
soli, zapałek, mydła, oleju roślinnego i makaronu, 
chociaż te towary były na zbyciu w składach OZR-ów. 
Centralny Komitet Związku Zawodowego Robotników 
Przemyślu Naftowego nie zauważał tych krętactw. 
Potrzeba było wtrącenia się WCSPS do tej sprawy, 
aby towary znajdujące się w bazach OZR-ów zostały 
odwiezione do magazynów dla sprzedania robotni­
kom przemysłu naftowego.

Komitety zakładowe i miejscowe powinny uważnie 
przysłuchiwać się głosom robotników i urzędników, 
w porę sprawdzać ich skargi, podejmować stanowcze
1 skuteczne środki celem usunięcia przyczyn, które 
wywołują narzekania robotników i pracowników na 
złe żywienie zbiorowe i handel.

Kontrolerzy społeczni napotykają nieraz na wielkie 
trudności w pracy. Niektórzy dyrektorzy magazynów 
i stołówek, kierownicy rejonowych hurtowni żywno­
ściowych i zjednoczeń stołówek, a nawet kierownicy 
rejonowych oddziałów handlowych wymyślają naj­
rozmaitsze przyczyny, aby nie dopuścić kontrolerów 
społecznych do wykonywania przez nich ich zadań 
związanych ze sprawdzaniem skarg robotników i pra­
cowników na braki w handlu.

Organizacje związkowe nie mogą godzić się z po­
dobnymi faktami, powinny sprawdzać każdy sygnał 
o niedociągnięciach w pracy magazynu albo stołówki,
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wskazywać konkretnych winowajców i podejmować 
zdecydowane środki do usunięcia wykrytych niedo­
ciągnięć.

W programie pracy komitetów zakładowych i miej­
scowych w zakresie kontroli społecznej wykonywania 
zobowiązań zawartych w umowach zbiorowych wiel­
ką rolę spełniają komisje kontrolno-rewizyjne. Przy­
kładem pod tym względem mogą być komisje zaopa­
trzenia robotniczego „Triechgornoj Manufaktury“ Mo­
skiewskiej Fabryki Narzędzi, Zakładów „Elektrosiła“ , 
Głuchowskiego Kombinatu Bawełnianego i wielu in­
nych.

W kombinacie „Triechgornoj Manufaktury“ do ko­
misji wybrano 17 osób, prócz tego na oddziałowych 
zmianowych zebraniach wybrano 120 kontrolerów 
społecznych. Pod kontrolą komisji znajdują się 44 . 
handlowe przedsiębiorstwa. Kontrolerzy społeczni 
wykonują wielką robotę, ale handlowa inspekcja nie 
zawsze okazuje im niezbędną pomoc.

Leningradzki Komitet Obwodowy Związku Zawo­
dowego Robotników Przemysłu Chemicznego zorga­
nizował komisję zaopatrzenia robotniczego, utworzył 
przy zakładowych komisjach aktyw składający się 
z 472 społecznych kontrolerów łącznie z państwową 
inspekcją handlową i nauczył ich techniki wykony­
wania kontroli.

Przy pomocy komisji zaopatrzenia robotniczego 
i kontrolerów Komitet Obwodowy Związku Zawodo­
wego osiągnął poprawę zbiorowego żywienia robotni­
ków w Zakładach im. Worowskiego, w Zakładach Re- 
generatowych, w Ochtieńskim Kombinacie, i innych 
przedsiębiorstwach.

Poszczególne jednak komitety zakładowe i miejsco­
we nie utrzymują stałej łączności z kontrolerami spo­
łecznymi, nie prowadzą uporczywej walki przeciwko 
naruszaniu przepisów handlowych i w ten sposób 
osłabiają aktywność kontrolerów. Kontrolerom spo­
łecznym należy ze wszech miar dopomagać, podtrzy­
mywać ich inicjatywę, strzec przed oszczercami.

Znany jest na przykład taki przypadek, że w Za­
kładach imienia Iljicza w mieście Żdanowie przewod­
niczący komitetu zakładowego —- towarzysz Wasiliew 
nie tylko nie poparł przewodniczącego komisji zaopa­
trzenia robotniczego —- towarzysza Suworowa, lecz 
przeciwnie — na skutek anonimowego listu, który po 
sprawdzeniu później przez WCSPS okazał się oszczer­
czym, odebrał od niego upoważnienie na prawo kon­
tro li sieci handlowej i w ten sposób faktycznie anulo­
wał wybór towarzysza Suworowa na członka komisji. 
Towarzysz Wasiliew poważnie naruszył demokrację 
związkową, zmieniając osobistym zarządzeniem po­
stanowienie konferencji robotniczej zakładu o wybra­
niu towarzysza Suworowa na kontrolera społecznego.

Po sprawdzeniu anonimowego doniesienia na to­
warzysza Suworowa, Rada Ministrów Ukraińskiej 
SRR na wniosek WCSPS podjęła cały szereg środ­
ków dla oczyszczenia magazynów miasta Żdanowa od 
osób nie wzbudzających zaufania.

Komitety zakładowe i miejscowe powinny stale 
skierowywać uwagę kontrolerów społecznych na pra­
widłowe przeprowadzanie kontroli.. Lecz to nie zawsze 
się robi. Kontrolerzy są czasem pozostawieni sami

sobie. .Mamy niemało zażaleń na złe kierowanie pra­
cą kontrolerów społecznych.

Kierownicy wielu handlowych przedsiębiorstw i or­
ganizacji nieprawidłowo ustosunkowują się do kon­
troli społecznej, nie wykorzystują kontrolerów do po­
mocy w usuwaniu istniejących niedociągnięć w przed­
siębiorstwach handlowych, nie dopuszczają kontrole­
rów społecznych do lustracji.

Centralne komitety związków zawodowych powinny 
poprawić pracę z aktywem, podnieść autorytet kon­
trolerów społecznych, skierować uwagę komitetów za­
kładowych i miejscowych na walkę z pomyłkami w ra­
chunkach, oszukiwaniem na miarze i wadze, na suro­
we przestrzeganie interesu kupującego.

W przedsiębiorstwach naszego kraju wybrano oko­
ło 600 tysięcy społecznych kontrolerów. To ogromna 
armia. Z pomocą tej armii musimy poprawić handel 
radziecki i zbiorowe żywienie.

Wielkie znaczenie dla aktywizacji kontroli społecz­
nej nad handlem i żywieniem zbiorowym ma działal­
ność rad związków zawodowych, koordynująca pra­
cę organizacji związkowych.

Rady związków zawodowych prawie we wszystkich 
miastach przyłączyły się do akcji komitetów zakłado­
wych i miejscowych w celu przeprowadzenia kontro­
li społecznej w setkach tysięcy magazynów, stołówek, 
gospodarstw pomocniczych oraz składów jarzyn na­
leżących do Ministerstwa Handlu Wewnętrznego 
i Zagranicznego.

Wspólnie z pracownikami państwowej inspekcji 
handlowej i organów ochrony zdrowia rady związków 
zawodowych przeprowadzają masowe kontrole prze­
strzegania przepisów handlu, cen i narzutów oraz sa­
nitarnego stanu magazynów i stołówek.

W kwietniu 1952 roku, w pierwszych dniach hand­
lu po obniżce cen, rady związków zawodowych zwer­
bowały 43 tysiące kontrolerów społecznych dla skon­
trolowania pracy 21 tysięcy magazynów, stołówek, 
bufetów i kiosków. W roku bieżącym analogiczna pra­
ca została przeprowadzona w jeszcze większej skali. 
Sprawdzono około 30 tysięcy przedsiębiorstw hand­
lowych i zbiorowego żywienia.

Masowa lustracja sieci handlowej dopomogła 
w'ujawnieniu i usunięciu nieporządków i przekroczeń 
w wielu handlowych przedsiębiorstwach.

Stalingradzka Rada Związków Zawodowych przy 
pomocy aktywu kontrolerów społecznych osiągnęła 
poprawę jakości wypieku i wyrobu chleba i bułek, do­
pomogła komitetom zakładowym w przeprowadzeniu 
instruktarzu ponad 1500 członków komisji zaopatrze­
nia robotniczego i kontrolerów społecznych. Zwerbo­
wanie aktywu do kontroli magazynów, stołówek,, go­
spodarstw pomocniczych dopomaga gospodarczym 
i związkowym organizacjom w wypełnianiu zobowią­
zań zawartych w umowach zbiorowych.

Komitety centralne, obwodowe, zakładowe i miej­
scowe jako też rady związków zawodowych powinny 
ze wszech miar zachęcać kontrolerów społecznych, 
premiować ich za dobrą pracę, upowszechniać po­
zytywne doświadczenia, doskonalić szkolenie kontro­
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lerów społecznych w technice kontroli handlu i ży­
wienia zbiorowego.

Związki zawodowe powinny stale wzmacniać rolę 
komisji zaopatrzenia robotniczego i komisji kontrol- 
no-rewizyjnych w realizowaniu kontroli społecznej, 
będącej poważną pomocą dla organizacji handlowych 
przy usuwaniu nieporządków i przekroczeń w handlu 
oraz przy doskonaleniu obsługi konsumentów.

Kierownicy magazynów i stołówek, organizacji 
handlowych, rejonowych oddziałów handlowych i pań­
stwowej inspekcji handlowej opierając się w swojej 
pracy na kontroli społecznej związków zawodowych, 
powinni widzieć w kontrolerach społecznych swoich 
najbliższych pomocników, okazywać im pełną pomoc, 
stosować skuteczne środki dla usunięcia niedociąg­
nięć i przekroczeń wykrytych przez kontrolerów spo­
łecznych.

Tylko zabezpieczając czynności kontrolera społecz­
nego, będziemy mogli wysoko podnieść aktywność 
kontrolerów społecznych, skierować ją na usunięcie 
nieporządku w handlu, okazać pomoc organizacjom 
handlu w wykonaniu zadań postawionych przez 
XIX Zjazd Partii w dziedzinie podniesienia handlu 
radzieckiego na nowy, bardziej wysoki szczebel.

❖
Towarzysze! Umowa zbiorowa podpisana przez dy­

rektora przedsiębiorstwa i w imieniu kolektywu ro­
botników i pracowników przez przewodniczącego ko-

^mitetu zakładowego, zarejestrowana przez minister­
stwo i centralny komitet związków zawodowych, staje 
się umową jednakowo obowiązującą dla obu stron.

Związki zawodowe powinny codzień wykonywać 
kontrolę istotnego — a nie tylko formalnego — wy­
pełniania umów zbiorowych, powinny okresowo oma­
wiać wyniki ich wykonania na ogólnych zebraniach 
lub konferencjach robotników i pracowników, ze 
wszech miar rozwijać krytykę i samokrytykę, odważ­
niej wykrywać nieporządki i stanowczo starać się
0 usunięcie przyczyn przeszkadzających w wykonaniu 
zobowiązań przyjętych w umowach zbiorowych.

Troska o dobro radzieckich ludzi jest prawem na­
szej Partii i Rządu. Związki zawodowe nie mają i nie 
mogą mieć bardziej zaszczytnych i ważnych zadań, 
jak troska o człowieka radzieckiego, o wypełnienie 
uchwal Partii i Rządu.

Związki zawodowe zawsze były, są i będą nieza­
wodnym oparciem Komunistycznej Partii.

Na obecnym historycznym etapie stopniowego prze­
chodzenia od socjalizmu do komunizmu, związki za­
wodowe, powinny jeszcze aktywniej mobilizować wie­
lomilionowe masy robotników i pracowników umysło­
wych do wykonania uchwal XIX Zjazdu Partii, ze 
wszech miar walczyć o zaspokojenie stale wzrastają­
cych materialnych i kulturalnych potrzeb ludzi pracy.

Niech żyje Komunistyczna Partia przewodząca
1 kierująca siła radzieckiego socjalistycznego społe­
czeństwa!

W przededniu III Śiniatoiuego Kongresu 
Zujiązkóuj Zaiuodoujych

BLIŻAJĄ się dni I I I  Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych, doniosłego wyda­
rzenia w życiu międzynarodowym klasy ro­
botniczej. Polskie masy pracujące, które 
przed paru tygodniami dały dowód głębo­

kiego zrozumienia solidarności robotniczej, spiesząc 
z pomocą francuskim towarzyszom, milionowe rze­
sze członków naszych związków zawodowyth witają 
I I I  Światowy Kongres Związków Zawodowych, 
z pełną świadomością historycznego znaczenia wkła­
du Światowej Federacji Związków Zawodowych w 
walkę całej postępowej ludzkości o pokój, sprawie­
dliwość społeczną.

Polskie masy pracujące witają I I I  Światowy Kon­
gres Związków Zawodowych z głębokim przeświad­
czeniem, że każde osiągnięcie światowego ruchu 
związkowego gwarantuje nam przyspieszenie budowy 
socjalizmu w naszym kraju oraz że z drugiej strony 
— każde nasze osiągnięcie w pokojowym budowni­
ctwie socjalizmu .wzmacnia silę naszych towarzyszy 
walc^zą\;ych w krajach kapitalistycznych przeciwko 
widmu wojny i nędzy, o przyjaźń i pokój między na­
rodami.

Każdy nieledwie miesiąc uczy nas, że walka mas 
pracujących w krajach kapitalistycznych paraliżuje

wojenne plany obozu imperialistycznego, wygasza za­
rzewie wojny, zmusza chciwych zysku kapitalistów do 
cofnięcia się w ataku na prawa ludzi pracy. Godzi się 
jednak uświadomić sobie należycie, jak doniosłą ro­
lę w mobilizowaniu mas pracujących całego świata 
i organizowaniu ich do zwycięskiej walki spełnia 
Światowa Federacja Związków Zawodowych.

W chwili, gdy za parę dni I I I  Światowy Kongres 
Związków Zawodowych'ma podsumować dotychcza­
sowy dorobek SFZZ, przypomnijmy sobie minione la­
ta działalności tego przedstawicielstwa światowego 
ruchu związkowego, lata ogniowej próby, z której 
SFZZ wyszła zwycięsko, zahartowana i w pełni sil do 
dalszej walki w imię najżywotniejszych interesów 
światowej klasy robotniczej.

Uchwalenie statutu Światowej Federacji Związków 
Zawodowych w dniu 3 października 1945 roku było 
wydarzeniem przełomowym w historii międzynarodo­
wego ruchu związkowego. SFZZ postawiła sobie za 
zadanie obronę praw socjalnych i ekonomicznych dro­
gą walki politycznej o wprowadzenie ustroju spra­
wiedliwości społecznej. Statut SFZZ i jej założenia 
ideologiczne stały się potężnym ciosem dla agentów

364 PRZEGLĄD ZW IĄZK OW Y



burżuazyjnych w ruchu związkowym, głoszących poli­
tyczną neutralność związków zawodowych i zasadę 
„czystej związkowości“ . Tak bezkompromisowe, zgod­
ne z interesem klasy robotniczej założenia ideologicz­
ne statutu SFZZ musiały — rzecz jasna — wywołać 
sprzeciw agentur imperialistycznych. W chwili utwo­
rzenia SFZZ istniała jednak sytuacja polityczna nie 
pozwalająca tym agenturom na podniesienie głowy. 
Zwycięstwo nad faszyzmem, olbrzymi wzrost powagi 
Związku Radzieckiego jako decydującej siły w roz­
gromieniu faszyzmu paraliżowały jakąkolwiek kontr­
akcję agentów imperialistycznych. Przywódcy angiel­
skich i amerykańskich central związkowych, nie chcąc 
znaleźć się za burtą światowego ruchu związkowego, 
woleli wejść do władz SFZZ z nadzieją na później­
szą rozgrywkę i możliwość rozsadzenia SFZZ od 
wewnątrz.

Oparta o zaufanie mas pracujących wszystkich 
krajów SFZZ rozwinęła niezwykle szeroką i owocną 
działalność. SFZZ stała się reprezentantką klasy ro­
botniczej wobec wszystkich organów międzynarodo­
wych. Przy poparciu ze strony SFZZ klasowe związki 
zawodowe Francji, Włoch i innych krajów kapitali­
stycznych szły od sukcesu do sukcesu w obronie i roz­
szerzaniu zdobyczy socjalnych. Olbrzymiego rozma­
chu nabrał ruch związkowy w krajach kolonialnych. 
Zorganizowany pod kierownictwem SFZZ jednolity 
ruch związkowy w Niemczech stał sie poważnym czyn­
nikiem zjednoczenia narodu niemieckiego na podsta­
wie demokratyzacji Niemiec.

Te sukcesy zaniepokoiły imperialistów amerykań­
skich, którzy zaczęli przygotowywać plany rozpętania 
nowej wojny światowej i zdawali sobie sprawę, że 
istnienie prawdziwie postępowych związków zawodo­
wych na terenie kapitalistycznych krajów Europy za­
chodniej — planowanej bazy wypadowej na Związek 
Radziecki i kraje demokracji ludowej — zagraża pla­
nom imperialistycznym. Agenci imperialistów w ruchu 
związkowym — bonzowie z angielskiej i amerykań­
skich central związkowych otrzymali od swych moco­
dawców sygnał do podjęcia otwartej walki przeciwko 
SFZZ. Gdy nie udało się za pomocą planu Marshalla 
zaprząc SFZZ do rydwanu imperialistycznej polityki, 
agenci Wall-Street: panowie Deakin, Tewson i Carey 
dokonali rozłamu w SFZZ. Rozłam jednak nie osiąg­
nął zamierzonego celu. SFZZ ani na chwilę nie zaha­
mowała swej działalności i wierna zasadom swego 
statutu stanęła przed II Światowym Kongresem 
Związków Zawodowych.

II Światowy Kongres Związków Zawodowych od­
bywający się w Mediolanie w czerwcu 1949 r. zgro­
madzi! 240 delegatów związków zawodowych repre­
zentujących 71 milionów 580 tysięcy związkowców 
z 40 krajów wszystkich kontynentów świata. SFZZ 
zatem skupiła wówczas o 7 milionów więcej niż przed 
rozbijacką akcją agentów imperialistów.

W ciągu czterech lat od II Światowego Kongresu 
Światowa Federacja Zw. Zaw. dowiodła, że — mimo 
wszelkie próby rozbicia — pozostała jedyną prawdzi­
wie międzynarodową organizacją ruchu związkowego. 
Ponad wszelką pewność stało się jasne, że nic nie

potrafi Światowej Federacji pozbawić jej charakteru 
reprezentacyjnego i jedynie jej należącej się nazwy:. 
Światowa Federacja Związków Zawodowych. Stało 
się jasne, że wszelkie próby rozbicia jedności robot­
niczej, przedsiębrane przez wrogów pokoju i klasy ro­
botniczej skazane są na niepowodzenie. Nikomu nie 
uda się rozbić SFZZ.

Okrzepnięta ideologicznie, wzmocniona organiza­
cyjnie, SFZZ nie poprzestała na trwaniu w pozycji 
obronnej przeciwko atakom imperialistów, lecz wy­
sunęła się na czołowe miejsce w szeregach walczą­
cych o postęp, sprawiedliwość społeczną i pokój. 
II Światowy Kongres Związków Zawodowych spełnił 
poważną rolę w mobilizowaniu mas pracujących ca­
łego świata przeciwko zacieklej ofensywie podżegaczy 
wojennych.

Uchwały II Światowego Kongresu Związków Za­
wodowych przestrzegły masy pracujące przed rozwi­
jającymi się knowaniami podżegaczy wojennych 
i ukazały ludziom pracy szerokie perspektywy walki
0 pokój.

„S iły  demokracji — stwierdziła uchwała Kongresu 
Mediolańskiego — stojące w obronie pokoju są wiel­
kie i potężne. Przewyższają one o wiele siły reakcji
1 zdolne są do ich okiełznania. Siły obrońców pokoju 
znajdują oparcie w potężnym demokratycznym ruchu 
robotniczym, w rozwijającym się ruchu narodowo-wy­
zwoleńczym w krajach kolonialnych ; zależnych, w dą­
żeniach wszystkich uczciwych ludzi miłujących pokój 
i walczących o postęp.

Nasze wspólne zadanie — zadanie ludzi pracy ca­
łego świata — polega na tym, aby przeciwko knowa­
niom podżegaczy wojennych wznieść niedostępną ba­
rierę, aby pokrzyżować zdradzieckie plany imperiali­
stów“ .

II Światowy Kongres Związków Zawodowych wez­
wał wszystkie związki zawodowe do rozwinięcia jak 
najszerszej kampanii w celu zdemaskowania podżega­
czy wojennych, włączenia wszystkich ludzi pracy do 
masowej walki o pokój i swobody demokratyczne.

II Światowy Kongres Zw. Zaw. zdemaskował praw­
dziwe oblicze amerykańskiej polityki „pomocy Euro­
pie“ wyrażonej w planie Marshalla, stwierdził stale 
pogłębiające się pogorszenie warunków życia klasy 
robotniczej w państwach kapitalistycznych i wezwał 
związki zawodowe do walki przeciwko podejmowa­
nym przez kapitalistów i ich rządy próbom przerzu­
cania na barki klasy robotniczej całego ciężaru pogłę­
biającego się kryzysu ekonomicznego. Kongres wez­
wał związki zawodowe do walki o gospodarczą nie­
zależność ich krajów, o zachowanie i rozwój narodo­
wego przemysłu, o podniesienie poziomu życia mas 
pracujących i do walki o redukcję budżetów wojen­
nych.

W dziedzinie organizacyjnej II Światowy Kongres 
dał dowód wielkiej prężności, wysuwając sprawę 
utworzenia w łonie SFZZ międzynarodowych zrzeszeń 
związków zawodowych, które —- w miejsce niesławnej 
pamięci sekretariatów międzynarodówki amsterdam­
skiej — podjęły zadanie obrony interesów poszczegól­
nych branż pracowniczych na podstawie międzynaro­
dowej, wzajemnej pomocy ludzi pracy bez względu 
na ich przynależność związkową.
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Następuje drugi okres czteroletni działalności 
SFZZ. Okres zaciętej walki na szerokim froncie od 
Japonii, poprzez azjatyckie kraje pólkolonialne, afry­
kańskie kolonie i kraje zależne aż po kapitalistyczne 
kraje Europy i Ameryki. W walce tej SFZZ zwycięsko 
odpiera ataki międzynarodowej finansjery, wśród 
której nie brakło tak bezpośrednich zamachów na 
działalność SFZZ jak odmówienie jej prawa do sie­
dziby we Francji. Wszystkie jednak prowokacje chy­
biają celu, gdyż SFZZ jest tak silnie wrośnięta w ży­
cie światowej klasy robotniczej, że każdy zamiar spa­
raliżowania. działalności SFZZ wywołuje tym silniej­
szy opór mas pracujących przeciwko gwałceniu praw 
związkowych.

Nie hamuje aktywności SFZZ żółta międzynaro­
dówka — jawna agentura imperialistów, która coraz 
wyraźniej zaczyna dzielić los swych mocodawców, 
wstrząsana takimi samymi jak oni sprzecznościami 
interesów.

Stały wzrost sil związków zawodowych zrzeszo­
nych w SFZZ uczynił to światowe przedstawicielstwo 
związków zawodowych nieprzebytą zaporą przeciwko 
zakusom wroga klasowego na jedność i zdolność bo­
jową międzynarodowej klasy robotniczej.

Bilans działalności SFZZ, jakiego dokona II I  Świa­
towy Kongres Związków Zawodowych, będzie ze 
wszech miar dodatni. SFZZ potrafiła dokoła sprawy 
obrony pokoju zespolić całą klasę robotniczą, potrafiła 
unieszkodliwić agenturę podżegaczy wojennych w ru­
chu związkowym i wyprowadziła światowy ruch 
związkowy na prostą drogę walki o pokój, o wolność 
i szczęście narodów.

Wierność Światowej Federacji założeniom ideolo­
gicznym uwydatnia się szczególnie wyraźnie teraz, 
gdy miliony ludzi na całym świecie walczą o utrzy­
manie pokoju i przeciwko polityce nędzy, gdy narody 
w sferze wpływów imperialistycznych walczą o nie­
podległość i gdy w tej walce znajdują pomoc w Świa­
towej Federacji Związków Zawodowych.

Cechą ostatniego okresu jest olbrzymie wzmożenie 
aktywności obozu pokoju pod kierownictwem Związku 
Radzieckiego. Rozejm w Korei zawarty wbrew pro­
wokacjom i intrygom USA i klik i Li-Syn-Mana, uni­
cestwienie prowokacji berlińskiej, zastój w realizacji 
„arm ii Europejskiej“  — to wszystko przejawy siły 
wielomilionowej rzeszy obrońców pokoju, to sukcesy, 
które zagrzewają całą postępową ludzkość do dalsze­
go wzmożenia walki o utrzymanie, pokoju. A gdy mo­
wa o sukcesach ruchu obrońców pokoju, to nie można 
pominąć faktu, że SwiatoW.a Federacja Związków Za­
wodowych była inicjatorką zwołania I Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju i stanowi stale jeden 
z głównych filarów organizacji światowego ruchu 
obrońców pokoju.

W Światowej Federacji Związków Zawodowych — 
od pierwszych dni jej działalności bezkompromisowo 
broniącej ekonomicznych interesów mas pracujących 
— widzą swe oparcie miliony ludzi pracy zmagają­
cych się w krajach kapitalistycznych z wyzyskiem, 
bezrobociem i nędzą. Imperialistyczna polityka zbro­
jeń i przerzucania ciężaru wydatków wojennych na 
barki ludności pracującej doprowadziła do skrajnej

nędzy miliony mieszkańców Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Francji, Włoch, Niemiec zachodnich, Grecji, 
Turcji, Japonii. Liczba bezrobotnych w tych krajach 
sięga cyfry 35 milionów. Coraz większego natężenia 
nabierają walki strajkowe. Podczas, gdy w latach 
1935— 1939 w 16, krajach kapitalistycznych zanoto­
wano 50 tysięcy strajków, to w ciągu 5 lat powojen­
nych ilość strajków podwoiła się, liczba zaś strajku 
jących — potroiła. W ogniu zaciętych walk strajko 
wych hartuje się jedność klasy robotniczej, utrwala 
pogarda ludzi pracy do zdradzieckich kierownictw 
żółtych związków zawodowych, które zawodzą ma­
sy pracujące w najcięższych chwilach walki, a po­
głębia zaufanie do prawdziwie klasowych związków 
i SFZZ stojącej niezawodnie przy boku walczących 
o prawo do życia.

Jakże głęboką naukę wyciągną! proletariat francu­
ski z przebiegu trzytygodniowego, bohatersko prowa­
dzonego strajku sierpniowego. W strajku tym przeja­
wiła się niespotykana dotychczas w dziejach francu­
skiej klasy robotniczej solidarność robotników i pra­
cowników umysłowych. Rząd milionera Laniela nie 
znalazł łamistrajków wśród bezrobotnych. Nie mógł 
przeciwko strajkującym robotnikom podjudzać ani 
chłopów ani drobnomieszczaństwa, nie mógł im prze­
ciwstawić urzędników. Cynicznie antyrobotnicza po­
lityka Laniela zespoliła wszystkie warstwy ludności 
pracującej, która ma dość okupacji amerykańskiej, 
dość brudnej wojny w Vietnamie, dość rujnowania 
kraju w imię brudnych interesów garści kapitalistów. 
W decydującej chwili zdradzieccy przywódcy rozbi- 
jackiej „Force Ouvrière“ i chrześcijańskich związków 
zawodowych pchnęli klasie robotniczej nóż w plecy. 
Proletariat francuski dobrze zapamięta sobie tę nau­
kę, głęboko uświadomi sobie znaczenie jedności kla­
sy robotniczej, dobrze zapamięta, że w groźnej dla 
niego chwili widział przy sobie Powszechną Konfe­
derację Pracy, a przeciwko sobie •—• rozbijaczy, któ­
rzy przed paroma laty byli głównym narzędziem roz­
łamu w SFZZ.

*5»
Zaognienie najżywotniejszych problemów ludzi pra­

cy w krajach kapitalistycznych, ożywienie nadziei na 
odprężenie sytuacji międzynarodowej, głęboka świa­
domość potrzeby jedności działania światowej klasy 
robotniczej — wszystko to sprawia, że oczy milionów 
ludzi pracy są zwrócone ku I I I  Światowemu Kongre­
sowi Związków Zawodowych. Przewodnie stanowisko 
SFZZ w światowym ruchu związkowym, zaufanie, ja ­
kim darzą ją masy pracujące wszystkich krajów, 
uprawnia Światową Federację do nadania Kongreso­
wi charakteru wydarzenia -nie tylko wewnątrz-organi- 
zacyjnego lecz na skalę światową. I I I  Kongres wie­
deński będzie nie kongresem samej tylko SFZZ lecz 
Światowym Kongresem Związków Zawodowych. Tak 
rozumieją znaczenie Kongresu związki zawodowe 
zrzeszone i niezrzeszone w SFZZ. Z tą myślą jadą na 
Kongres delegaci związków ze wszystkich kontynen­
tów. Ponad głowami kierownictw związkowych wy­
sługujących się imperialistom wykuwa się jedność 
ludzi pracy, bez różnicy przekonań politycznych, wie­
rzeń i ras, ludzi których łączą słowa: pokój, postęp, 
wolność, sprawiedliwość społeczna.
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ALOJZY FIRGANEK
Kierownik Wydziału Zatrudnienia i Płacy CRZZ

Współzatuodoictujo długookresowe 
— stałą metodą maiki o plan

Z|ADANIA czwartego roku planu 6-letniego za­
kładają poważny wzrost produkcji zarówno 
w zakresie produkcji środków produkcji jak 
i środków spożycia, którego osiągnięcie przy- 

______  niesie dalszą poprawę materialnych i kultu­
ralnych warunków mas pracujących. Wykonanie na­
kreślonych zadań bieżącego roku planu narodowego 
wymaga stałej poprawy form i metod naszej pracy 
w każdej dziedzinie, gdzie tylko toczy się walka o plan, 
o poprawę wskaźników produkcyjnych.

I

Walka o plan — to walka z wszystkimi błędami 
i niedociągnięciami w pracy instancji związkowych 
i aparatu administracyjnego, których zadaniem jest 
czynić wszystko, by stworzyć jak najkorzystniejsze 
warunki dla realizacji planów produkcyjnych. Bez 
przezwyciężenia i usunięcia przyczyn, które wpływają 
hamująco na wykonanie planu, nie można rytmicz­
nie wykonywać planów produkcyjnych według wszyst­
kich wskaźników. W tej walce konieczne jest stałe 
umacnianie odpowiedzialności za każdy odcinek pro­
dukcji, na którym toczy się walka o plan. Współdzia­
łanie organizacji związkowych i administracji w po­
konywaniu trudności — to nieodzowny warunek uru­
chomienia wszystkich rezerw do walki o plan.

Wyniki wykonania planu w pierwszym półroczu 
i w lipcu dowodzą stałej i systematycznej poprawy 
w wykonywaniu planu przez poszczególne gałęzie 
przemysłu. Wykonują plany nasi górnicy, hutnicy, 
metalowcy, pracownicy budowlani, pracownicy prze­
mysłu lekkiego i inni, dając gospodarce narodowej 
w wyniku przekraczania planu dodatkową produkcję 
dla zaspokojenia stale rosnących potrzeb naszej go­
spodarki narodowej i mas pracujących.

Wiele zakładów pracy, hut, kopalń, które przez pe­
wien okres przeżywały poważne trudności w wyko­
nywaniu planu, przełamały je i dziś zwycięsko reali­
zują swe plany. Dzięki usprawnieniu procesu techno­
logicznego i organizacji pracy, dzięki pełnej mobiliza­
cji załóg do socjalistycznego współzawodnictwa pra­
cy i wykorzystywania rezerw produkcyjnych, załogi 
te są dziś przykładem pokonywania trudności w wal­
ce o plan.

Jednym z czynników, które złożyły się na. sukcesy 
tych zakładów, jest realizacja przyjętych w marcu 
i kwietniu br. zobowiązań długookresowych, stała ich 
analiza oraz podejmowanie dodatkowych zobowiązań 
i zaciąganie wart produkcyjnych dla uczczenia histo­
rycznych rocznic jak 1 Maja, 22 Lipca.

Wszędzie, gdzie organizacje związkowe i adinini-, 
stracje zakładów postawiły sprawę zobowiązań w cen­

trum swych codziennych zadań, tam uzyskano dobre 
rezultaty wykonania planu. W zakładach natomiast, 
gdzie ani rady zakładowe, ani kierownictwo nie po­
trafiło wykorzystać tak potężnej dźwigni walki
0 plan jaką jest współzawodnictwo, tam dotychczas 
nie potrafiono przełamać trudności, ani osiągnąć ryt­
micznego wykonania planów.

II

Od czasu przyjęcia przez załogi zobowiązań długo­
okresowych upłynęło już kilka miesięćy. Jak przebie­
ga realizacja tych zadań?

Dla udzielenia odpowiedzi na to pytanie posłużymy 
się przykładami, by uogólniając konkretne doświad­
czenia, wyciągnąć praktyczne wnioski na dalszą 
pracę.

Poważnymi osiągnięciami może poszczycić się za­
łoga „Ursusa“ , która, realizując zobowiązania długo­
okresowe, dala do końca lipca br. 157 ciągników po­
nad plan. Szczególnie duże są osiągnięcia załogi 
„Ursusa“ w oszczędzaniu materiałów. Z zaoszczędzo­
nych materiałów wyprodukowano w br. 76 sztuk ciąg­
ników. Grupa produkcyjna mistrza — tow. Berenta 
zaoszczędziła materiałów na części do 16 ciągników. 
Pracownicy Wydziału M II, stosując metodę tow. 
Saja, obniżyli poważnie ilość braków, uzyskując ma­
teriał na części do 17 ciągników. Załoga M I za­
oszczędziła materiału na 42 komplety części. Przewod­
niczący komisji współzawodnictwa w wydziale M I 
— tow. Urbański uaktywnił w pełni zespół swej ko­
misji, wciągając do pracy średni dozór, który dzisiaj 
stanowi poważny czynnik rozwijania współzawodnic­
twa pracy. Komisja, której przewodniczy tow. Urbań­
ski, zainicjowała nową metodę pracy polegającą na 
tym, że pracownicy wypożyczalni narzędzi donoszą 
robotnikom narzędzia do stanowiska roboczego, by ci 
nie tracili produktywnego czasu na pobieranie na­
rzędzi. Dobrze pracuje komisja współzawodnictwa 
w wydziale głównego mechanika oraz rady oddzia­
łowe wydziałów: mechanicznego I, odlewni żeliwa
1 kuźni, które w pełni uruchomiły pracę grup związ­
kowych; mężowie zaufania tych grup prowadzą syste­
matyczne, comiesięczne podsumowania wyników 
współzawodnictwa i podejmują w grupach nowe zo­
bowiązania.

Dobrze pracują również komisje współzawodnictwa 
przy radach oddziałowych w wydziałach mechanicz­
nych II i IV, które umiejętnie wykorzystują w swej 
pracy propagandę, wydając gazetki ścienne, ulotki, 
błyskawice, popularyzując osiągnięcia przodujących 
robotników. Duże osiągnięcia ma „Ursus“®w zakresie 
stosowania przodujących metod pracy. System oszczę­
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dzania metodą Korabielnikowej stosuje 911 pracow­
ników, metodą Saja pracuje 871 towarzyszy. Szybkoś­
ciową obróbkę nożem Kolesowa stosuje 132 robotni­
ków. Słabiej rozwija się stosowanie metody Żandaro- 
wej i szkolenie metodą inż. Kowalowa.

Obok tych osiągnięć są jeszcze i niedomagania — 
na przykład w wydziale głównego energetyka, gdzie 
nie ma powiązania w pracy komisji współzawodnic­
twa i kierownictwa wydziału. Rada oddziałowa rów­
nież nie pracuje dobrze. Zadaniem rady zakładowej 
„Ursusa“ jest pomóc temu wydziałowi w przezwycię­
żeniu złego stylu pracy i podciągnąć go do poziomu 
przodujących.

Przykład „Ursusa“  dowodzi należytego zrozumie­
nia istoty współzawodnictwa długookresowego. Mimo 
pewnych braków można w „Ursusie“  liczyć na zrea­
lizowanie podejmowanych zobowiązań.

I I I

A oto drugi przykład — z zakładów im. Dymitro­
wa w Warszawie. W kwietniu załoga podjęła zobo­
wiązania długookresowe, lecz do chwili obecnej nikt 
nie zajmował się analizą ich wykonania. Rada za­
kładowa ani razu na posiedzeniu nie omawiała prze­
biegu realizacji zobowiązań długookresowych, nie ma 
żadnej ewidencji .stwierdzającej czy zobowiązania są 
wykonywane lub nie. Nikt nie orientuje się co do 
liczby współzawodniczących. Komisja współzawodnic­
twa nie przejawia działalności. Przewodniczący tej ko­
misji nie przejawia żadnej inicjatywy (trzeba tu za­
znaczyć, że nie jest on członkiem związku zawodowe­
go). Zarówno ze strony administracji jak i organi­
zacji związkowej nie prowadzi się kontroli wykona­
nia podjętych zobowiązań. Nie przejawiają działalnoś­
ci grupy związkowe, w których nie wszędzie są wy­
brani mężowie zaufania. Ten stan niewątpliwie odbija 
się na wykonawstwie planów produkcyjnych. Tak na 
przykład w sierpniu br. do dnia 25 plan miesięczny 
był wykonany zaledwie w 52,1 %.

Przytoczone przykłady dowodzą dobitnie, że w za­
kładach, w których należycie zorganizowano współ­
zawodnictwo pracy, gdzie jest ono sprawą codziennej 
troski instancji związkowych i kierownictwa zakładu, 
tam wykonuje się i przekracza plany produkcji, tam 
istnieje rozwój przodujących metod pracy. Wszędzie 
natomiast, gdzie to wszystko jest zaniedbane, gdzie 
nie ma kierownictwa ruchem współzawodnictwa, nie 
ma rytmicznego wykonania planu. Tam panuje 
„szturmowszczyzna“ , pogoń za wykonaniem planu w 
ostatnich dniach miesiąca przeważnie kosztem wzmo­
żonego wysiłku załogi, kosztem jakości produkcji, bez 
liczenia się z efektem za jaką cenę wykonuje się plan.

Z tym stanem rzeczy trzeba natychmiast skończyć. 
Nie wolno tolerować dłużej takiego stanu. Zadaniem 
instancji związkowych a szczególnie zarządów okrę­
gowych jest przyjść tym zakładom z wydatną pomo­
cą, by usunąć wszystkie zaniedbania w pracy zakła­
dowej organizacji związkowej, a sprawą kierownictwa 
zakładu jest uruchomić personel inżynieryjno-tech­

niczny w celu stworzenia takich warunków pracy, by 
plan byl rytmicznie wykonywany we wszystkich 
wskaźnikach.

IV

Jakie wnioski winny wszystkie nasze instancje 
związkowe wyciągnąć z przytoczonych przykładów?

Trzeba natychmiast przeprowadzić wnikliwą ocenę 
przebiegu realizacji zobowiązań długofalowych, by 
cenną inicjatywę mas wykorzystać dla przyśpieszenia 
realizacji planów. Trzeba krytycznie i samokrytycznie 
ocenić dotychczasowy stan w wielu zakładach i ucząc 
się na popełnionych błędach, usprawnić kierownictwo 
ruchem współzawodnictwa pracy.

Brak systematycznej kontroli wykonania przyjętych 
zobowiązań, brak dbałości o stworzenie warunków dla 
rozwoju współzawodnictwa —• to hamowanie twór­
czej inicjatywy klasy robotniczej, to dopuszczanie do 
skostnienia i zbiurokratyzowania tego ruchu.

Klasa robotnicza naszego kraju w szeregu maso­
wych zobowiązań dała wyraz swego stosunku do 
sprawy walki o plan. Tej twórczej inicjatywy nie wol­
no hamować, lecz trzeba ze wszech miar pomagać 
jej w tym, aby stale się ona rozrastała, przybierała 
nowe formy, aby wpływała na stosowanie nowych me­
tod pracy.

Trzeba szerzej niż dotychczas rozwijać stosowanie 
przodujących metod pracy naszych przodowników pra­
cy i racjonalizatorów. Trzeba więcej niż dotychczas 
korzystać z bogatych doświadczeń radzieckich stacha­
nowców.

Wzmocnionej opieki i analizy wymagają również 
kluby techniki i racjonalizacji. Doświadczenia konfe­
rencji partyjno-technicznych wykazują olbrzymią in i­
cjatywę twórczą robotników, inżynierów i techników. 
Lecz zbyt mało jeszcze korzysta się z tego bogatego 
źródła. Każdy klub techniki i racjonalizacji powinien 
przeanalizować swe metody pracy i przy pomocy rady 
zakładowej, kierownictwa zakładu, koła NOT prze­
pracować tak swój plan pracy, by wciągając szerokie 
rzesze pracowników do opracowywania problematyki, 
podnosić na wyższy poziom proces technologiczny 
produkcji, organizację pracy oraz stan higieny 1 bez­
pieczeństwa pracy.

*

Prowadząc codzienną walkę o wykonanie planu, 
trzeba mieć zawsze na uwadze, że jego wykonawcą 
jest człowiek — jemu też i trosce o niego należy po­
święcić najwięcej uwagi. Trzeba nieustannie czuwać 
nad tym, by stwarzać jak najbardziej dogodne warun­
ki dla jego pracy, żyć.sprawami jego codziennego 
życia, mając stale na uwadze słowa towarzysza 
Stalina z „Ekonomicznych problemów socjalizmu 
w ZSRR“ , że celem produkcji socjalistycznej jest 
,,zapewnienie maksymalnego zaspokojenia stale ro­
snących materialnych i kulturalnych potrzeb całego 
społeczeństwa w drodze nieprzerwanego wzrostu 
i doskonalenia produkcji socjalistycznej na bazie 
najwyższej techniki“ .
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MIECZYSŁAW TURENIEC
Kierownik Wydz. Socj. Ubezp. CRZZ

KOMISJE SOCJALNO-UBEZPIECZENIOWE 
PRZY ZARZĄDACH OKRĘGOWYCH

s YSTEMATYCZNIE z roku na rok, z dnia na 
dzień, rosną materialne i kulturalne potrzeby 
mas pracujących w naszym kraju. Dla wszech­
stronnego zaspokojenia tych potrzeb pań­
stwo przeznacza rokrocznie olbrzymie kwoty 

pieniężne stanowiące znaczną część dochodu narodo­
wego, wytworzonego przez klasę robotniczą, część, 
która wraca w różnej postaci do ludzi pracy, przy­
czyniając się do poprawienia ich warunków byto­
wych i kulturalnych.

W Polsce Ludowej notujemy stały wzrost świad­
czeń państwa na rzecz ludzi pracy. Wzrasta poziom 
pomocy lekarskiej, rozszerza się zakres działalności 
ubezpieczeń społecznych, podnosi się opieka nad mat­
ką i dzieckiem. Setki milionów złotych idą na budow­
nictwo mieszkaniowe i remont mieszkań robotniczych, 
na lecznictwo sanatoryjne i wczasy pracownicze.

Idzie jednak o to, aby środki państwowe, przezna­
czane na wspomniane cele zaspokajały w maksymal­
nym stopniu codzienne potrzeby pracujących, aby 
były racjonalnie i z pożytkiem wykorzystane.

Towarzysz Bierut na V II Plenum KC PZPR po­
wiedział: „Zrobiliśmy bardzo wiele w dziedzinie po­
prawienia warunków życia robotników, ale musimy 
sobie powiedzieć, że klasa robotnicza oczekuje od nas 
stałej i nieprzerwanej troski o jej warunki materialne 
i kulturalne, naszym zaś obowiązkiem jest czynić 
wszystko, aby nie zawieść jej oczekiwań, jej ufności.“

Nierzadkie są mimo to wypadki, że administracja 
zakładu pracy traktuje zaspokojenie potrzeb pracują­
cych jako sprawę drugorzędną, nie przejawia troskli­
wej opieki nad młodocianymi i kobietami, nie widzi 
stale wzrastających potrzeb w tym zakresie, przykła­
da do nich miarę dnia wczorajszego. Niemała wina 
za ten stan rzeczy spada również na związki zawo­
dowe.

Związki zawodowe będąc dla milionów pracujących 
szkołą socjalizmu, prowadzą pod kierownictwem par­
tii wielką pracę organizacyjną i wychowawczą. Bio­
rą one aktywny udział w organizowaniu współzawo­
dnictwa socjalistycznego, pomagają przodującym ro­
botnikom w opanowaniu nowoczesnych metod pro­
dukcji, wzorując się na bogatych doświadczeniach 
stachanowców i racjonalizatorów radzieckich, mobi­
lizując klasę robotniczą do wykonywania zadań go-, 
spodarczych.

Nie mniej ważną rolę związki zawodowe spełniają 
w dziedzinie stałej codziennej troski o zaspokajanie 
bytowych i kulturalnych potrzeb robotników i pracow­
ników umysłowych.

Przewodniczący CRZZ towarzysz Kłosiewicz w re­
feracie na X Plenum CRZZ powiedział, że jednym

z warunków przezwyciężenia trudności w walce o wy­
konanie planu jest zwiększenie troski o warunki by­
towe robotników.

Olbrzymią rolę w rozwijaniu wszechstronnej dzia­
łalności związków zawodowych spełnia aktyw spo­
łeczny. Aktyw powinien być podstawą pracy każdej 
rady zakładowej, każdego zarządu oddziału, okręgu 
oraz okręgowej rady związków zawodowych.

W oparciu o aktyw społeczny organizacje związ­
kowe wzmacniają więź z masami, realizują politykę 
partii, włączają pracujących do czynnego udziału w 
produkcji, życiu społecznym zakładu. Podniesienie 
poziomu pracy organizacji związkowej następuje za­
wsze w warunkach szerokiego udziału aktywu spo­
łecznego w rozwiązywaniu różnorodnych zadań.

Dlatego też niezmiernie ważną jest sprawa umie­
jętnego organizowania pracy aktywu społecznego, sy­
stematycznego kierowania nim, okazywania pomocy 
każdemu aktywiście w jego codziennej pracy.

Doniosłe znaczenie posiada organizacja aktywu 
społecznego w pracy zarządów okręgowych związków 
zawodowych.

Jak wiadomo ■— każdy zarząd okręgowy obsługuje 
dziesiątki i setki zakładowych organizacji związko­
wych. W większości tych organizacji cała praca 
związkowa odbywa się przy pomocy aktywu społecz­

nego. Zarząd okręgowy normalnie posiada niewielki 
aparat etatowy i dlatego też powinien pracę swą 
opierać na aktywie społecznym.Bowiem tylko w opar­
ciu o szeroki aktyw związkowy, tylko przy jego udzia­
le, możliwy jest wzrost poziomu pracy zarządów 
okręgowych.

Wydział Socjalno-Ubezpieczeniowy CRZZ, docenia­
jąc w pełni rolę i znaczenie aktywu społecznego 
w pracy ogniw związkowych, wystąpił z inicjatywą 
zorganizowania społecznych komisji socjalno-ubezpie- 
czeniowych przy wszystkich zarządach okręgowych. 
W tym celu zostały opracowane w r. 1952 wytyczne 
w sprawie trybu powołania i pracy społecznych ko­
misji socjalno-ubezpieczeniowych przy średnich in ­
stancjach związkowych.

Przy większości zarządów okręgowych związków 
od wielu miesięcy działają już takie komisje. Składa­
ją się one zwykle z 9 do 15, ewentualnie i więcej 
członków, w zależności od liczby zatrudnionych i ilo­
ści zakładów pracy, znajdujących'się na terenie dzia­
łania danego zarządu okręgu, lub oddziału związku 
zawodowego. Na czele społecznej komisji stoi czło­
nek prezydium zarządu, niekiedy przewodniczący lub 
sekretarz odpowiedzialny za prowadzenie pracy w za­
kresie zagadnień socjalno-ubezpieczeniowych. Pracę 
swoją komisja organizuje na podstawie planów ukła-
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danych na okres trzech miesięcy. Do zakresu działal­
ności członków komisji należy pomoc zarządom okrę­
gowym w instruowaniu zakładowych komisji socjal- 
no-ubezpieczeniowych, w kontroli wykonania zadań 
w dziedzinie opieki nad matką i dzieckiem oraz kon­
tro li nad gospodarką funduszami ubezpieczeniowymi. 
Członkowie komisji interesują się również stanem 
lecznictwa przyzakładowego i warunkami sanitar­
nymi.

Ponadto komisja socjalno - ubezpieczeniowa po­
maga w zbieraniu i opracowywaniu materiałów do­
tyczących działalności zakładowych ogniw związko­
wych w zakresie zagadnień socjalnych, opieki lekar- 

■ skiej i in., które mogą być omawiane i analizowane 
na posiedzeniach prezydium lub plenum zarządów 
okręgowych.

W planach pracy komisji muszą znaleźć odbicie 
zagadnienia pracy z aktywem społecznym, kontrola 
wykonania,, wymiana doświadczeń.

Posiedzenia komisji odbywają się zazwyczaj nie 
rzadziej niż raz w miesiącu poza godzinami pracy 
zawodowej. Na posiedzeniach omawiane są sprawo­
zdania z kontroli pracy zakładowego aktywu socjal- 
no-ubezpieczeniowego, stan lecznictwa przyzakłado­
wego, absencji chorobowej i wypłaty zasiłków 
z ubezpieczenia społecznego, działalności placówek 
socjalnych, wykorzystania wczasów pracowniczych 
itp. Bardzo ważne sprawy wymagające uchwał są 
stawiane przez komisje na posiedzeniach prezydium, 
jednak po uprzednim omówieniu tych spraw przez 
samą komisję. Komisja nie podejmuje wiążących 
uchwal w sprawie omawianych zagadnień. Omówie­
nie jednak różnych spraw na posiedzeniach komisji 
pomaga w wykrywaniu braków pracy zakładowych 
organizacji związkowych i w usuwaniu tych braków.

Niezmiernie ważne jest, aby wszyscy członkowie 
byli przeszkoleni, dobrze poinstruowani, aby poznali 
zagadnienia i zakres swojego działu pracy. Dlatego 
konieczne jest przeprowadzenie z członkami komisji 
seminariów na temat ich zadań, stale informowanie 
o uchwałach i dyrektywach nadrzędnych instancji 
związkowych, o aktualnych problemach, które stoją 
przed organizacjami związkowymi.

Oczywiście, głównym zadaniem każdej komisji so- 
cjalno-ubezpieczeniowej przy okręgu (oddziale) jest 
— w oparciu o aktyw — okazywanie pomocy zarzą­
dowi w wykonywaniu jego obowiązków. Komisja 
utrzymuje stałą łączność z zakładowym aktywem 
instruując go i pomagając w rozwiązywaniu bieżą­
cych zagadnień kontroluje jednocześnie wykonanie 
przez zakładową organizację związkową poleceń za­
rządu okręgu (oddziału). Dlatego też w planach pra­
cy powinno znaleźć odzwierciedlenie zagadnienie, 
pracy z aktywem dołowym, kontrola jego działalności, 
wymiana doświadczeń.

Podstawowym warunkiem działalności komisji 
jest właściwy dobór jej członków i właściwy podział 
pracy wśród nich. Członków komisji socjalno-ubez- 
pieczeniowej trzeba dobierać spośród aktywu zakła­
dowego, np. delegatów i członków komisji socjalno- 
ubezpieczeniowych, referentów socjalnych i innych

aktywnych robotników i pracowników umysłowych 
wyrobionych społecznie i politycznie. W skład komi­
sji powinny wejść w miarę możliwości osoby, które 
nie są zbyt obarczone innymi pracami społecznymi 
oraz które ze względu na swój charakter pracy za­
wodowej często wyjeżdżają w teren i mogą jedno­
cześnie wykonywać powierzone im zadania związ­
kowe.

Kandydatów na członków komisji przedstawiają 
rady zakładowe (miejscowe) zatwierdza zaś prezy­
dium zarządu okręgowego lub oddziału związku za­
wodowego.

Celem usprawnienia pracy komisji trzeba powołać 
oddzielne zespoły tak, ażeby każdy zespół był odpo­
wiedzialny za konkretne zagadnienia, np. a) zespół 
do spraw lecznictwa, b) zespół do spraw wczasów 
pracowniczych i leczniczych, c) zespół ubezpieczeń 
społecznych, d) zespół opieki nad matką i dzieckiem.

W miarę potrzeby można powołać więcej zespołów 
do poszczególnych spraw.

Zarządy okręgów (oddziałów) przy organizowaniu 
społecznych komisji powinny pamiętać, że komisje te 
spełnią swoje zadanie tylko w tym wypadku, jeżeli 
ich członkowie będą właściwie dobrani, jeżeli oni 
sami wyrażą chęć pracy społecznej, jeśli zostaną 
w należyty sposób poinstruowani i przeszkoleni, jeśli 
pracować będą na podstawie dobrze przemyślanego, 
konkretnego i kolektywnie opracowanego planu 
i wreszcie jeśli ich praca będzie kontrolowana i wła­
ściwie oceniana.

Doświadczenia pracy wielu komisji socjalno-ubez- 
pieczeniowych przy zarządach okręgowych i oddzia­
łowych wskazują, na wielką rolę, jaką spełniają one 
w zakresie zagadnień socjałno-ubezpieczeniowych 
w praktycznej działalności zarządów.

Odwiedzając zakłady pracy, członkowie komisji 
wykonują różne polecenia nie tylko z zakresu zagad­
nień socjałno-ubezpieczeniowych, lecz także organiza­
cyjnych. Np. w okresie kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej w zakładach komisje pomagały w orga­
nizowaniu zebrań wyborczych (b. Związek Leśnych 
i Drzewnych w Krakowie, Zarząd Okręgu Odzieżow­
ców i Skórzanych w Stalinogrodzie i inne). Społecz­
ne komisje socjalno-ubezpieczeniowe przy Zarządzie 
Okręgowym w Bydgoszczy i Krakowie brały aktywny 
udział w pracach komitetów frontu narodowego pod­
czas kampanii wyborczej do Sejmu.

Niemały dorobek i doświaczenie ma komisja socjal- 
no-ubezpieczeniowa przy Zarządzie Okręgowym Zw. 
Zaw. Prac. Handlu w Bydgoszczy, kierowana przez 
tow. Ewę Włodarską. Członkowie tej komisji (16 
osób) w lutowej akcji kontroli wypłaty zasiłków ro­
dzinnych i chorobowych skontrolowali 48 zakładów 
pracy ujawniając znaczne braki i niedociągnięcia 
w tej dziedzinie. Celem niesienia pomocy i instrukta­
rzu aktywowi socjalno-ubezpieczeniowemu w zakła­
dach pracy członkowie komisji w ciągu I kwartału 
br. odwiedzili 52 zakłady. Stwierdzono tam szereg 
braków z dziedziny opieki lekarskiej, brak leków 
w aptekach, zły stan sanitarny, co skłoniło zarząd 
okręgowy do poczynienia odpowiednich interwencji 
w  wydziale zdrowia.
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Ponadto komisja socjalno-ubezpieczeniowa tego 
okręgu brała aktywny udział w przygotowaniu i prze­
prowadzaniu akcji sanitarno - porządkowej kolonii 
letnich dla dzieci oraz kontroli ich przebiegu, analizo­
wała wykorzystanie funduszów na akcję socjalną, 
a zespół spraw lecznictwa i wczasów pracowniczych 
brał udział w opracowaniu rozdzielnika skierowań 
na wczasy w r. 1953 oraz przeanalizował wykorzysta­
nie skierowań w 1952 r.

Komisja utrzymuje stały kontakt z zakładowym 
aktywem socjalno-ubezpieczeniowym nie tylko za po­
mocą odwiedzania go na miejscu, lecz również odby­
wa z nim wspólne narady okręgowe poświęcone za­
gadnieniom opieki lekarskiej, czystości, kultury miej­
sca pracy, sprawom socjalnym i ubezpieczeń społecz­
nych.

Dobre wyniki w swojej pracy ma również komisja 
socjalno-ubezpieczeniowa Zarządu Okręgowego Han­
dlowców w Krakowie. Instruktor socjalno-ubezpiecze- 
niowy tow. Wanda Bando dobrze zorganizowała ko­
misję (13 osób), stworzyła 4 zespoły i pracę komisji 
oparła na konkretnych, kolektywnie opracowanych 
planach sporządzanych kwartalnie i ściśle powiąza­
nych z planem okręgu. Plany te w zasadzie są reali­
zowane. Zawierają one: analizę wykorzystania skie­
rowań na wczasy pracownicze, kontrolę wypłaty za­
siłków rodzinnych i chorobowych, kontrolę i instruk­
tarz pracy komisji socjalno-ubezpieczeniowej przy 
zarządach oddziałów, analizę stanu opieki lekarskiej 
i absencji chorobowej, zorganizowanie pracy zakła­
dowych komisji socjalno-ubezpieczeniowych, przygo­
towanie kolonii letnich dla dzieci, kontrolę urządzeń 
socjalnych itp.

Społeczna komisja socjalno-ubezpieczeniowa przy 
Zarządzie Okręgowym Handlowców w Gdańsku (skład 
13 osób) w ciągu roku 1952 odbyła 11 posiedzeń, 
skontrolowała pracę i udzieliła pomocy aktywowi 
socjalno-ubezpieczeniowemu w 40 zakładach pracy. 
Członkowie komisji otrzymują dokładne wytyczne 
działalności, dostają broszury i uchwały wyższych 
instancji w sprawie zadań w zakresie socjalno-ubez­
pieczeniowym. Praca komisji jest planowana i oma­
wiana kolektywnie na posiedzeniach przy udziale 
wszystkich członków co najmniej raz w miesiącu, 
a niekiedy dwa razy w miesiącu.

Komisja przy Zarządzie Okręgowym Metalowców 
w Zielonej Górze przeprowadziła w pierwszym pół­
roczu 1953 r. analizę absencji chorobowej w zakładach 
pracy, stwierdzając dość wysoki jej wskaźnik, człon­
kowie przeprowadzili rozmowy z lekarzami zakłado­
wymi oraz poinstruowali kierownictwo rady w jaki

sposób należy walczyć z nieuzasadnioną absencją 
chorobową. Wyniki pracy członków komisji omawia­
ne są na posiedzeniach gdzie również nakreśla .się 
plan dalszego działania.

Członkowie komisji przy Zarządzie Okręgowym 
Metalowców w Gdańsku (instruktor socjalno-ubezpie- 
czeniowy tow. Pyszczek) brali aktywny udział w te­
gorocznej akcji kolonijnej i kontroli jej przebiegu. 
Wyróżnili się towarzysze: Stanisław Grzyb, który 
skontrolował 5 placówek, Woźniak (4 placówki), Der­
kacz, Lewandowski i inni.

Przykładem dobrze zorganizowanej pracy komisji 
socjalno-ubezpieczeniowej może być Zarząd Okręgo­
wy Zw. Zaw. Odzieżowców i Skórzanych w Stalino- 
grodzie (przewodniczący tow. Olech, instruktor so- 
cjalno-ubeżpieczeniowy tow. Zawiszowa), komisja 
pracuje na podstawie dobrze opracowanych, przemy­
ślanych planów miesięcznych. Np. w czerwcu komi­
sja zebrała i opracowała informację na posiedzenie 
prezydium o stanie przygotowań do kolonii letnich 
oraz sprawozdanie z wykorzystania wczasów pra­
cowniczych za pierwszy kwartał 1953 roku, ponadto 
obsłużyła 10 zakładów pracy. W lipcu członkowie 
komisji skontrolowali pracę i udzielili instruktarzu 
zakładowemu aktywowi w 8 zakładach pracy oraz 
opracowali na posiedzenie prezydium sprawozdanie 
z przebiegu kontroli zasiłków rodzinnych. W miesiącu 
sierpniu komisja przewiduje opracowanie na posie­
dzenie prezydium zarządu informacji o stanie lecz­
nictwa oraz absencji chorobowej na drugi kwartał 
1953 roku jak również planuje skontrolować pracę 
aktywu socjalno-ubezpieczeniowego w 7 zakładach 
pracy.

Dzięki aktywnej pracy tow. Zawiszowej i docenia­
niu roli aktywu społecznego ze strony zarządu—komi­
sja spełnia wielką rolę w zakresie zagadnień socjalno- 
ubezpieczeniowych. Na specjalne wyróżnienie zasłu­
gują członkowie komisji tow. tow. Stawinoga, Maria 
Buch, Małgorzata Henowa, Emilia Kudziełko, Irena 
Kuder, Weronika Wilman i Anna Klasa.

Zrozumiałe jest, że w szczupłych ramach artykułu 
nie sposób omówić wszystkich przejawów pracy i do­
robku chociażby większości istniejących i działających 
społecznych komisji socjalno-ubezpieczeniowych przy 
okręgach i oddziałach. Ale i tych kilka przykładów 
wystarczy chyba, aby przekonać kierownictwo śred­
nich instancji związkowych o potrzebie należytego 
doceniania roli i znaczenia aktywu związkowego. 
Aktyw ten bowiem jest podstawą pracy ogniw związ­
kowych, zarówno w zakładzie pracy jak i okręgu.
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JÓZEF BIEÑ
Przewodniczący Żarz. G!. 
Zw. Zaw. Metalowców

•NA PROGU NOWEGO OKRESU

II ZJAZD Krajowy Związku Zawodowego 
Metalowców podsumował osiągnięcia 
czteroletniego okresu naszej działalnoś­
ci, który splata się z wielkim okresem 
pierwszej połowy planu 6-letniego.

Z poczuciem dumy spoglądamy dziś na minione 
lata, w ciągu których coraz dalej odchodziliśmy od 
stanu zacofania gospodarczego — tej spuścizny go­
spodarki kapitalistycznej. Stajemy się krajem żela­
za i stali, maszyn i motorów. Nasz twórczy, poko­
jowy wysiłek ma na celu dobro ludu pracującego, 
zapewnienie możności zaspokojenia ciągle wzrasta­
jących materialnych i kulturalnych potrzeb mas pra­
cujących.

Dzięki braterskiej pomocy Związku Radzieckiego, 
dzięki dokumentacji technicznej, nowoczesnym ma­

szynom i urządzeniom technicznym z Kraju Rad 
mogliśmy wybudować i uruchomić wiele walnych 
obiektów przemysłowych. Wzrasta stale siła naszego 
przemysłu metalowego, ale wraz z nią wzrastają je­
go zadania, gdyż w kraju budującym socjalizm za­
dania przemysłu budującego środki produkcji muszą 
stale wzrastać.

W świetle dotychczasowego olbrzymiego rozwoju 
naszego przemysłu metalowego rozważmy w jakiej 
mierze nasz Związek Metalowców przyczynił się do 
rozwoju tego przemysłu, jaki był nasz udział w dzie­
le wzmagania wydajności pracy wielotysięcznych 
rzesz metalowców, jak wypełnialiśmy nasze zadania 
w dziedzinie troski o człowieka pracy i co mamy czy­
nić, aby podołać w przyszłości nowym wzrastającym 
zadaniom.

Udział organizacji związkowych 
w budownictwie socjalistycznym

Wykonywanie planów rocznych przemysłu meta­
lowego w ramach planu 6-letniego nie było stałe, 
ulegało ono pewnym fluktuacjom. Tak więc gdy plan 
roku 1950 został wykonany w 105%, to już w na­
stępnym roku — 1951 tylko w 100,7%, aby w roku 
1952 spaść do 92,5% wykonania. W roku tym wydaj­
ność pracy metalowców spadla w stosunku do r. 1952 
bardzo wydatnie.

Podstawową przyczyną niewykonania planu pro­
dukcyjnego roku ubiegłego była niedostateczna ma­
sowa praca polityczna, osłabienie kierowniczej roli 
naszego związku w rozwijaniu ruchu socjalistyczne­
go współzawodnictwa pracy oraz w popularyzowa­
niu nowych jego form. Prowadziliśmy ten. ruch 
w oderwaniu od konkretnych planów produkcyjnych, 
nie poświęcając dostatecznej uwagi sprawie kształ­
towania się wydajności pracy. Upajaliśmy się wyso­
kimi liczbami zobowiązań podejmowanych z okazji

uroczystości i świąt klasy robotniczej, które były po­
dejmowane częstokroć „gabinetowo“ — przez człon­
ków rad oddziałowych bądź zakładowych i admini­
strację, bez. wiedzy i udziału członków załóg. 
Współzawodnictwo nie obejmowało wszystkich 
branż i zakładów, było niedostatecznie umasowione.

Niedociągnięcia organizacyjne, niedostateczne in­
formowanie naszych okręgów o szczegółach i spo­
sobach organizowania nowej formy współzawod­
nictwa spowodowało, że w roku 1951 ilość współza­
wodniczących metalowców spadła do 40%, a we 
współzawodnictwie międzyzakładowym brało udział 
zaledwie 5 branż i to z niepełną ilością zakładów..

V III Plenum CRZZ wskazało na dotychczasowe 
błędy popełniane przy kierowaniu współzawodnic­
twem i podkreśliło konieczność podniesienia go na 
wyższy poziom. Do poprawy w tym względzie przy­
czyniła się też w poważnym stopniu uchwała Prezy­
dium Rządu z 16 lutego 1952 roku o zacieśnieniu 
współpracy między organami administracji przemy­
słowej a związkami zawodowymi. Związek nasz opra­
cował wspólnie z Min. Przemysłu Maszynowego no­
we wytyczne rozwoju współzawodnictwa. Dzięki do­
prowadzeniu ich do załóg ruch współzawodnictwa 
umasowil się, co się uwidoczniło we wzroście produk­
cji w niektórych zakładach pracy. Tak więc plan roku 
1952 został wykonany w „Ursusie“ w 102,2%, w To­
ruńskiej Fabryce Wodomierzy w 127,3%, przez.„Kon- 
stal“ w 104,6% itp.

Mimo tych sporadycznych dobrych wyników plan 
w całości metalu w roku 1952 nie został jednak wy­
konany.

Wspomnieliśmy już o przyczynach tego. Wszystko 
to było konsekwencją złej pracy organizacyjnej ogniw 
związkowych i niedostatecznego umasowienia pracy 
politycznej wśród załóg. Dużą wadą naszej działalno­
ści w zakresie prowadzenia współzawodnictwa była 
kampanijność. Charakterystycznym przykładem tego 
błędu może być Stocznia Gdańska, gdzie ilość współ­
zawodniczących w okresie podejmowania zobowiązań 
dla uczczenia XIX Zjazdu KPZR i wyborów do Sejmu 
PRL wyniosła 82% załogi, a w następnych miesiącach 
spadla do 16%.

Bodźcem do ożywienia naszej pracy stały się wska­
zania towarzysza Bieruta z narady aktywu przemysłu 
węglowego w Stalinogrodzie oraz wytyczne XI Ple­
num CRZZ. Głównym zadaniem, jakie sobie postawił 
nasz związek, było mobilizowanie załóg do walki o co­
dzienne, dekadowe i miesięczne wykonanie planów. 
Przez pogłębienie masowej działalności politycznej 
rozpoczęliśmy uporczywe przezwyciężanie formalnego 
stosunku do współzawodnictwa i podejmowania zobo­
wiązań. Szczególną uwagę zwróciliśmy na podejmo-
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wanie, analizę i podsumowanie zobowiązań w grupach 
związkowych i komisjach przy radach oddziałowych 
i zakładowych.

Wraz z pracą nad rozwojem współzawodnictwa pro­
wadziliśmy działalność w kierunku upowszechniania 
stachanowskich metod pracy i nowych inicjatyw na­
szych przodowników pracy. Wprowadziliśmy więc 
w zakładach pracy metodę Zandarowej i Agafonowej, 
popieraliśmy ruch korabielnikowców, wysokosprawną 
obróbkę metali, szkolenie metodą inż. Kowalowa. Pro­
pagowaliśmy upowszechnianie nowych metod pracy 
naszych racjonalizatorów i przodowników — Koło­
dzieja i Ostrowskiego z „Pafawagu“ , Wiktora Saja ze 
Starachowic, Wojcieszkiewicza ze Stoczni Gdańskiej 
itd.

Trzeba jednak stwierdzić, że nie potrafiliśmy do­
tychczas należycie spopularyzować cennej inicjatywy 
towarzysza Saja. Dość powiedzieć, że w niektórych 
zakładach a m. in. właśnie w zakładach starachowic­
kich procent braków ostatnio wzrósł. Jest to skutek 
z jednej strony niedostatecznej pracy uświadamiającej
0 olbrzymich korzyściach, jakie naszej gospodarce daje 
walka o produkcję bez braków, z drugiej zaś — bier­
ności wobec trudności technicznych, które trzeba
1 można było zwalczać.

Podobnie jest i z innymi metodami jak np. z kom­
pleksowym oszczędzaniem surowców, materiałów po­
mocniczych itp., którego szerokie stosowanie daje do­
datkową produkcją, a jednocześnie zapobiega prze­
stojom powodowanym brakiem zaopatrzenia mate­
riałowego.

Dodatnim objawem jest wzrost ruchu racjonalizator­
skiego wśród naszych załóg. Jako dowód tego mogą 
posłużyć następujące cyfry: jeżeli w roku 1948 jeden 
złożony projekt przypadał na 280 pracowników, to w 
1949 r. już na 57 osób, w 1950 — na 23, w 1951 — 
na 21, zaś w 1952 tylko na 5 pracowników. Cyfry te 
wskazują na coraz pełniejsze opanowanie techniki 
przez robotników, świadczą o coraz większym podno­
szeniu się poziomu kulturalnego i technicznego meta­
lowców.

Dotychczasowe niedociągnięcia w organizowaniu ru­
chu współzawodnictwa przez nasz związek wskazują 
nam na kierunki koniecznego wzmożenia naszej dzia­
łalności w tej dziedzinie. Drogą do wzmożenia tej 
działalności jest przede wszystkim konsekwentne 
i uporczywe rozwijanie długookresowego współza­
wodnictwa opartego na zobowiązaniach indywidual­
nych i zespołowych podejmowanych w grupach związ­
kowych. Drogą tą jest zaktywizowanie klubów techni­
ki i racjonalizacji, ścisła współpraca z Naczelną Orga­
nizacją Techniczną, włączenie do współzawodnictwa 
inteligencji technicznej, rozwijanie ruchu inżyniersko- 
robotniczych brygad racjonalizatorskich, upowszech­
nienie t. zw. szturmówek technicznych.

Zmierzamy do podniesienia stylu naszej masowej 
pracy politycznej do poziomu zadań rozwijającego się 
budownictwa socjalistycznego oraz umiejętnego kon­
centrowania pracy wokół zasadniczych kierunków 
i węzłowych obiektów decydujących o wykonawstwie

planów produkcyjnych. Prowadzenie systematycznej 
pracy z kadrami, podnoszenie ich kwalifikacji poli­
tycznych oraz oparcia pracy związkowej o aktywność 
wielotysięcznej rzeszy naszego aktywu kulturalno- 
oświatowego, oto środki, które staraliśmy się wyko­
rzystywać, może jednak nie zawsze w sposób nale­
żyty.

Zadania nasze w rozwijaniu współzawodnictwa są 
obecnie tym poważniejsze, że przed ruchem tym 
stoi rozwiązanie wielu zadań związanych z dokona­
ną w połowie bieżącego roku aktualizacją norm w 
przemyśle metalowym.

Doświadczenia i wnioski
akcji aktualizacji norm

Szczególnie ważne zadanie postawiła przed na­
szymi organizacjami związkowymi aktualizacja 
norm w przemyśle metalowym. Akcja ta _ zmie­
rzająca do stworzenia korzystniejszych warunków 
dla budownictwa socjalistycznego i dalszej poprawy 
¿ytuacji materialnej mas pracujących — wymagała 
i wymaga nadal rozwinięcia pełnej aktywności spo­
łecznej ze strony organizacji związkowych. W to­
ku takiej akcji dotyczącej najżywotniejszych intere­
sów gospodarki narodowej i wielu tysięcy robotni­
ków przemysłu metalowego organizacja związkowa 
powinna w pełni wykorzystać swe ustawowe upraw­
nienie kontroli społecznej i spełnić swój obowiązek 
troski o człowieka pracy.

Trzeba jednak stwierdzić, że niektóre ogniwa na­
sze uważały, że sprawa przygotowania i przeprowa­
dzenia wypłat ■-— to rzecz wyłącznie administracji 
i nie kontrolowały sporządzania list płacy, zorganizo­
wania dostatecznej ilości kas, należytego funkcjono­
wania punktów informacyjnych itp.

Jeżeli przeszeregowanie robotników w niektórych 
zakładach początkowo nie przebiegało należycie, je­
żeli zdarzało się, że trzeba było zrewidować niesłu­
szne decyzje komisji kwalifikacyjnych — to winą za 
te uchybienia obarczone są również zakładowe or­
ganizacje związkowe, które nie kontrolowały praey 
komisji kwalifikacyjnych.

Jak każda nasza działalność mająca na. celu do­
bro klasy robotniczej, tak i aktualizacja norm prze­
biegała w ostrej walce z wrogiem, który nie przebie­
rał w środkach. Usiłował on podrywać zaufanie do 
naszego rządu ludowego, nakłaniał robotników do 
obniżania wydajności pracy, usiłował dokonywać
aktów sabotażu.

Czy organizacje związkowe przeciwstawiały się 
należycie tej wrogiej akcji?

Niestety, nie zawsze potrafiliśmy rozprawiać się 
z miejsca z wrogimi wystąpieniami, nie zawsze 
wysuwaliśmy dostateczne argumenty dla prze­
konania każdego robotnika o słuszności doniosłej re­
formy.

Podstawowym błędem w naszej pracy politycznej 
było to, że nie docieraliśmy do każdego robotnika, 
lecz czekaliśmy, aż on sam zgłosi się do punktów
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informacyjnych, zażąda wyjaśnienia. Niedostatecz­
nie pracowaliśmy z dozorem, zwłaszcza z brygadzi­
stami, którzy mają bezpośredni wpływ na robotni­
ków.

Od 1 lipca wszystkie załogi przemysłu metalowe­
go pracują na nowych warunkach. O tym jak konie­
czna i jak zgodna z interesami załóg była ta refor­
ma świadczyły wypowiedzi wielu robotników, którzy 
jeszcze na długo przed reformą na naradach wytwór­
czych domagali się uporządkowania norm; świadczy 
fakt, że w toku akcji ponad 53 tysiące członków za­
łóg 58 zakładów metalowych somorzutnie podjęło 
przed ustalonym terminem pracę na nowych warun­
kach.

W wyniku akcji przeszeregowania, 21,7% robotni­
ków zostało przesuniętych do grup wyższych, 63,8% 
pozostało w swoich grupach, a zaledwie 14,5% —
zostało przesuniętych do grup niższych. Byli to ci, 
których poprzednie zaszeregowania były zbyt wyso­
kie i niesprawiedliwe w stosunku do posiadanych 
kwalifikacji.

Nie ulega wątpliwości, że przeszeregowanie dużej 
liczby robotników do wyższych grup wywrze korzy­
stny wpływ na szerokie masy metalowców i stworzy 
silny bodziec do zwiększenia kwalifikacji, do korzy­
stania z kursów szkoleniowych itd. Świadczą o tym 
już pierwsze sygnały. Tak np. w zakładach im. 
Stalina w Poznaniu do utworzonych ostatnio dwu­
nastu szkół przodownictwa pracy zgłosiło się w 
pierwszym turnusie 650 robotników.

Akcja porządkowania norm trwa nadal. Robotni­
cy będą wykonywali coraz to nowe roboty na no­
wych warunkach. Nie może więc ani na chwilę osłab­
nąć nasza praca zmierzająca do stworzenia zało­
gom wszelkich warunków do wykonywania i prze­
kraczania nowych zadań.

W jaki sposób musimy stworzyć te warunki?
Do głównych naszych zadań w tym zakresie na­

leży przede, wszystkim dopomożenie kierownictwu za­
kładów pracy w walce z trudnościami produkcyjny­
mi, w zabezpieczeniu rytmicznego tempa produkcji 
przez zapewnienie ciągłości zaopatrzenia w surowce, 
półfabrykaty, materiały pędne i narzędzia. Równo­
cześnie powinniśmy przyczynić się do zwiększenia 
zakresu robót zakordowanych, co stworzy najsilniej­
szy bodziec do podniesienia wydajności pracy i urno-* 
żliwi dalszy wzrost zarobków robotniczych.

W wielu zakładach uaktywniliśmy inżynierów 
i techników, którzy wraz z przodownikami pracy ,i ra­
cjonalizatorami przystąpili do usuwania trudności 
w pełnym wykorzystaniu mocy produkcyjnych i do 
usprawnienia pracy na poszczególnych stanowiskach 
roboczych.

Na wyróżnienie zasługuje inicjatywa Fabryki Lo­
komotyw im. F. Dzierżyńskiego, gdzie zorganizowano 
tzw. „szturmówki techniczne“ , które docierają do każ­
dego stanowiska pracy, badają stan maszyn, sposób 
wykonywania różnych operacji, uczą towarzyszy pra­
cy jak należy pracować, by przekraczać nowe normy.

Dużą pomoc okazała również inteligencja technicz­
na ZISPO m. in. w odpowiednim ustawieniu miotów

w kuźni, w upowszechnieniu noża, Kolesowa, w za­
stosowaniu metalizacji natryskowej, w usprawnieniu 
wentylacji. Wszystkoi to podniosło średnie wyrobienie 
do 150% nowej normy.

Poważne obowiązki spadają na nasz aktyw grup 
związkowych. Każdy mąż zaufania powinien dokład­
nie znać trudności członków swej grupy i informo­
wać o tym radę oddziałową. %

Równocześnie powinniśmy czynić jak najszerszy 
użytek z przysługującego radom zakładowym upraw­
nienia do kontroli list płac, dopilnować, aby zarobki 
były jak najdokładniej obliczane, aby każdy robotnik 
wiedział dlaczego' otrzymał wypłatę w takiej a nie 
innej wysokości.

Szerokie masy pracujące powinny na każdym kro­
ku odczuwać opiekę organizacji związkowej, widzieć 
w niej swego przyjaciela i opiekuna, zwłaszcza w ta­
kim okresie, jakim są pierwsze miesiące po aktuali­
zacji norm.

Troska o człowieka pracy

Koncentrując swą uwagę na zadaniach budownictwa 
socjalistycznego, nie możemy ani na chwilę stracić 
z oczu tak podstawowego zadania jakim jest dbałość
0 warunki życia i pracy robotników, o coraz lepsze 
zaspokajanie ich codziennych potrzeb.

Robotnicy naszych zakładów powinni pracować 
w coraz lepszych warunkach, bez obawy o swe zdro­
wie, o wypadek.

Jak wykonywaliśmy swoje obowiązki w dziedzinie 
ochrony pracy?

Jak wykazują dane cyfrowe — szereg centralnych 
zarządów (teleteehnika, odlewnictwo', CZ Narzędzi
1 Przyrządów Mierniczych itd.) nie wykorzystał w peł­
ni sum przewidzianych w budżetach na inwestycje 
w dziedzinie bezpieczeństwa i ochrony pracy. Duża 
część tej winy spada i jna związek, który nie potrafił 
dopilnować wydatkowania tych sum, na tak ważny 
dla świata pracy cel. Zaniedbania pod względem 
ochrony pracy, odziedziczone po ustroju ¡kapitalisty­
cznym wyrównują się na skutek tego zbyt powolnie. 
Poprawa stanu bezpieczeństwa pracy, na; który to 
cel nasze państwo ludowe łoży olbrzymie sumy, jest 
wynikiem kolektywnej pracy administracji i związko­
wego aktywu ochrony pracy. Większy udział spo­
łecznych inspektorów pracy w planowaniu fundu­
szów BHP, wzmocnienie kontroli nad regularnym
i systematycznym wykorzystaniem tych funduszów — 
to gwarancja właściwej realizacji wytycznych naszej 
partii i rządu w dziedzinie poprawy warunków ochro­
ny pracy.

Ochrona pracy wiąże się bezpośrednio ze sprawą 
troski o zdrowie człowieka pracy. W zakresie opieki 
leczniczej w przemyśle metalowym mamy na prze­
strzeni ostatnich paru lat poważne osiągnięcia. W tej 
chwili zapewnionych jest już 60% lekarzo-dni, do 
końca roku bieżącego przewiduje się pokrycie peł­
nych 100% zapotrzebowania na pomoc lekarską. Po­
wstają coraz to nowe, dobrze wyposażone ośrodki 
zdrowia', zatrudniające lekarzy-specjalistów, jak np. 
w Zakładach im. Stalina w Poznaniu, Stoczni Gdań-
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skiej, „Pafawagu“ i in. W bieżącym roku przewiduje 
się uruchomienie przy trzech ośrodkach zdrowia izb 
chorych. Powstał szereg gabinetów dentystycznych, 
czynnych niejednokrotnie na dwie zmiany.

Zmniejszyła się absencja chorobowa. Taik np. w ¡za­
kładach przemysłu maszyn rolniczych zachorowalność 
zmniejszyła się o 0,75%, w przemyśle obrabiarkowym 
i motoryzacyjnym — o 0,7%, w okrętowym —
0 1,64%.

Mniejszymi sukcesami możemy .się pochwalić 
w dziedzinie wykorzystania wczasów. Dowodem tego 
jest fakt, że robotnicy ¡nasi nie wykorzystali w roku 
ubiegłym 28% skierowań. Nie spopularyzowaliśmy do­
statecznie tej wielkiej zdobyczy klasy robotniczej, ja ­
ką są wczasy w okręgach gdańskim, wrocławskim, 
zielonogórskim, gdzie wyraźnie zarysował się spadek 
wykorzystania skierowań.

Postępujący szybko wzrost zatrudnienia kobiet 
w naszym rozwijającym się przemyśle wymagał 
zwiększenia sieci placówek socjalnych — opieki nad 
dzieckiem. W ostatnich trzech latach przybyło w ¡na­
szym przemyśle 26 żłobków ¡na 2 362 niemowląt 
(w tym jeden wybudowany przez Zarząd Główny 
Związku), 23 przedszkola na 3 236 dzieci i 9 świetlic 
dziecięcych dla 1 752 dzieci. Również akcja wczasów 
dziecięcych ¡prowadzona przez .nasze zakłady pracy
1 dozorowana przez aktyw związkowy ulega stałej 
poprawie. W ubiegłym roku w 79 placówkach kolonij­
nych oraz w 46 punktach półkolonijnych przebywało, 
ponad 20 tysięcy dzieci członków naszego' Związku. 
Mimo¡, że sieć wfasnych i ustabilizowanych punktów 
kolonijnych rośnie z roku na rok, zaspokajają one za­
ledwie 70% naszych potrzeb. Należy jednak stwier­
dzić, że na skutek niedostatecznej aktywności dele­
gatów i komisji socjalno-ubezpieezeniowych ¡plan ko­
lonijny roku ubiegłego' został wykonany tylko w 90%.

Dążeniem ¡naszego aktywu powinno być usprawnie­
nie zaopatrzenia robotniczego, polepszenie wyżywie­
nia w stołówkach przyzakładowych. Powołanie do ży­
cia oddziałów zaopatrzenia robotniczego ¡było ważnym 
elementem polepszenia warunków bytowych człowie­
ka pracy. W pierwszym okresie działalności (druga 
połowa roku 1951 i pierwsza 1952) OZR-y były jeszcze 
nierozbudowane i słabe gospodarczo. ¡Po zagospoda­
rowaniu i uruchomieniu przydzielonego im zaplecza 
— gospodarstw rolno-warzywnych i . hodowlanych 
OZR-y okrzepły, ¡powiększyły się ilościowo', prowadzą 
większą ilość i lepiej obsługiwanych punktów wyży­
wienia zbiorowego. W chwili obecnej posiadamy już 
71 oddziałów, ¡które prowadzą 103 stołówki, 252 bu­
fety i kioski oraz 75 punktów usługowych (warszta­
tów szewskich, krawieckich, pralni, fryzjerni i in .). 
Jednakże nie wszystkie punkty wyżywienia są na po­
ziomie i zadaniem naszego aktywu związkowegoi — 
społecznych kontrolerów jest doprowadzić je do ¡na­
leżytego stanu. Również niektóre OZR-y prowadzą 
niewłaściwą gospodarkę przynoszącą straty i nie po­
zwalającą na polepszenie wyżywienia w stołówkach. 
Zadaniem naszych komisji kontroli jest wejrzeć w ich 
działalność i dopomóc w jej uporządkowaniu.

Z roku na rok poprawia się sytuacja mieszkaniowa 
załóg ¡przemysłu metalowego. Załogi ¡naszych zakła­
dów otrzymały w 1951 ¡roku —- 7 075 izb, w 1952

przybyło ¡nowych 7 058, zaś w roku bieżącym przewi­
dziano wybudowanie dla pracowników metalowych 
11 790 izb.

Przed wszystkimi ogniwami naszego związku sta­
nęło poważne zagadnienie dopilnowania właściwego 
rozdziału uzyskanych mieszkań. Można stwierdzić, że 
na ogól rady zakładowe i ¡komisje bytowo-mieszkanio- 
we w zakładach pracy wywiązały się z tych zadań nie- 
najgorzej. Tak np. rada zakładowa Zakładów Stara­
chowickich czuwała w rdku ub. ¡za pośrednictwem 
komisji bytowo-mieszkaniowej nad wykonawstwem 
budowy bloków w osiedlu, a gdy stwierdziła', że 
z braku sił roboczych zagraża ¡niewykonanie planu 
robót zasygnalizowała o tym Zarządowi Głównemu. 
Nasza interwencja w Ministerstwie Budowy Miast 
i Osiedli ¡przyśpieszyła wykończenie bloku. Podobnie 
wyjednaliśmy znaczną sumę na budowę bloków 
mieszkalnych dla „Pafawagu“ .

Posiadamy obecnie 106 hoteli i 20 domów młodzie­
żowych w których mieszka łącznie 30 tysięcy robotni­
ków, techników, inżynierów i odbywającej praktykę 
zawodową młodzieży.

Nasze organizacje związkowe nie wypełniały przez 
dłuższy czas swych obowiązków w zakresie otocze­
nia mieszkańców wspomnianych hoteli i domów na­
leżytą opieką. Dopiero słowa towarzysza Bieruta, wy­
głoszone na V II Plenum KC ¡naszej partii spowodo­
wały, że związek nasz zwrócił specjalną uwagę ,na to 
zagadnienie. W tej chwili mamy już pewne ¡osiągnię­
cia w zakresie opieki nad młodzieżą w DMR i miesz­
kańcami hoteli robotniczych. Organizacje zakładowe 
i zarządy okręgowe dbają ¡o właściwe kierownictwo 
w tych domach, ale nie uświadomiły sobie dostatecz­
nie, że najważniejsze jest stworzenie w nich samorzą­
dów.

Więź z masami członkowskimi

Najważniejszym naszym dążeniem było zawsze -za­
cieśnienie więzi instancji związkowych z szerokimi 
masami członkowskimi. Dewizą naszą ¡były słowa 
Lenina: „Łączność z masami, to< jest ze zdecydowaną 
większością robotników (a więc i ogółu klasy ro­
botniczej) jest najważniejszym, najbardziej ¡podsta­
wowym warunkiem sukcesu wszelkiej działalności 
■związków zawodowych“ .

Ternu celowi służyły przeprawadzone zmiany w 
strukturze Związku polegające ¡na likwidacji od­
działów i przejściu ze struktury czterostopniowej do 
trzystopniowej. Zmiana ta ¡zbliżyła Zarząd Główny 
do ¡zakładów pracy i umożliwiła sprawniejsze ¡niesie­
nie pomocy zakładowym organizacjom związkowym. 
Oparliśmy naszą pracę o działalność grup związko­
wych, staramy się uaktywnić naszych zakładowych 
działaczy społecznych, zapewnia to nam żywą więź 
z masami i ¡zapobiega biurokratycznemu skostnieniu 
pracy związkowej.

Kładziemy duży nacisk na należyte przeprowadze­
nie akcji sprawozdawczo-wyborczych, gdyż wzmac­
niają one poważnie demokratyzm wewnątrzzwiązko- 
wy, pozwalają na roztoczenie ¡bardziej skutecznej 
i bezpośredniej opieki nad organami związkowymi.
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Ostatnia kampania sprawozdawczo.-wyborcza przy- 
nioisła zwiększenie się i polepszenie składu naszego 
aktywu .związkowego. W przebiegu jej wybraliśmy 
ponad 60 tysięcy czynnych działaczy związkowych, w 
tym ponad 4 tysiące przodowników pracy i racjonali­
zatorów oraz ponad 3 tysięce pracowników inżynie­
ryjno-technicznych. Procent wybranych kobiet w akty­
wie związkowych wzrósł z 16 na 20, procent młodzie­
ży podniósł się z 20 na 27.

Sprawozdania i dyskusje na zebraniach wyborczych 
wykazały, że metalowcy w coraz większym stopniu 
czują się współodpowiedzialni za gospodarkę swych 
zakładów pracy, że wykazują troskę o realizację pla­
nów gospodarczych i interesy państwa.

Dyskusje wykazały także wzrost przywiązania 
członków Związku do swojej organizacji związkowej, 
chęć podniesienia pracy związkowej na wyższy po­
ziom.

Członkowie naszego Związku brali licznie udział w 
wykonaniu zadań stawianych przez partię i rząd. Po­
nad 40 tysięcy naszych aktywistów pracowało ofiarnie 
w komitetach Frontu Narodowego.

Byłoby jednak błędem, gdybyśmy nie widzieli, że 
poziom masowej pracy politycznej wśród szerokich 
rzesz naszych członków wciąż jeszcze nie nadąża, za 
rosnącymi zadaniami.

Jeszcze wiele rad zakładowych w zakładach meta­
lowych nie stoi na wysokości zadania i zaniedbuje się

w codziennej pracy. W wielu zakładach nie wszystkie 
grupy związkowe są żywotne; obserwuje się to nawet 
w takich jak „Pafawag“ , „Fablok“ , Zakł. im. Genera­
ła Świerczewskiego i wielu innych. Praca rad od­
działowych w wielu wypadkach spoczywa na bankach 
jedynie przewodniczącego. Mało żywotne są komi­
sje przy radach zakładowych. Nie pracuje się z akty­
wem i nie wykorzystuje go w codziennej pracy związ­
kowej. Nasza .praca w niektórych okręgach i radach 
zakładowych nosi charakter akcji dorywczych.

Konieczna jest więc zmiana stylu pracy związko­
wej. Musimy walczyć -o umocnienie ro li grupy związ­
kowej, dążyć.do wprowadzenia planowej i systema­
tycznej pracy, do podnoszenia poziomu naszego 
aktywu.

*

Metalowcy stanowią jeden z wypróbowanych od­
działów naszej klasy robotniczej, oddział zahartowa­
ny w wielkich walkach z kapitalistami, zahartowany 
w walce politycznej z reżimem sanacyjnym, napo- 
rem faszyzmu hitlerowskiego.

W obliczu wielkich zadań stawianych klasie robot­
niczej i narodowi przez naszą partię i rząd, w obliczu 
wielkiej mobilizacji politycznej i produkcyjnej do wy­
konywania planów gospodarczych uczynią wszystko 
a.by znaleźć się w .pierwszej lin ii walki o uprzemysło­
wienie naszego kraju, o przyspieszenie budowy socja­
lizmu w Polsce.

CZESŁAW KULIKOWSKI

Udział rady zakładomej uj zdobyciu 
sztandaru przechodniego

GÓRNICTWIE węglowym sztandar 
przechodni CRZZ za wyniki pracy 
w II kwartale br. zdobyła załoga ko­
palni „Siemianowice“ . Zdobyła go za 
rytmiczne, wytrwałe wykonywanie pla- 
a. Górnicy tej kopalni wykonali zada­

nia wydobywcze II kwartału w 106,4%, a plan robót 
przygotowawczych w 113,5%, osiągając przy tym 
wysoki wskaźnik urobku oraz poważne obniżenie 
kosztów własnych produkcji. To ostatnie osiągnięcie 
jest tym bardziej ważne, że w roku 1952 za wysokie 
koszty produkcji przeszkodziły tej kopalni w uzyska­
niu funduszu zakładowego mimo wykonania planu 
wydobycia.

Organizacja pracy rady zakładowej w zakresie 
współzawodnictwa

Osiągnięcie rytmiczności wydobycia nie przyszło 
kopalni bez trudu, albowiem z przyczyn od załogi nie­
zależnych \v  styczniu br. plan wydobycia wykonano 
zaledwie w 97,11%. Ale już w lutym wykonanie pla­
nu wydobycia wyraziło się cyfrą 106,4, a w następ­

nych miesiącach aż do sierpnia kształtuje się w gra­
nicach 104— 109,9% planu.

Czy i w jaki sposób do osiągnięć kopalni przyczy­
niła się rada zakładowa? Analiza pracy tej rady za­
kładowej pozwala na stwierdzenie, że w sukcesach 
produkcyjnych załogi, rada zakładowa ma niemały 
udział. Zawdzięcza to przykładnemu zorganizowaniu 
swej działalności w zakresie rozwiązywania zadań 
produkcyjnych, oparciu pracy na grupach związko­
wych i należytemu współdziałaniu z kierownictwem 
kopalni. Dodać do tego należy owocną działalność 
klubu techniki i racjonalizacji, w którym skupił się 
przodujący aktyw górniczy kopalni.

Wszystkie sprawy związane z ruchem współzawod­
nictwa pracy skupiają się w komisji i podkomisjach 
współzawodnictwa. Podstawową komórką organizacji 
współzawodnictwa jest grupa związkowa, w której 
przeprowadza się systematyczną pracę agitacyjną 
przy ścisłym współdziałaniu z grupowym partyjnym 
i dozorem technicznym. Co dekadę następuje w gru­
pie związkowej ocena pracy, co miesiąc podsumowuje 
się wyniki współzawodnictwa. Z miesięczną oceną 
wyników współzawodnictwa grupy są gotowe każdego

nów wydobyci
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13 dnia w miesiącu, po czym wyniki te omawiają pod­
komisje współzawodnictwa w rejonach kopalnianych. 
Na dzień 15 każdego miesiąca kopalniana komisja 
współzawodnictwa otrzymuje całokształt oceny reali­
zacji zobowiązań produkcyjnych.

Systematyczna działalność w grupach związkowych 
pozwala na konkretne ocenianie pracy mężów zaufa­
nia, których znakomita większość może być uważana 
za istotny czynnik rozbudzenia aktywności produk­
cyjnej załogi. Wśród szczególnie czynnych mężów za­
ufania wybijają się na czoło towarzysze Gerard Zając 
w oddziale XI i Herbert Strzoda w oddziale XII. Nie­
wątpliwą zasługą tych towarzyszy jest fakt, że wła­
śnie oddziały XI i X II przodują całej załodze, mając 
najwyższy procent wykonania planu (oddz. X II — 
116,2%, oddz. XI — nieco mniej).

Dużo starania poświęca się pracy wśród młodzieży. 
W 12 brygadach młodzieżowych pracuje 54 młodych 
robotników. Przodująca brygada towarzysza Jerze­
go Strzelińczyka osiąga 206% planu, brygada Cze­
sława Grądzkiego — 129%. Jedną ósmą uczestników 
współzawodnictwa stanowi młodzież. Osiągnięcia te 
nie mogą jednak przesłonić faktu, że znaczna część 
młodzieży jeszcze nie wykonuje norm; toteż rada za­
kładowa zdaje sobie sprawę, że pracę wśród młodzie­
ży trzeba będzie znacznie polepszyć.

Konkretna forma zobowiązań produkcyjnych

Dzięki ścisłej współpracy z kierownictwem kopalni 
i dozorem technicznym oraz zaktywizowani« grup 
związkowych mogła załoga „Siemianowic“  oprzeć swe 
zobowiązania długookresowe na konkretnych potrze­
bach kopalni.

Przytoczmy dla przykładu zobowiązania zaciągnię­
te w maju br. Oto pełny tekst ich:

1) Zwiększenie robót zakordowanych poza przod­
kami o 10% —- przez szersze zmechanizowanie robót, 
usprawnienie transportu, podniesienie dyscypliny pra­
cy.

2) Podniesienie jakości węgla — przez zabudowa­
nie na sortowni dodatkowego sita 6 m/m, przez co 
zwiększy się uzyskiwanie asortymentów średnich. Po­
nadto — obniżenie procentu zanieczyszczenia o 1,7%.

3) Rozszerzenie mechanizacji — przez lepsze wy­
zyskanie mechanizmów, wprowadzenie kombajnu wę­
glowego i 5 ładowarek na zabierkach.

4) Oszczędność — codziennie czyścić i zabezpie­
czać taśmociągi, zmniejszyć straty z 11,4% na 8%, 
powtórnie wykorzystywać okrąglaki, obniżyć koszty 
przez oszczędność w. zużyciu materiału o 2%.

5) Bezpieczeństwo i ochrona pracy — zmniejszyć 
częstotliwość wypadków, przeprowadzić okresowe 
szkolenie całej załogi. Wprowadzić do ruchu 20 pomy­
słów racjonalizatorskich z dziedziny bezpieczeństwa 
pracy, opracować w terminie do 1 sierpnia 8 pomy­
słów.

6) Inwestycje — uruchomić wentylator na szybie 
„Park“ do dn. 1 czerwca, ukończyć montaż rozdzielni, 
odszłamować przekop główny, przyśpieszyć remont 
kolejki wąskotorowej do 30 maja dla przewozu załogi 
z szybu „Park“  na szyb „Bangów“ .

7) Potrzeby socjalne i oświatowe — przyśpieszyć 
remont 114 mieszkań, skrócić termin oddania pomie­
szczenia dla stacji rentgenowej o 8 dni, uporządko­
wać teren i zieleńce w rejonie hotelu,. zradiofonizo- 
wać kopalnię upadową „Borki“ .

Do zobowiązań załogi włączył się dozór technicz­
ny, który postanowił utworzyć dalszych 21 brygad 
racjonalizatorskich w celu rozwiązania takich zagad­
nień jak: osiągnięcie bezawaryjnego działania ma­
szyny wyciągowej szybu nr II, zagwarantowanie 
ciągłej i bezawaryjnej dostawy prądu do trakcji re­
jonu II pozycja 300 i 140 oraz do rejonu I pozycja 
321, co da roczną oszczędność w wysokości 
300 000 zł.

W ruchu maszynowym postanowiono: usprawnić 
odstawę kamienia na zwały w Siemianowicach I i II, 
przez co zmniejszy się ilość wozów zamrożonych na 
powierzchni, wykonać dla przesuwnicy jezdnię łącz­
nie z dokumentacją do 30 czerwca, rozwiązać pro­
blem ładowania niesortu na kopalni I, zmechanizo­
wać wyładowanie wagonów na kopalni I i samocho­
dów na kopalni II, przebudować wyciąg powietrzny, 
urządzić 11 kursów dla przeszkolenia 220 górników.

Załoga elektrowni kopalni postanowiła skrócić 
czas napraw o 716 roboczo-dniówek, co da 19 000 zł 
oszczędności oraz skrócić czas napraw pomocniczych
0 571 roboczodniówek.

W zobowiązaniach załogi „Siemianowice“  znajdu­
jemy ponadto interesujące zastosowanie inicjatywy 
tow. Saja „Ja nie wypuszczę braku“ . Zastosowanie 
tej inicjatywy w kopalni przedstawia się następująco:

— Dział maszynowy zobowiązał się nie dopusz­
czać do niekompletnego uzbrojenia (braku śrub) przy 
montowaniu nowych urządzeń. Postanowił następ­
nie, zmniejszyć ilość awarii przez należytą konser­
wację maszyn i cotygodniowe raportowanie o uszko­
dzeniach, wykonywać dokładnie części-zapasowe we­
dług podanych wymiarów, nie niszczyć urządzeń 
przez niewłaściwą naprawę.

Dział elektryczny zobowiązał się do dbałości o na­
leżyte zawieszanie i zabezpieczanie kabli w oddziale, 
nie dopuszczać do niszczenia urządzeń, zawilgnięcia
1 uszkodzenia silników.

Dozór techniczny postanowił zmniejszyć ilość 
awarii i podnieść wydajność pracy przez systema­
tyczne pouczanie podległego personelu o nowych me­
todach pracy, dopilnować planu szkolenia.

Górnicy zobowiązali się przez staranne wybieranie 
kamienia zmniejszyć procent zanieczyszczenia węgla, 
nie dopuszczać do zamulania urządzeń na przodkach, 
zapobiec marnotrawstwu drewna, używając odpo­
wiednich wymiarów materiałów drzewnych. Ponadto 
górnicy postanowili należycie wykorzystywać mate­
riały wybuchowe, oddawać zepsute urządzenia na­
tychmiast do naprawy, nie dopuszczać do rozdrabnia­
nia i zarabowywania węgla.

We współzawodnictwie bierze udział cztery piąte 
załogi. Przedstawiony poprzednio system kontroli wy­
konywania zobowiązań sprawia, że stopień wykony­
wania zobowiązań podnosi się stale; w maju wykona­
nie ich wyraziło się cyfrą 70,9%. w czerwcu 85,30%.
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Rezultaty pracy załogi świadczą o tym, że zobowią­
zania przyczyniają się istotnie do zwiększenia wydaj­
ności pracy załogi i obniżki kosztów własnych. Jeżeli 
idzie o wzmożenie wydajności pracy, to wyraża się 
ono w stałym przekraczaniu norm pracy: na chodni­
kach w 119,7% normy, zabierkach — 117,8%, ścia­
nach — 127%. Dodać należy, że w czerwcu załoga 
zobowiązała się do oddania dodatkowej produkcji 
w wysokości 7 120 ton ponad plan, a oddala — 9 998 
ton.

Oprócz współzawodnictwa zobowiązaniowego 
w skali zakładu załoga „Siemianowic“ prowadzi 
współzawodnictwo międzyzakładowe. Na I I I  kwartał 
br. kopalnia podpisała umowę o współzawodnictwie 
z kopalnią „Makoszowy“ , należąc wraz z nią do I gru­
py kopalń.

Celowa metoda pracy rady zakładowej
Należy stwierdzić, że pracę rady zakładowej kopal­

ni „Siemianowice“ cechuje planowość i celowe rozło­
żenie czynności na grupy związkowe, rady oddziałowe 
i prezydium rady zakładowej. Dzięki zaktywizowaniu 
grup związkowych i 14 rad oddziałowych rada zakła­
dowa może sprawować istotne kierownictwo pracą 
związkową. Członkowie rady zakładowej zwolnieni 
od zajęć zawodowych nie są zmuszeni do załatwia­
nia spraw bieżących w biurze rady, lecz od­
powiednio rozmieszczeni w oddziałach produkcyjnych 
ulrzymują stały kontakt z radami oddziałowymi i gru­
pami związkowymi.

Mimo, że jeden z szybów przegradza od kopalni ca­
łe miasto i mimo, że upadowa „Borek“ jest oddalona
0 ponad 10 kilometrów, kontakt tych rejonów z radą 
zakładową utrzymywany przez radców jest bardzo 
ścisły.

Rada zakładowa i jej poszczególni członkowie są 
codziennie orientowani w przebiegu wykonania planu 
wydobycia i powstałych trudnościach produkcyjnych.

Planowe rozłożenie pracy rady zakładowej uwidacz­
nia się zwłaszcza w sposobie przeprowadzania posie­
dzeń prezydium i plenum rady, których porządek 
dzienny nie jest przeładowywany.

Bardzo korzystny dla działalności rady okazał się 
fakt, że do niedawna przewodniczącym jej był inży­
nier, a po jego przesunięciu na stanowisko I sekreta­
rza podstawowej organizacji partyjnej w tejże samęj 
kopalni — przewodniczącym został wybrany technik. 
Ich znajomość całokształtu zadań produkcyjnych i za­
gadnień organizacyjnych kopalni jest wielce pomocna 
w pracy rady zakładowej i w ułożeniu stosunków jej 
z dyrekcją kopalni. Nie trzeba dodawać, że towarzysz
1 sekretarz podstawowej organizacji partyjnej — 
z własnych doświadczeń —■ pamięta trudności rady 
i pomaga jej na każdym kroku, nie wyręczając jej, lecz 
troskliwie opiekując się nią.

Pomyślny rozwój klubu techniki i racjonalizacji

Śmiało rzec można, że klub techniki i racjonaliza­
cji kopalni „Siemianowice“ — to nie tylko zespół lu­
dzi związanych wspólnymi specjalnymi zainteresowa­
niami, lecz także przodująca ekipa górników, techni­

ków i inżynierów, wyróżniająca się stałym dążeniem 
do podnoszenia kwalifikacji fachowych i wszechstron­
nego wzbogacania swego życia kulturalnego.

Klub ten skupia 245 członków, w tym — 127 robot­
ników produkcyjnych, 100 pracowników inżyniersko- 
technicznych i 18 innych pracowników. W pracach 
klubu bierze udział 5 doradców technicznych z ramie­
nia zakładu pracy. Wśród członków klubu 8 szczyci 
się odznaką racjonalizatora a 6 — odznaką zasłużo­
nego racjonalizatora.

Klub zorganizował 50 brygad racjonalizatorskich, 
skupiających 117 robotników produkcyjnych i 21 pra­
cowników inżyniersko-technicznych. Brygady podpisa­
ły w I półroczu br. — 50 umów z dziedziny uspraw­
nień, z czego zrealizowano — 37. Umowy te przynio­
sły kopalni około 1 890 000 zł oszczędności. Brygady 
otrzymały wynagrodzenie w łącznej wysokości 
112 540 zł.

W ciągu I półrocza br. w klubie zorganizowano 
5 odczytów, 5 filmów, 6 pogadanek, 8 wycieczek 
i 8 wystaw.

Plonem indywidualnej myśli racjonalizatorskiej 
w tym okresie było 102 projekty zgłoszone, z któ­
rych zastosowano w produkcji — 61. Odrzucono 
11 projektów; nie rozpatrzono dotychczas •— 18. Wy­
korzystano 8 usprawnień dokonanych przez inne za­
kłady pracy. Wszystkie te usprawnienia przyniosły 
kopalni w I półroczu br. — 381 150 zł oszczędności. 
Projektodawcy otrzymali 16 845 zł tytułem nagród. 
W usprawnieniach przeważają projekty maszynowo- 
elektryczne.

Tyle mówią cyfry statystyczne. Dla dopełnienia 
opisu działalności klubu trzeba dodać, że posiada on 
dobrze urządzony lokal — już za ciasny na potrzeby 
wciąż rozwijającej się działalności; lokal ten ma być 
rozbudowany.

Biblioteka klubu — największa w górnictwie węglo­
wym — zgromadziła 2 000 tomów i cieszy się bardzo 
żywą frekwencją. Frekwencję tę klub wywalczył sobie, 
nie czekając na czytelnika, lecz zjednując go sobie po­
mysłową akcją popularyzacji czytelnictwa. Zorganizo­
wał mianowicie w marcu br. „Tydzień książki tech­
nicznej“ . W czasie tegp tygodnia miejscowe koło Sto­
warzyszenia Inżyniefow i Techników urządzały od­
czyty o książce technicznej, ściągając na każdy z nich 
po kilkadziesiąt słuchaczy. Odbył się również (pierw­
szy w przemyśle węglowym) wieczór dyskusji o książ­
ce technicznej, urządzony na kopalni.

W celu wymiany doświadczeń zorganizował klub 
wycieczki do „Ursusa“ , „Pafawagu“ , poznańskiego 
„ZISPO“ oraz do krakowskiego Instytutu Naukowego 
Szybkościowej Obróbki Metali. W zakładach tych — 
po zwiedzeniu ich — przeprowadzono narady z tam­
tejszymi racjonalizatorami. W Instytucie naukowcy 
zaznajomili siemianowickich racjonalizatorów z nożem 
Kolesowa.

Klub — jak to zaznaczyliśmy poprzednio — nie po­
przestaje na działalności fachowej, lecz dba również 
o zaspokajanie potrzeb kulturalnych swych członków. 
Tak np. zakupuje dla nich bilety na przedstawienia 
teatru stalinogrodzkiego itp.
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Cłiarakterystyczną cechą działalności klubu jest 
przyciąganie do pracy ludzi młodych. Klub nie spocz­
nie, dopóki młody technik czy inżynier nie stanie się 
jego „łupem“ . O atmosferze panującej w klubie świad­
czy fakt, że praktykant górniczy, student krakowskiej 
Akademii Górniczo-Hutniczej — tow. Leszek Konarski, 
w czasie swego przejściowego pobytu w kopalni opra­
cował projekt zatrzymywania taśmy z każdego 
miejsca.

Klub techniki i racjonalizacji jest „oczkiem w gło­
wie“ dyrekcji. Dba o klub również rada zakładowa, 
analizując jego działalność na posiedzeniach swego 
prezydium:

Niedomagania działalności rady zakładowej

O ile praca rady zakładowej kopalni „Siemianowi­
ce“ w dziedzinie rozwiązywania zadań produkcyjnych 
przedstawia się bardzo dodatnio, o tyle we wszyst­
kich innych działach pracy związkowej rada nie może 
poszczycić się poważnymi rezultatami.

Stosunkowo niezłe wyniki można zanotować w za­
kresie bezpieczeństwa i higieny pracy. Kopalniany 
społeczny inspektor pracy przeprowadził w ostatnim 
miesiącu 35 objazdów kontrolnych na dole a 3 na po­
wierzchni. Każda kontrola przynosi różne spostrzeże­
nia jak np. o niedociągnięciach wentylacji, opóźnia­
niu się z obudową, zaciskaniu chodników, niepowiązy- 
waniu stojaków itp. innych niedopatrzeniach zawi­
nionych przez dozór techniczny i górników. Zalecenia 
społecznego inspektora są wykonywane przez admi­
nistrację kopalni. Planowane nakłady na urządzenia 
ochrony pracy wykorzystuje się w pełni. Prowadzi się 
współzawodnictwo w zakresie ochrony pracy, podsu­
mowywane co kwartał.

Lecz na co miesiąc odbywanych zebraniach komi­
sji ochrony pracy oraz na odprawach oddziałowych 
i grupowych frekwencja jest minimalna. Nic też nie 
można konkretnego zanotować o działalności oddzia­
łowych i grupowych inspektorów społecznych. Brak 
szerszego aktywu społecznego i pracy kolektywnej — 
to zasadnicze mankamenty organizacji związkowej 
zarówno w dziedzinie ochrony pracy jak i socjalno- 
ubezpieczeniowej, bytowo-mieszkaniowej a już całko­
wicie w zakresie pracy kulturalno-oświatowej.

Praca komisji socjalno-ubezpieczeniowej w zakre­
sie troski z zdrowie załogi — to historia dobrych za­
miarów, słusznych uchwał powtarzających się na każ­
dym posiedzeniu tej komisji, a nie mogących doczekać 
się zrealizowania. Współpraca tej komisji z lekarzem
— kierownikiem przyzakładowego ośrodka lecznicze­
go — prawie żadna. Polega raczej na wzajemnym 
wysuwaniu zarzutów’ braku aktywności społecznej. 
Jest to tym bardziej dziwne, że dr Gałuszka — kie­
rownik ośrodka jest zaliczany do najlepszych lekarzy, 
przemysłowych, ma niemałą zasługę w rozbudowa­
niu i dobrym wyposażeniu ośrodka. Nie potrafi jed­
nak nawiązać współpracy z aktywem społecznym. 
W rezultacie taka np. — figurująca w uchwałach po­
dejmowanych przez komisję na wniosek dra Gałuszki
— sprawa zorganizowania szerokiej akcji oświaty

w dziedzinie zdrowia nie może doczekać się zrealizo­
wania.

Komisja bytowo-mieszkaniowa zorganizowała kon­
trolę społeczną placówek OZR-u i przystąpiła już na­
wet do przeprowadzenia kontroli handlu uspołecznio­
nego w otoczeniu kopalni. W sprawozdaniach kontro­
lerów brak jednak uwag o rezultatach tej akcji, co 
świadczy o czysto formalnym jej przeprowadzaniu. 
Nie znajdziemy też w aktach tój komisji jakiegoś ogól­
nego omówienia stanu i potrzeb handlu i OZR-u. Nie­
co żywszą aktywność wykazuje komisja bytowo-miesz- 
kaniowa w zakresie regulowania spraw mieszkanio­
wych. W I półroczu br. przeprowadziła 8 lustracji do­
mów mieszkalnych; na skutek interwencji komisji 
przyśpieszono remont kilku domów i naprawiono dro­
gę z kopalni do dzielnicy mieszkaniowej. Rezultaty te 
giną jednak w rozmiarach potrzeb, których akcja re­
montowa ani w 10 procentach nie zaspokaja.

W szczególnym zaś zaniedbaniu znajduje się pra­
ca kulturalno-oświatowa. Jakże znamienny był fakt, że 
uroczystość wręczenia sztandaru przechodniego CRZZ 
odbyła się w wypożyczonej sali domu kultury huty 
„Jedność“ . Dzielna załoga kopalni „Siemianowice“ 
zasłużyła sobie w pełni na dostatnie zaspokojenie jej 
potrzeb kulturalnych, a tymczasem skazana jest na ko­
rzystanie z dawno nie odnawianego, ciasnego lokalu 
po restauracji. Co roku ponawiają się szerokie plany 
przebudowania i rozszerzenia budynku klubu górnika 
— i co roku są odkładane na później.

O niedomaganiach pracy kulturalno-oświatowej ko­
palni „Siemianowice“  pisze równocześnie nasz bratni 
organ „Świetlica“ . Tutaj pozostaje nam jedynie wy­
razić nadzieję, że może nagroda pieniężna, którą ko­
palnia otrzymała razem ze sztandarem przechodnim 
CRZZ, zapoczątkuje poprawę urządzeń kulturalno- 
oświatowych kopalni i stworzy podstawę dla ożywie­
nia pracy organizacji związkowej w tej dziedzinie. 
Należy przy tym podkreślić, że nie tylko trudności 
obiektywne spowodowały zaniedbanie pracy kultural­
no-oświatowej. Winą za ten stan trzeba obarczyć 
przede wszystkim radę zakładową, która dopuściła do 
ciągłych zmian obsady stanowiska przewodniczącego 
komisji i referenta kulturalno-oświatowego, skutkiem 
czego komisja pracuje bez planu na dłuższą metę i bez 
odpowiedzialności za niedostateczną aktywność w cią­
gu długich miesięcy.

*

Doświadczenie działalności związkowej uczy, że 
utrzymanie sukcesów w pracy produkcyjnej przez' 
dłuższy czas możliwe jest tylko przy wytężonej pracy 
wychowawczej, pogłębianiu uświadomienia politycz­
nego załogi drogą systematycznej pracy kulturalno- 
oświatowej i dbałości o potrzeby bytowe. Rada zakła­
dowa kopalni „Siemianowice“ , która potrafiła tak do­
brze zorganizować swą pracę w dziedzinie produkcyj­
nej, która potrafiła uczynić z klubu techniki i racjona­
lizacji ośrodek wytężonej pracy kulturalno-oświato­
wej — ma z wszelką pewnością wszelkie dane po te­
mu, aby zaktywizować wszystkie działy swej pracy 
i stworzyć trwałe podstawy dla dalszych osiągnięć.
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W ŁADYSŁAW  W O ZN IC KI

Utuagi na temat zadań szkolenia masoinego
uj 1953/54 r.

M IE R N IK IE M  w a rto śc i szko len ia  masowego 
jest stw ie rdzen ie , czy w  rezu ltac ie  przeszko­
len ia  następuje re a ln y  w zrost dotychcza­
sowego poziom u p racy  a k ty w u  zw iązkow e- 
___ go. Osiągnięcie tego je s t zależne od poko­

nan ia  i  z lik w id o w a n ia  n iedosta tków  i  niedociągnięć, 
k tó re  dotychczas w c iąż jeszcze w  dużej m ierze osłab ia­
ją  znaczenie szkolen ia masowego w  ca łokszta łc ie  dzia­
ła lnośc i zw iązkow e j.

Zeszłoroczna akc ja  szkolen ia masowego w skazu je  
nam  ja k  doniosłe znaczenie .ma odpow iedn io  dobra­
na kad ra  w yk łado w có w . Od doboru  te j k a d ry  zależy 
bow iem  ostateczny re z u lta t szkolen ia w  zakładach p ra ­
cy. A  je dn ak  na jpow szechn ie jszym  n iedosta tk iem  
szkolen ia masowego w  u b ie g łym  ro k u  szko lnym  b y ł 
n iedba ły , n ie ko n tro lo w a n y  przez poszczególne zw ią zk i 
zawodowe dobór w yk łado w có w . Zano tow ano w ie le  
fa k tó w  pow ie rzchow ne j se lekc ji i  ana lizy  k w a lif ik a c ji  
kan dyd a tów  na  w yk łado w có w . Zarząd O kręgow y M e­
ta lo w có w  w  S ta linog rodz ie  w y s u n ą ł np. na  w y k ła ­
dowcę ob. Magę, k tó ry  zosta ł w yd a lo n y  z szeregów 
p a r t i i  i  n ie  b y ł cz łonkiem  zw iązku  zawodowego. M a ­
sowa k o n tro la  k u rs ó w  w  os ta tn ie j a k c ji szko len iow ej 
w ykaza ła  w ie lo k ro tn ie  n iedba ls tw o  w yk łado w có w , 
k tó rz y  zupe łn ie  n ie  p rz y g o to w y w a li się do zajęć, ogra­
n icza li się do odczytyw an ia  m a te ria łó w  z broszurek 
„B ib lio te k i szkolen ia zw iązkow ego“ , n ie  p rzych od z ili 
na  za jęc ia  i  w  końcu  doprow adza li ku rs  do rozpad- 
n ięcia . P rz y k ła d y  te w skazu ją , że czeka nas uporczy­
w a  w a lk a  o jakość k a d ry  w yk łado w có w , w a lk a  o p rz y ­
gotowanego pod w zględem  po lityczn ym , sum iennego 
i  w ykw a lifik o w a n e g o  w yk ładow cę .

Dotychczas g łów n y  nac isk  k ła d liś m y  na przeszko­
len ie  (trzydn iow e  k u rs y  w  ośrodkach CRZZ) te j czę­
ści w yk łado w có w , k tó ra  szczególnie przeszkolen ia  w y ­
m agała. N a leży sobie je dn ak  pow iedzieć, że k u rs y  ta ­
k ie  —  prócz pewnego zazna jom ien ia  z m etodą p racy 
szko len iow ej oraz ogólne j o r ie n ta c ji w  tem atyce p ro ­
g ram ow e j —  n ie  m og ły  dać w ie le  ze w zg lędu na b a r­
dzo ogran iczony czas trw a n ia . S łaby k a n d yd a t na w y ­
k ładow cę n ie  m ia ł po przeszkoleniu k w a lif ik a c ji,  a do­
b ry  w yk łado w ca  n iew ie le  korzysta ł.

P rob lem  podn ies ien ia  poziom u 15-tysięcznej k a d ry  
w yk ła d o w có w  m ożna rozw iązać ty lk o  w  drodze sto­
sowania doboru w łaśc iw ych  lu dz i, doboru  bardzo w n i­
k liw eg o , celowego.

■Właściwa kad ra  w y k ła d o w có w  je s t ta k  zasadni­
czym  elem entem  w  ca łokszta łc ie  a k c ji szkolen ia m a­
sowego, iż  w a lka  o podn iesien ie jakośc i te j k a d ry  de­
cydu je  w  w zroście  jakośc io w ym  szkolen ia masowego. 
P rzy  n ied os ta tku  w y k ła d o w có w  o odpow iedn im  pozio­
m ie  po w in n iśm y  rezygnow ać z ilościowego rozw o ju

szkolenia. Poziom  w y k ła d o w cy  decydu je o w y n ik a c h  
szkolenia, o fre k w e n c ji na kurs ie , o trw a ło śc i kursu . 
P raco w n icy  zw iązkow i, a w  szczególności szko len iow ­
cy z okręgów  zda ją  sobie sprawę, ja k  tru d n y m  zada­
n iem  je s t p rzygo tow an ie  odpow iedn ie j, w  danych w a ­
run kach  na jlepsze j k a d ry  w yk ła d o w có w  w  teren ie.

W arun k ie m  re a liz a c ji tego zadania je s t znajom ość 
k a d ry  swoich w yk ła d o w có w  i  odpow iedn ie p lanow e 
je j w yko rzys tan ie , s tosu jąc zasadę —  obsadzania k u r ­
sów w  zakładzie  p racy przede w szys tk im  przez w y ­
k ła do w ców  z tego zakładu.

P rzy  doborze w yk ła d o w có w  spo tykam y się n ie rzad ­
ko  z pew nym  nac isk iem  m ie jscow ych  „c z y n n ik ó w “ , 
k tó re  podsuw ają  swoich kan dyd a tów  —  często n ie-’ 
odpow iedn ich  —  ty lk o  d la tego aby p rzy jść  ■ im  z po­
mocą w  k łopo tach  m a te ria ln ych . Zdarza ło  się n ie je d ­
no k ro tn ie , że usta len i, uzgodn ien i z p a rtią  i  przeszko­
le n i w y k ła d o w c y  n ie  b y li w  ogóle dopuszczani do w y ­
k ładów . Często „w p ły w o w e “  osobistości w ym usza ją  
przydz ie len ie  d la  siebie n iedopuszczalnej ilośc i godzin 
w yk ła d o w ych , tra k tu ją c  pracę w y k ła d o w c y  w y łączn ie  
zarobkowo. Tego rod za ju  p ra k ty k i są nadużyc iam i po­
p e łn ia n y m i z chęci zysku i  p o w in n y  być ja k  na jsu ­
ro w ie j tępione.

W łaśc iw ą ko m ó rką  zw iązkow ą, k tó re j na jw iększą  
troską  pow in na  się stać spraw a doboru w yk ładow ców , 
je s t kom is ja  szkolen iow a w  zakładzie  pracy. Zada­
n iem  te j k o m is ji je s t opracow anie p lanu  szkolen ia ak ­
ty w u  zakładowego. P la n  szkolen ia zaś zależy przede 
w szys tk im  od tego, czy d la  p ro je k to w a n e j ilo śc i k u r ­
sów m ożna zabezpieczyć odpow iedn ich  w yk ła d o w có w  
g łó w n ie  z danego zak ładu  pracy. K o m is ja  szkolen io­
wa, uzgadn ia jąc lis tę  w yk ła d o w có w  z k ie ro w n ic tw e m  
zw iązkow ym  pow in na  ostateczną akceptację uzyskać 
od m ie jscow e j o rgan izac ji p a rty jn e j. W  zależności od 
obsady w yk ła d o w có w  g w ara n tu ją ce j dobre w y n ik i 
p racy, na leży p lanow ać ilość i  rodzaje kursów . T y lk o  
zabezpieczenie jakośc i szkolenia pow inno  decydować
0 jego ilo śc io w ym  rozw o ju .

N astępnym  etapem w  p rzyg o tow an iu  a k c ji maso­
wego szkolen ia będzie zorgan izow anie przez kom is je  
szkolen iow e k ó ł w y k ła d o w c ó w  w  zakładach p racy
1 p rzy  zarządach okręgow ych.

Konieczne jest, aby ko ła  w yk ła d o w có w  w  okresie 
p rzygo tow aw czym  od b y ły  k ilk a  parogodzinnych sem i­
n a r ió w  po pracy, zazna jam ia jąc się z te m a tyką  p ro ­
gram ów , organ izacją  szkolen ia zaplanow aną przez ko ­
m is ję  szkolen iow ą w  zakładzie  pracy. K o m is ja  ta  po­
w in n a  rów n ie ż  zatroszczyć się o zaopatrzenie w y k ła ­
dow ców  w  broszury „B ib lio te k a  szkolen ia zw iązkow e- 
wego“ .
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W ażnym  czynn ik iem  doszkalania w yk ła d o w có w  jes t 
prasa zw iązkow a, a przede w szys tk im  „P rzeg ląd 
Z w ią z k o w y “ , k tó ry  w  dzia le  „S zko len ie  zw iązkow e“  
upowszechnia cenne dośw iadczenia oraz w y tyczne  szko­
lenia.

W  początkow ym  okresie, po rozpoczęciu a k c ji m a­
sowego szkolenia, kom is ja  szkolen iow a pow in na  o r­
ganizować g rupow e hosp itac je  zajęć na jlepszych w y ­
k ładow ców , a następn ie oceniać te zajęcia k ry ty c z n ie  
na zebran iu  ko ła  w yk łado w có w . D yskus ja  i  ocena 
takiego pokazowego za jęcia  jes t na jlepszą m etodą pod­
noszenia poziom u zajęć na kursach.

A czko lw ie k  fre kw e n c ja  na ku rs ie  i  w y n ik i szko­
len ia  zależą przede w szys tk im  od w yk ła d o w cy , to  je d ­
nak n ie  w yłączn ie .

Ważne j.est bardzo ja k  przygotow ano a k ty w  zak ła­
dow y do szkolenia, czy rozm aw iano i  przekonyw ano 
a k ty w is tó w  o potrzebie szkolenia, czy w yko rzys tano  
środk i propagandy i ag ita c ji w  zakładzie d la  tych  ce­
ló w  (radiowęzeł, gazetka zakładowa, b łyskaw ice). 
W szelkie m echaniczne „zaw iadom ien ia “ , o rozpoczęciu 
szkolen ia d a ją  bardzo n ik łe  rezu lta ty .

U b ieg ła  kam pan ia  szkolen iow a w skazu je  nam  ja k  
doniosłe znaczenie m a częsta i  powszechna ko n tro la  
kursów . W p ływ a  ona przede w szys tk im  na lepsze 
przygotow anie  się w yk ła d o w có w  do pracy, m ob ilizu je  
słuchaczy, pozwala często w y k ry ć  w śród w yk łado w có w  
jednos tk i m ałow artośc iow e, n iedbałe, a naw e t p o li­
tyczn ie szkod liw e. Z d ru g ie j s trony  —  w y ła w ia m y  tą  
drogą cennych, w zo row ych  w yk ładow ców . Rośnie na ­
sza znajomość kadry., w yk ładow ców , k tó rych  w y k o rz y ­
stam y n ie  w  je dn e j jeszcze a k c ji szkolen ia masowego.

Toteż w  p rzyszłe j a k c ji .szkoleniowej m us im y sobie 
postaw ić —  ja k o  borow e zadanie —  spowodow ania, aby 
w  zakładach pracy, n ie  b y ło  kursu , k tó ry  nie b y łb y  
zw izy to w an y  pa rokro tn ie .

Jeżeli w  ub ie g łym  okresie szkolenia masowego m ie ­
liś m y  możność no tow an ia  osiągnięć w  zakresie f re k ­
w e nc ji, ja k  i  w zros tu  poziom u ideologicznego naszych 
zajęć, to sta ło  się to  g łów n ie  dz ięk i w ie lk ie j pomocy 
i  poparc iu  ze s trony  zak ładow ych o rgan izac ji p a r ty j­
nych. Pomoc ta  b y ła  szczególnie powszechna w  ok re ­
sie typow an ia  kandyda tów  na w yk łado w có w  szkole­
n ia  masowego. W  w ie lu  w ypadkach  sekre tarze pod­
s taw ow ych  o rg an izac ji p a r ty jn y c h  uczestn iczy li w  za­
jęciach szkolen iow ych, śledząc p iln ie  poziom  ideo lo­
giczny zajęć. P a rtia  udzie la ła  zawsze pom ocy w  a k c ji 
szko len iow ej, gdy a k ty w  zw iązkow y  p ro s ił o tę pomoc 
i u m ia ł z n ie j korzystać.

W zrosło zainteresow anie a d m in is tra c ji szkoleniem  
a k ty w u  zw iązkowego. C a ły  szereg zarządów g łów nych 
uzgodn ił sprawę w spó łp racy odgórnie, w  poszczegól­
nych m in is te rs tw ach , k tó re  rozesła ły  w  te ren  odpo­
w iedn ie  in s tru kc je . Szczególnie duże zain teresow anie 
w yka za li w  teren ie d y re k to rzy  m nie jszych  zakładów  
pracy. Osobiście w iz y to w a li zajęcia, p ro w a d z ili n ie k tó ­
re w yk ła d y , dba li o  w a ru n k i m a te ria ln e  szkolen ia (lo­
ka l, urządzenie), a przede w szys tk im  —  o frekw encję .

Naszym  zadaniem  w  przyszłe j a k c ji szko len iow ej jest 
m ocn ie j zadzierzgnąć w ięzy w spó łp racy  z  a d m in is tra - 
c ją  począwszy od zak ładów  p racy a skończywszy na 
cen tra ln ym  k ie ro w n ic tw ie .

P rog ram y ku rsó w  w ym aga ją  rów n ież  poważnej ko­
re k ty , zm ie rza jącej w  k ie ru n k u  dalszego up rak tycz - 
n ien ia  te m a ty k i fachow e j, pew nych zm ian w  porząd­
k u  tem atów , a przede w szys tk im  dalszego, m ożliw ego 
skrócenia ku rsó w  w  czasie. Dotychczasowe dośw iad­
czenie m ó w i bow iem , iż czasokres trw a n ia  ku rsu  m a­
sowego szkolenia jes t odw ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln y  do 
fre k w e n c ji, tzn. im  d łuże j trw a  kurs, ty m  słabsza f re k ­
w encja . P rzystępu jąc obecnie do re w iz ji program ów , 
W ydz ia ł Szkolen ia C R ZZ po w in ie n  w  dużej m ierze 
oprzeć się na o p in ii a k ty w u  zakładowego. W  dyskus ji 
nad treśc ią  p rogram u p o w in n i w ziąć ud z ia ł m ężowie 
zaufan ia, radcy zak ładow i i  in n i a k ty w iś c i zw iązkow i 
w  zakładach pracy. Ic h  życzenia, w n iosk i, zastrzeżenia 
stanow ić będą n ie w ą tp liw ie  w a rto śc io w y  i  bogaty m a­
te r ia ł, k tó ry  posłuży do udoskona len ia dotychczasowych 
p rog ram ów  pod względem  treśc i i  uk ładu.

Na kon iec k ilk a  uw ag o broszurach szkoleniowych. 
B roszu ry  te odegra ły bardzo poważną ro lę  w  podn ie­
s ien iu  szkolen ia masowego na w yższy poziom. N ie ­
m n ie j je dn ak  w ym a ga ją  one jeszcze udoskonalenia. 
M uszą być przede w szys tk im  napisane ję zyk iem  jas­
nym , pros tym  i  kon k re tnym . M uszą zaw ierać ty lk o  n ie ­
zbędnie konieczne wskazan ia i  w y jaśn ien ia  w  zakre­
sie danego tem atu . Większość ich  pow inna  odpow iadać 
ilośc i godzin, ja k ą  p rogram  p rze w id u je  na dany tem at. 
B roszu ry  szkolenia zw iązkow ego p o w in n y  m ieć cha­
ra k te r podręczn ikow y, to  znaczy s tanow ić pomoc 
w  nauczeniu się jasno i  prosto okreś lonych obow iąz­
ków , k tó re  w y n ik a ją  z om awianego zadania zw iązko­
wego. W tym  też k ie ru n k u  w yp ow ied z ia ła  się op in ia  
te ren u ; a k ty w iś c i zw ią zko w i żądają m ianow ic ie  do­
kładnego opracow ania w skazów ek co do o rgan izac ji 
pracy, czy li wskazan ia im  „co m a ją  rob ić  i  ja k  m a ją  
ro b ić “ .

Konsultacja

D. K O N A K O W

O socjalistycznej reprodukcji rozszerzonej
A U K .O W A  teo ria  re p ro d u k c ji została s tw o­
rzona po raz p ie rw szy  w  h is to r ii ekonom ii 

p o lityczn e j przez M arksa . M a rks  p rzes tu ­
d io w a ł  ̂ ka p ita lis ty c z n y  sposób p ro d u k c ji 
i  odpow iadające m u s tosunk i p ro d u k c ji i w y ­

m iany. W y k ry ł on ekonom iczne p ra w o  ro z w o ju  spo­
łeczeństwa kap ita lis tycznego  —  p ra w o  w a rto śc i do­
da tkow e j. W  w y n ik u  badań kap ita lis tycznego sposo­
bu p ro d u k c ji M a rk s . opracow ał teorię  re p ro d u k c ji 
odzw ie rc ied la jącą  specyficzne cechy p ro d u k c ji k a p i­
ta lis tyczne j, k tó ra  dlatego w łaśn ie  p rzyb ra ła  fo rm ę  
to w a ro w o -ka p ita lis tyczn ych  stosunków  —- w artośc i. 
Jednakże zasadnicza treść m arks is to w sk ie j te o rii re ­

p ro d u k c ji, odnosi się n ie  ty lk o  do kap ita lis tyczne j 
fo rm a c ji społecznej, lecz dotyczy i  w szys tk ich  fo r ­
m a c ji społecznych, a w śród n ic h  i  to specja ln ie  —  
soc ja lis tyczne j fo rm a c ji społecznej.

„T a k ie  tezy m arks is to w sk ie j te o r ii re p ro d u k c ji —  
pi-sał J. W. S ta lin  —  ja k  teza o podziale p ro d u k c ji 
społecznej na p ro du kc ję  środków  p ro d u k c ji i  p ro ­
dukc ję  środków  spożycia; teza o przew aża jącym  w z ro ­
ście p ro d u k c ji ś rodków  p ro d u k c ji p rz y  re p ro d u k c ji 
rozszerzonej; teza o stosunku w za jem n ym  m iędzy  
dzia łem  I  i  I I ;  teza o produkc ie  doda tkow ym , ja ko  
je d yn ym  źród le a k u m u la c ji; teza o tw o rze n iu  i  p rze ­
znaczeniu funduszów  społecznych; teza o a k u m u la c ji
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ja k o  je d yn ym  źród le re p ro d u k c ji rozszerzonej —  
w szystk ie  te podstaw owe tezy m arks is to w sk ie j te o rii 
re p ro d u k c ji są ty m i w łaśn ie  tezam i, k tó re  m a ją  moc 
n ie  ty lk o  d la  fo rm a c ji k a p ita lis tyczn e j i  bez k tó rych  
zastosowania żadne społeczeństwo socja listyczne nie  
może się obejść p rzy  p lan ow a n iu  gospodarki na rodo­
w e j“ . („E konom iczne p ro b lem y soc ja lizm u w  ZSRR“ , 
str. 87 —  W yd. „K s ią żka  i  W iedza“ ).

W. I.  L e n in  i  J. W. S ta lin  tw órczo  ro z w ija ją c  m a rk s i­
s tow ską naukę  ekonom iczną, ana lizu jąc  i uogó ln ia jąc 
dośw iadczenia b u d o w n ic tw a  socja listycznego w  ZSRR, 
s tw o rz y li ekonom ię p o lityczn ą  soc ja lizm u, u z b ro ili K o ­
m un is tyczną P a rtię  w  p ra w d z iw ie  naukow ą znajom ość 
ekonom icznych p ra w  społeczeństwa socjalistycznego. 
Jedną z części sk ładow ych  ekonom ii po lityczne j socja­
lizm u  je s t teo ria  o  re p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j. J. W. 
S ta lin  w yka za ł is to tę  i zasadnicze cechy re p ro d u k c ji 
soc ja lis tyczne j, w yka za ł je j ogrom ną wyższość nad re ­
p ro d u kc ją  kap ita lis tyczną , op racow ał na uko w o  k ie ­
ru n k i i  m etody rea lizo w a n ia  re p ro d u k c ji soc ja lis tycz­
ne j w  okresie  stopniowego p rze jśc ia  od soc ja lizm u do 
kom unizm u.

K om un is tyczna  P a rtia  i  P aństw o Radzieckie, k ie ­
ru ją c  się g e n ia ln ym i s ta lin o w s k im i tezam i o  .repro­
d u k c ji soc ja lis tyczne j zabezpieczają s ta ły  w z ro s t i w y ­
sokie tem po ro zw o ju  gospodark i na rodow e j ZSRR, po­
m yślne s tw orzen ie  m a te ria łn o -p ro d u kcy jn e j bazy k o ­
m un izm u.

Najważniejsze cechy charakterystyczne 
reprodukcji socjalistycznej

P rod ukc ja  d ó b r m a te ria ln ych  —  to  ekonom iczna 
podstaw a is tn ie n ia  społeczeństwa ludzkiego. „Społe­
czeństwo nie  może poniechać p ro d u k c ji —  p isa ł M arks  
—  tak , ja k  n ie  może zaprzestać k o n su m p c ji“  —  „K a ­
p ita ł“  —  W yd. K s iążka  i  W iedza, t. I ,  str. 602, r. 1951).

Kon ieczne jest, żeby p ro d u kc ja  b y ła  procesem n ie ­
p rze rw anym . Proces p ro d u k c ji społecznej w  jego sta­
ły m  zw iązku  i n iep rze rw a nym  od na w ia n iu  się stw arza 
rep rodukc ję . R eprodukc ja  ob e jm u je : p rodukc ję , ja ko  
decydującą o je j cha rakte rze  fa z ę j dys trybuc ję , w y ­
m ianę  i spożycie. P rodukc ja , dys trybu c ja , w ym iana  
i spożycie tw o rzą  w ew nę trzne, n ie ro ze rw a ln ie  zw ią ­
zane ze sobą m om enty  procesu rep ro d u kc ji.

P ro d u kc ja  socja listyczna, zna jd u je  od pow iedn ik  
w  socja lis tyczne j re p ro d u k c ji, m a jące j specja lne, sobie 
w łaśc iw e  cechy. R eprodukc ja  soc ja lis tyczna  to  p lano­
w e i  n iep rze rw ane  odnaw ian ie  soc ja lis tyczne j społecz­
ne j p ro d u k c ji na  rozszerzonej podstaw ie. P ow oduje 
ona n iep rze rw a ny  w zros t s i ł  w y tw ó rczych  i  s ta łe  do ­
skonalen ie  s tosunków  p ro du kcy jnych .

W  procesie rozszerzonej re p ro d u k c ji socja listycznej, 
w  n ieprze jednane j w a lce  nowego ze s ta rym , ro z w ija ­
jącego się z  przesta rza łym , od tw a rza ją  się soc ja lis tycz­
ne s tosunk i p ro d u k c ji, s tosunk i ko leżeńskie j w spó ł­
p ra cy  i soc ja lis tyczne j w za jem ne j pom ocy w o lnych  od 
w yzysku  rob o tn ików . Podstawą od tw a rza n ia  soc ja li­
stycznych stosunków  p ro d u k c ji, ich  ro zw o ju  i  um oc­
n ie n ia  jest n iep rze rw any w zrost, pom nażanie społecz­
nego, socja listycznego w łada n ia  środkam i p ro d u k c ji 
p rzy  jednoczesnym  um a cn ian iu  k ie ro w n icze j i  decy­
du jące j r o l i  w łasności pańs tw ow e j —  m ierna ogólno­
narodowego.

W  to ku  rozszerzonej re p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j sto­
p n io w o  są przezwyciężane zasadnicze różn ice  m iędzy 
m iastem  i  wsią, pom iędzy pracą um ys łow ą  i fizyczną, 
zaciera ją  się granice m iędzy ro b o tn ik a m i i  ch łopam i 
oraz pom iędzy ty m i dw om a klasam i, a in te ligenc ją . 
N astępuje ko losa lne podn iesien ie poziom u ¡ku ltu ra lne­
go i  technicznego mas pracujących.

W  w a run kach  socja lis tycznych stosunków  p ro d u k c ji, 
panu jących w  naszym  k ra ju , praca lu dz i radzieck ich  
nabra ła  ważnego znaczenia społecznego, s ta ła  s;ę obo­
w iązk ie m  i  spraw ą honoru każdego zdolnego do p racy 
obyw ate la . Jednym  z na jb a rdz ie j dob itnych  p rze ja w ów  
soc ja lis tycznych stosunków  p ro d u k c ji jes t soc ja lis tycz­
ne w spó łzaw odn ic tw o i  jego w yższy etap —  ruch  sta-

chanow ski. Socja lis tyczne w spó łzaw odn ic tw o  s ta ło  się 
w  naszym  k ra ju  napraw dę ruchem  ogólnonarodowym . 
R o zw ija ją c  się coraz szerzej i  g łęb ie j p rzynos i ono 
w span ia łe  sukcesy p rodukcy jne .

S oc ja lis tyczna re p ro d u k c ja  rozszerzona coraz b a r­
dz ie j zb liża  i  jednoczy lu dz i p racy  ZSRR, ja k o  a k ty w ­
nych  i  św iadom ych budbw n iczych  kom un izm u, sprzy ja  
um ocn ien iu  s ił napędow ych społeczeństwa radzieck ie­
go —  jego jedności m o ra lno -po lityczne j, p rzy ja źn i ¡na­
rod ów  ZSRR, tw órczego p a trio tyzm u  radzieckiego.

S ocja lis tyczna rep rod ukc ja , u  k tó re j podstaw  leży 
społeczne w ła d a n ie  ś rod kam i p ro d u k c ji i  b ra k  w yzysku 
cz łow ieka  przez cz łow ieka  je s t okreś lona przez pod­
staw ow e ekonom iczne p ra w o  socja lizm u, ¡które usta la  
cel soc ja lis tyczne j p ro d u k c ji i  ś rodk i niezbędne d la  
osiągnięcia tego celu. Celem soc ja lis tyczne j p ro d u k c ji 
jes t— zabezpieczenie m aksym alnego zaspoka jan ia  stale 
rosnących m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb całego 
społeczeństwa; droga w iodąca do  tego ce lu  to  —  n ie ­
ustanny w zro s t i  u lepszenie socja lis tyczne j p ro d u k c ji 
na bazie wyższej te ch n ik i. Socja lis tyczna rep rod ukc ja  
s łuży cz ło w ie ko w i i  jego n ieustann ie  rosnącym  ¡potrze­
bom.

W ażną ro lę  p rz y  pom yślnym  re a lizo w a n iu  soc ja li­
s tyczne j rozszerzonej re p ro d u k c ji odg ryw a  ekonom icz­
ne p ra w o  kon ieczne j zgodności stosunków  p ro d u kc ji 
z cha rakte rem  s ił w y tw ó rczych , k tó re  zna lazło  w  n a ­
szym  .kra ju  n ieogran iczony zasięg. C a łko w ita  zgodność 
stosunków  p ro d u kcy jn ych  z cha rak te rem  s il w y tw ó r­
czych społeczeństwa socja listycznego w yk lu cza  m o ż li­
wość k ryzysów , bezrobocia i  pauperyzac ji mas. Zabez­
piecza ona w szys tk ie  w a ru n k i d la  przyśpieszonego roz­
w o ju  s ił w y tw ó rczych , 4 1a w ysokiego tem pa n ie p rze r­
w ane j socja lis tyczne j rozszerzonej re p ro d u kc ji. Nowe, 
socja lis tyczne s tosunk i p ro d u k c ji są na jw ażn ie jszym  
m otorem  ro zw o ju  s ił w y tw ó rczych  socja lizm u.

Sukcesy soc ja lis tyczne j rozszerzonej re p ro d u k c ji uza­
leżnione są też od dz ia łan ia  ekonom icznego ¡prawa p la ­
nowego rów nom ie rnego  ro zw o ju  gospodarki ¡narodo­
w e j. P aństw o radzieck ie , re a lizu ją c  p lan ow a n ie  gospo­
d a rk i narodow e j, zabezpiecza p lanow ą  socja listyczną 
¡reprodukcję w  celu zw iększen ia ¡bogactwa narodowego, 
stałego w zros tu  m ate ria lnego  i  k u ltu ra ln e g o  poziom u 
mas p racu jących, um ocn ien ia  n iezaw is łośc i i  podn ie­
s ien ia  s ił ob ronnych  ZSRR, w  ce lu  zbudow ania ’ko m u ­
n izm u  w  naszym  k ra ju .

W  ten  sposób re p ro d u kc ja  socja lis tyczna rea lizu je  
się na zasadach ob ie k tyw n ych  p ra w  ekonom icznych, 
k tó re  są w yko rzys tane  w  w a ru n ka ch  soc ja lizm u d la  
dobra  całego społeczeństwa. S iła  i  żywotność p o lity k i 
Partii. K om un is tyczne j i  P aństw a Radzieckiego ¡polega 
na n a uko w ym  poznaniu i  uw zg lędn ien iu  potrzeb roz ­
w o jo w ych  m ateria lnego  b y tu  społeczeństwa radziec­
kiego, na św iadom ym  stosow aniu i  w yko rzys ta n iu  eko­
nom icznych p ra w  socja lizm u.

Szybki wzrost produkcji socjalistycznej

Cechą cha rakte rystyczną  re p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j 
je s t ciąg łe  podnoszenie się p ro d u k c ji, s ta ły  i  szybk i 
w zrost ca łoksz ta łtu  społecznej p ro d u k c ji ZSRR, zw ła ­
szcza ¡produkcji p rzem ysłow e j —  g łów n e j ga łęzi socja­
lis tyczne j gospodarki na rodow e j. Rozszerzona, re p ro ­
du kc ja  całości społecznego p ro d u k tu  ZSRR jest re a li­
zowana w  w yso k im  tem pie, co n ie  je s t do  pom yślen ia  
w  kap ita lizm ie . T a k  w ię c  w  ciągu 35 la t is tn ien ia  w ła ­
dzy radz ieck ie j ZSRR zw iększy ł sw o ją  p ro du kc ję  ¡prze­
m ys łow ą 39-krotn ie . W  ce lu osiągnięcia podobnego 
w zrostu  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j A ng lia - m usia ła  po­
św ięcić na to 162 la ta  (od 1790 do 1951 r.). F ranc ja  
w  ciągu osta tn ich  90 la t  zw iększyła  sw o ją  p ro du kc ję  
p rzem ysłow ą zaledw ie 5.5 raza. W  U S A  w  c iągu os ta t­
n ich  35 la t  p ro d u kc ja  przem ysłow a zw iększy ła  się je ­
dyn ie  2,6 raza.

R ozm iary  ¡produkcji przem ysłow ej w  ZSRR w  1951 >r. 
osiągnęły 1266 p rocen t w  stosunku do ro k u  1929 t j.  
p ro d u kc ja  zw iększy ła  się w  ty m  okresie  p ra w ie  13-terot-
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nie. W  ro k u  1952 ogólna ilość w y tw o rzon e j [produkcji 
p rzem ysłow ej w  naszym państw ie  przekroczyła  po­
z iom  1940 ro k u  —  2,3 raza. D y re k ty w y  X IX  Z jazdu  
P a r t ii w  sp ra w ie  p ią tego p lan u  p ięc io le tn iego  p rze ­
w id u ją  w zros t poziom u p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w  
ZSRR —  w  c iągu p ięc io lec ia  o  70 procent. D z ię k i z re­
a lizow an iu  tych  zadań g loba lna p ro d u kc ja  przem ysło­
w a  ZSRR p rzy  końcu p ią te j p ię c io la tk i przewyższy 
poziom  ro k u  1940 —  3 -k ro tn ie .

W  szybk im  tem p ie  rośn ie też p ro d u kc ja  socja lis tycz­
ne j gospodarki ro ln e j. P ow ie rzchn ia  w szys tk ich  up ra w  
ro ln ych  w  1952 ro k u  zw iększy ła  się w  po rów nan iu  
z poziom em  przedw o jennym  o 5,3 m ilio n a  hek ta rów , 
G loba lne zb io ry  zbóż w  1952 r. w yn io s ły  8 m ilia rd ó w  
pudów , p rzy  ty m  zb io ry  na jw ażn ie jsze j z u p ra w  —• 
»pszenicy, p rzew yższy ły  poziom  przedw o jenny  o  48 p ro ­
cent. P rob lem  zbożowy został rozw iązany  z powodze­
n iem , ca łko w ic ie  i ostatecznie. S pec ja ln ie  szybko roz­
w ija ła  się up raw a  k u ltu r  p rzem ysłow ych ba w e łny  i  b u ­
ra k a  cukrowego. O siągnięto znaczne sukcesy w  roz­
w o ju  ho do w li zw ie rzą t dom ow ych. S oc ja lis tyczna go­
spodarka ro ln a  coraz ba rdz ie j spec ja lizu je  się i> up ro - 
d u k ty w n ia . D y re k ty w y  X IX  Z jazdu  P a r t i i .w  spraw ie  
p ią tego p lan u  p ięc io le tn iego  p rz e w id u ją  zw iększenie 
w  ciągu p ięc io lec ia  g lobalnego u ro dza ju : zbóż o  40— 50 
procent, w  ty m  pszenicy o  55— 65 p rocen t; ba w e łny  — 
surow ca o 55— 65 p rocen t; b u ra ka  cukrow ego o  65— 70 
procent.

Bardzo w ażnym  czynn ik ie m  zw iększen ia  całości p ro ­
d u k tu  społecznego ZSRR, ro zw o ju  i  ulepszenia p ro ­
d u k c ji soc ja lis tyczne j je s t system atyczne podnoszenie 
w yda jnośc i pracy. W  okresie  od 1940 do 1951 ro ku  
w yda jność p ra cy  w  przem yśle rad z ie ck im  w zros ła  o  50 
procent, w  b u do w n ic tw ie  o 36 procent. W  ciągu tego 
czasu uzyskano dz ięk i podn ies ien iu  w yda jnośc i p racy  
—  70 p rocen t p rzy ro s tu  całej, p ro d u k c ji przem ysłow ej. 
W  ro k u  1952 w yda jność p racy  ro b o tn ik ó w  w  p rzem y­
śle w zros ła  w  s tosunku do ro k u  1951 o  7 procent. D y ­
re k ty w y  X IX  Z jazdu  P a r t ii iw spraw ie  p ią tego p lan u  
p ięc io le tn iego  w yznacza ją w z ro s t w yda jnośc i p racy  
w  c iągu p ięc io lec ia  w  przem yśle m n ie j w ięce j o  50 p ro ­
cent, w  b u d o w n ic tw ie  —  55 procent.

N a jw ażn ie jszym  w a ru n k ie m  stałego w zros tu  cało­
ksz ta łtu  społecznej p ro d u k c ji ZSRR je s t szybszy w zrost 
p ro d u k c ji ś rodków  p ro d u k c ji a przede w szys tk im  —  
środków  p ro d u k c ji w  stosunku do w y tw a rza n ia  środ­
kó w  konsum pcji, gdyż bez tego nie  da łoby się zrea lizo­
w ać rozszerzonej rep rod ukc ji. S tosunek w zrostu  p ro ­
d u k c ji środków  p ro d u k c ji (grupa „ A “ ) do p ro d u kc ji 
środków  spożycia (grupa ,.B“ ) w  ro zw o ju  p rzem ysłu  
ZSRR w  okresie od r . 1940 do 1952 cha ra k te ryzu ją  na­
stępujące dane: p ro d u kc ja  g ru py  „ A “  w  ty m  czasie 
przew yższyła  poziom  przedw o jenny  m n ie j w ięce j 
o 2,7 raza a p ro d u kc ja  g ru p y  „ B “  —  m n ie j w ięce j
0 60 procent.

D y re k ty w y  X I X  Z jazdu  P a r t ii w  sp ra w ie  p iątego 
p la n u  pięc io le tn iego us ta la ją , że w  okresie p ięcio lecia 
nastąp i w zrost p ro d u k c ji ś rodków  p ro d u k c ji m n ie j w ię ­
cej o  80 p rocen t a p rodukc ji, środków  spożycia m n ie j 
w ięce j o  65 procent. P rzecię tny roczny w zrost p ro d u k c ji 
środków  p ro d u k c ji w  p ią te j p ięc io la tce  został usta lony 
na 13 procent a p ro d u k c ji środków  konsum pc ji na 
11 procent, p rzy  p rzec ię tnym  rocznym  wzroście g loba l­
ne j p ro d u k c ji p rzem ysłow ej m n ie j w ięce j o 12 procent 

Szybsze tem po ro zw o ju  p ro d u k c ji ś rodków  p ro d u k c ji 
w  po rów nan iu  z p ro d u kc ją  środków  konsum pcji, szyb­
szy w zrost p rzem ysłu  ciężkiego w  po rów nan iu  z le k k im  
~  to  podstaw ow y w a ru n e k  stałego dźw igan ia  się socja­
lis tyczne j p ro d u k c ji społecznej. Jest on rę ko jm ią  d a l­
szego zw iększan ia gospodarczej i  ob ronnej po tęg i ZSRR, 
um acnia niezależność gospodarczą naszego państw a od 
pańs tw  kap ita lis tycznych , sta je  się w ażnym  w a ru n k ie m  
Przyspieszenia ro zw o ju  w szys tk ich  gałęzi gospodarki 
narodow ej, system atycznego w zrostu  m ate ria lnego
1 ku ltu ra ln e g o  poziom u życ^a mas pracu jących  ZSRR. 

Bez p ry m a tu  p ro d u k c ji środków  p ro d u k c ji nad p ro ­
dukc ją  dóbr konsum pcy jnych  n iem ożliw e  by łob y  u tw o ­
rzenie m a te rta ln o -w y tw ó rcze j bazy kom unizm u.

W  u s tro ju  soc ja lis tycznym  in n y  jes t n iż p rzy  k a p ita ­
lizm ie  stosunek m iędzy I  i  I I  d z ia ła m i uspołecznionej 
p ro d u k c ji. W  u s tro ju  kap ita lis tyczn ym  is tn ie je  m iędzy 
n im i n ieprzejednana, an lagon istyczna sprzeczność. 
W  pogoni za m aksym a lnym  zyskiem  k a p ita liśc i w zm a- 
ga ją  p ro du kc ję  w  I  g rup ie  bez odpow iedniego zw ięk ­
szenia je j w  g ru p ie  I I .  P rodukc ja  ś rodków  spożycia 
coraz bardzie j pozostaje w  ty le  za p ro du kc ją  środków  
p ro d u k c ji, dysp roporc ja  m iędzy n im i n ieustann ie  ro ­
śnie.

W  w a run kach  soc ja lis tyczne j re p ro d u kc ji, op a rte j na 
społecznym  w ła d a n iu  ś rod kam i p ro d u k c ji i  rea lizow a­
nej p lan ow o  w  celu m aksym alnego zaspokajan ia stale 
rosnących m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb całego 
społeczeństwa, n ie  m a i  n ie  może być antagonizm u m ię ­
dzy I  i I I  dz ia łam i uspołecznionej p ro d u k c ji. P aństw o 
Radzieckie , zabezpieczając p ra w id ło w y  stosunek m ię ­
dzy p ro d u kc ją  środków  p ro d u k c ji i  p ro du kc ją  środków  
konsum pc ji, s tw arza w a ru n k i d la  ciągłego ro zw o ju  ca- 

gospodarki narodow e j. Szybsze tem po w zros tu  p ro ­
d u k c ji środków  p ro d u k c ji (dz ia ł I)  zapew nia w  społe­
czeństw ie soc ja lis tycznym  rozw ó j p ro d u k c ji środków  
ko n sum p c ji (dz ia ł I I) .

S ta ły  rozw ó j ca łe j p ro d u k c ji społecznej z p rym a tem  
w zrostu  p ro d u k c ji ś rodków  p ro d u k c ji s tanow i jeden 
z na jw ażn ie jszych  w a ru n k ó w  p rzygo tow an ia  prze jśc ia  
od soc ja lizm u do kom unizm u.

Stały wzrost dochodu narodowego

R eprodukcję  socja listyczną cechuje s ta ły  w zros t do­
chodu narodowego ZSRR, t j.  te j części całości p ro ­
d u k tu  społecznego, k tó ra  pozostaje po po trącen iu  fu n ­
duszu przeznaczonego na od tw orzen ie  zużytych w  toku 
p ro d u k c ji środków  w y tw a rzan ia .

Tem po w zrostu  dochodu narodowego w  naszym  k ra ­
ju , podobnie ja k  i tem po w zrostu  całości p ro d u k tu  spo­
łecznego, jes t bez po rów nan ia  wyższe n iż  w  k ra jach  
kap ita lis tycznych . W  okresie od r . 1940 do r. 1951 do­
chód na rodow y ZSRR w zrós ł o 83 procent, a w  roku  
1952 zw iększy się on w  p o rów nan iu  z ro k ie m  1951 
o 11 procent.

Podstawowe p ra w o  soc ja lizm u w a ru n k u je  rów n ież 
odpow iedn i do  sw oich potrzeb cha rak te r rozdz ia łu  do­
chodu narodowego ZSRR. R ozdzia ł dochodu narodo­
wego dokonuje się u nas w  celu zabezpieczenia syste­
m atycznego podnoszenia m ate ria lnego  i  ku ltu ra lneg o  
poziom u życia narodu radzieck iego i  ro zw o ju  p ro d u k c ji 
soc ja lis tyczne j. N iep rze rw any w zrost dochodu narodo­
wego ZSRR pozwala stale zwiększać akum u lac ję  so­
c ja lis tyczną  i system atycznie podnosić dobrobyt mas 
pracujących.

Dochód narodow y ZSRR m ieści w  sobie fundusz aku ­
m u la c ji (środki idące na zw iększenie funduszy przezna­
czonych na cele p ro du kcy jne  i  n iep rodu kcy jn e  oraz re ­
ze rw y  państwowe) i  fundusz spożycia (środk i zarezer­
w ow ane na zaspokajan ie po trzeb mas pracujących). 
Ludzie  p racy w  ZSRR o trzym u ją  w  celu zaspokojania 
sw o ich  potrzeb osobistych — m a te ria ln ych  i  k u ltu ra l­
nych  oko ło  trzech czw a rtych  dochodu narodowego, zaś 
pozostałą część przeznacza się na rozszerzenie p ro d u k c ji 
soc ja lis tyczne j i ,  inne cele ogółnopaństw owe i  społeczne. 
T y lk o  w  w a run kach  radzieck iego u s tro ju  soc ja lis tycz­
nego całość dochodu narodowego należy do na rodu  —  
gospodarza państwa. D y re k ty w y  X I X  Z jazdu P a r t ii do 
p ią tego p la n u  pięc io le tn iego p rzew idu ją , że dochód na­
rodow y ZSRR zw iększy się w  c iągu p ięc io lec ia  n ie  
m n ie j n iż  o  60 procent.

Ze w zrostem  dochodu narodowego ZSRR rośnie też 
akum u lac ja  socja listyczna, k tó ra  jes t je d yn ym  źród łem  
rozszerzonej re p ro d u k c ji soc ja lis tycznej. M arks is tow ska  
teo ria  re p ro d u k c ji uczy, że współczesne społeczeństwo 
n ie  może się rozw ijać , jeże li n ie  będzie akum ulow ać 
z ro k u  na rok, a a ku m u lac ja  jest n ie  do pom yślenia 
bez prow adzonej z ro k u  na ro k  rozszerzonej rep ro ­
du kc ji.
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W  społeczeństw ie socja lis tycznym  ipraca nie dz ie li się 
na „kon ieczną“  i  „do da tko w ą“ . Cała praca mas p racu ­
jących p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j jes t p racą konieczną, 
w y tw a rza ją cą  n ie  ty lk o  p roduk t, przeznaczony na za­
spokajan ie  ich potrzeb osobistych, lecz i p ro d u k t k o ­
nieczny dla  rozszerzenia p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j i za­
spokojenia społecznych po trzeb tych  mas. D latego w ięc 
ca ły  now o w ytw o rzo ny  w  soc ja lizm ie  p ro d u k t je s t p ro ­
du k tem  kon iecznym . Część now ow ytw orzonego p ro ­
d u k tu  społecznego w yko rzys tu je  się na cele socja lis tycz­
ne j a k u m u la c ji i  re p ro d u kc ji rozszerzonej; na tw orze ­
n ie  reze rw  państw ow ych, s ta łe  w zm acn ian ie  obron­
ności państwa, p o k ryw a n ie  w y d a tk ó w  zw iązanych 
z rządzen iem  państwem , rozw o jem  n a u k i i k u ltu ry ,  po­
lepszeniem ochrony zdrow ia  i inne potrzeby społeczne.

W  ZSRR część dochodu narodowego przeznaczona 
na akum ulac ję  socja lis tyczną je s t o w ie le  wyższa od 
części dochodu przeznaczonej w  państwach k a p ita l i­
stycznych na akum u lac ję  kap ita lis tyczną . W  k a p ita ­
lizm ie  ogrom na część dochodu narodowego jes t w y d a t­
kow ana przez k lasy  w yzysk iw aczy  w  sposób n iep roduk­
ty w n y  —  na w yśc ig  zbro jeń  itp. W  społeczeństw ie k a ­
p ita lis ty c z n y m  —  w raz  z nagrom adzeniem  k a p ita łu  — 
rośnie n ieuch ronn ie  absolutne i  w zg lędne zubożenie 
mas p racu jących, obniża się spożycie tych  mas. W  spo­
łeczeństw ie soc ja lis tycznym  w zro s to w i a k u m u la c ji to ­
w arzyszy s ta ły  w zrost stopy życ iow ej narodu.

System atyczne zw iększanie a k u m u la c ji soc ja lis tycz­
ne j zna jd u je  sw ó j w y ra z  w  zw iększan iu  in w e s tyc ji 
w  gospodarce narodow ej. W  sam ym  ty lk o  okresie la t 
1946— 1951 inw estyc je  w  gospodarce narodow e j w y n io ­
s ły  oko ło  500 m ilia rd ó w  ru b li,  z czego przeszło 320 m i­
lia rd ó w  ru b li za inw estow ano w  przemyśle. Podstawowe 
fundusze przem ysłow e zw iększy ły  się w  przem yśle 
ZSRR na ro k  1952 w  po rów nan iu  z ra k ie m  1940
0 77 procent. W  la tach  1946— 1951 odbudowano, w yb u ­
dowano i  oddano do u ży tk u  oko ło  7 tysięcy w ie lk ic h  
państw ow ych  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych. W  okre ­
sie p ią te j p ię c io la tk i zap lanow ano d w ukro tn e  zw ięk ­
szenie in w e s ty c ji państw ow ych w  przem yśle w  po ró w ­
nan iu  z czw artą  p ięc io la tką .

Jednakże sprawa polega n ie  ty lk o  ha ilośc iow ym  
wzroście podstaw owego funduszu przem ysłow ego w  
p ro d u k c ji. O grom nie ważne znaczenie m a  dalsze ja k o ­
ściowe ulepszanie je j, s ta ły  techn iczny postęp p rzem y­
s łu  ZSRR. W  okresie pow o jen nym  w szys tk ie  gałęzie 
przem ysłu  zosta ły zaopatrzone w  nowe m aszyny i  m e­
chanizm y. P a rk  o b ra b ia rko w y  zw iększy ł się w  tym  
okresie 2,2 raza przez uzupe łn ien ie  go n o w y m i ba rdz ie j 
w y d a jn y m i m aszynam i. W prow adza się ba rdz ie j do­
skonałe procesy technolog iczne; organ izacja  p ro d u k c ji 
sta je  się coraz ba rdz ie j rac jona lna.

Gospodarka ro ln a  o trzym a ła  w  okresie czw arte j p ię ­
c io la tk i 536 tys ięcy tra k to ró w  (w  p rze liczen iu  na 
15-konne), 93 tysiące kom b a jnów  zbożowych, w  tym  
39 tys ięcy sam obieżnych i  ogrom ne ilośc i in n y c h  m a­
szyn ro ln iczych . M oc w ie js k ic h  e le k tro w n i zw iększyła  
się k u  koń cow i ro k u  1950 w  p o rów nan iu  z poziom em  
1940 ro k u  —• 2,8 raza. Jeszcze ba rdz ie j um o cn iła  się 
techniczna baza gospodarki ro ln e j w  c iągu p ierw szych 
dwóch la t  p ią te j p ię c io la tk i.

P aństw o radzieck ie  zapew n iło  s tworzenie na jb a rdz ie j 
postępowej te c h n ik i p ro d u k c ji w  po rów nan iu  z ja k im ­
k o lw ie k  z pa ńs tw  kap ita lis tycznych . Wobec ogrom nej 
wyższości soc ja lizm u nad kap ita lizm e m  w  ZSRR is tn ie ­
ją  najszersze, n ieograniczone m ożliw ośc i dalszego po­
stępu technicznego w e w szystk ich  gałęziach so c ja li­
stycznej gospodarki narodow ej.

Szerokie w prow adzen ie  do gospodarki narodow e j 
przodu jące j te ch n ik i, p rz y  jednoczesnym  polepszaniu 
o rgan izac ji p racy  i  wzroście poziom u k u ltu ra ln o -te c h - 
nicznego szerokich mas p racu jących —  to  n a jw a ż n ie j­
szy w a ru n e k  podnoszenia w yda jnośc i pracy, obniżenia 
kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji, a —  wobec tego —
1 zw iększenia a k u m u la c ji soc ja lis tyczne j, podn iesien ia 
się dobrobytu  narodu radzieckiego.

O grom ne i  stale w zrasta jące ro zm ia ry  in w e s tyc ji 
w  gospodarce narodow e j, zabezpieczają n ieustanny 
w zrost podstawowego funduszu  produkcy jnego , k tó ry  
odg ryw a  decydującą ro lę  w  socja lis tyczne j re p ro d u k c ji 
rozszerzonej, p rz y  s tw arzan iu  m a te ria ln o^p ro dukcy jne j 
bazy kom unizm u. Rozszerzona rep rodukc ja  funduszów  
p ro du kcy jnych  —  środków  i  p rzedm io tów  p ro d u k c ji, 
k tó re  s tanow ią  na jw ażn ie jszą  część narodowego „bo­
gactwa społeczeństwa socjalistycznego, pom naża w ła ­
sność społeczną środków  p ro d u k c ji —  podstawę socja­
lis tycznych  stosunków  p ro du kcy jnych . W  przebiegu re ­
p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j zostaną odtwarzane dw a za­
sadnicze sek to ry  p ro d u kcy jn e  —  państw ow y i ko łcho­
zowy, p rzy  czym  ro la  państwowego sekto ra  ogólnonaro­
dowego w  ro z w ija n iu  sekto ra  kołchozowego będzie sta­
le  w zrasta ła . S tw arza to  w a ru n k i d la  podn iesien ia  w ła ­
sności ko łchozow e j do poziom u w łasności ogólnonaro­
dowej,. co s tanow i jeden z zasadniczych w stępnych w a ­
ru n k ó w  przygo tow an ia  prze jśc ia  do kom unizm u.

Społeczne konsekwencje socjalistycznej reprodukcji 
rozszerzonej

Jedną z zasadniczych i  na jw ażn ie jszych  w łaściw ości 
rozszerzonej soc ja lis tyczne j re p ro d u k c ji s tanow i p lano ­
we przygotow anie, rozdz ia ł i  w yko rzys ta n ie  w y k w a li­
fik o w a n y c h  s ił roboczych w  gospodarce narodow ej 
ZSRR. Liczebność ro b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  um ysło­
w ych  za trudn ionych  w  gospodarce narodow ej rośn ie 
z ro ku  na ro k : p rzy  końcu ro k u  1950 w yn o s iła  ona 
39,2 m ilio n a  ludz i, w  1951 —• 40,8 m iiio n a  lu d z i 
i  w  1952 ro k u  ■— 41,7 m ilio n a  ludz i.

W  okresie po w o jennym  p rzygo tow an ie  w y k w a li f i­
kow anych  k a d r  d la  w szys tk ich  gałęzi gospodarki na ro ­
dow e j nab ra ło  specja ln ie  szerokiego rozm achu. P rzy 
pomocy system u państw ow ych  reze rw  p racy p rzygoto­
w a no  w  okresie czw arte j p ię c io la tk i —  3 m il io n y  389 
tysięcy m łodych  w y k w a lif ik o w a n y c h  rob o tn ików . Pań­
s tw o Radzieckie p ro w a dz i masowe szkolenie k a d r 
w  zakładach pracy. W  okresie  czw a rte j p ię c io la tk i co­
roczn ie w  zakładach przem ysłow ych uzysk iw a ło  p rz y ­
gotow anie , zawodowe i  podwyższało swe k w a lif ik a c je  
6— 7 m ilio n ó w  ludz i. W  ro ku  1951 w  ram ach pańs tw o­
w ych  reze rw  p ra cy  w yszko lono 365 tys ięcy m łodych 
w y k w a lifik o w a n y c h  rob o tn ików , w  1952 r. —  362 ty ­
siące. W  drodze in dyw idu a ln eg o  —  brygadowego nau­
czania oraz szkolen ia na kursach  w  ro k u  1951 doko­
nano podwyższenia k w a lif ik a c ji  i  przysposobiono za­
w odow o 7 m ilio n ó w  ro b o tn ik ó w  i  p racow n ików , zaś 
w  1952 ro k u  —  7,2 m iliona .

W  okresie .stopniowego przechodzenia od socja lizm u 
do kom un izm u jeszcze w iększego znaczenia nabra ło  
przysposobienie wysok-o w ykszta łconych  specja lis tów  
d la  gospodarki narodow e j, kad r radz ieck ie j in te lig e n c ji. 
Państw o radzieck ie  re a lizu je  to  zadanie przez dalszy 
rozw ó j nauczania, sta łe  zw iększanie sieci podstawo­
w ych , średnich i wyższych zak ładów  ¡naukowych. L icz ­
ba uczących się w  ZSRR dochodzi do  57 m ilio n ó w  lu ­
dzi, t j .  w ynos i o 8 m ilio n ó w  lu d z i w ięce j n iż  w  ro k u  
1940. W  c h w ili obecnej w  ZSRR p racu je  około 5,5 m i­
lio n a  specja lis tów , m ających wyższe lu b  średnie spe­
c ja lne  w ykszta łcen ie , t j.  2,2 raza w ięce j n iż  przed 
w o jną .

D y re k ty w y  X I X  Z jazdu  P a r t ii do p iątego p lan u  p ię ­
c io le tn iego u s ta liły  zw iększenie ilośc i ro b o tn ik ó w  i  p ra ­
c o w n ikó w  w  gospodarce na rodow e j w  r . 1955, w  po rów ­
nan iu  z ro k ie m  1950, m n ie j w ięce j o  15 procent. W aż­
ne znaczenie d la  zapew nien ia  dalszego podn ies ien ia  k u l­
tu ra lnego  poziom u na rodu radzieck iego m a ją  zam ie­
rzen ia w  sp ra w ie  p rze jśc ia  ,na powszechne nauczanie 
średnie i  rea lizow an ia  nauczania po litechnicznego w  
szkole średnie j, ustalonego w  d y re k tyw ach  X I X  Z jazdu 
P a rtii.

W  ram ach p ią te j p ię c io la tk i p rze w id u je  się w  r. 1955 
zw iększenie liczby  abso lw en tów -spec ja lis tów  z roz­
m a itych  dziedzin, wyższych i  średnich zak ładów  nau-
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Nowych dla  w ażn ie jszych gałęzi p rzem ysłu, budo w n i­
c tw a  i  gospodarki ro lne j w  po rów nan iu  z rok iem  1950 
m n ie j w ięce j d w u k ro tn ie .

(Wszystko to  w skazu je  na s ta ły  w zrost ro l i p racy w y ­
k w a lif ik o w a n e j w  procesie re p ro d u k c ji soc ja lis tycznej, 
na podnoszenie poziom u ku ltu ra lno -techn ieznego  mas 
p racu jących ZSRR, k tó ry  s tw arza  podstaw y do z l ik w i­
dow an ia  is to tnych  różn ic  m iędzy pracą um ysłow ą i  f i ­
zyczną. Proces ten p rzygo tow u je  jeden z n a jw a ż n ie j­
szych podstaw ow ych w a ru n k ó w  prze jśc ia  do kom un iz ­
m u, w ym aga jący  k u ltu ra ln e g o  podniesien ia społeczeń­
stwa, k tó re  by  zapew n iło  w szys tk im  jego członkom  
wszechstronny rozw ó j ich  zdolności fizycznych i  um y­
słowych.

R ealizu jąc socja listyczną rep rodukc ję  rozszerzoną 
P a rtia  .Kom unistyczna i  Rząd R adziecki p rze jaw ia ją  
s ta łą  troskę  o m aksym alne zaspokajan ie stale rosną­
cych m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  po trzeb mas p ra cu ją ­
cych. S tale rosną płace rea lne ro b o tn ikó w  i p ra cow n i­
kó w  oraz rea lne dochody' chłopów. Ogrom ne znaczenie 
d la  w zros tu  do b ro by tu  mas p racu jących  Z w ią zku  R a­
dzieckiego m a  konsekw entna obn iżka  cen na to w a ry  
m asowej konsum pc ji. W  w y n ik u  p ięc io k ro tn e j obn iżk i 
państw ow ych cen deta licznych, dokonanej w  okresie 
la t 1947— 1952, ceny to w a ró w  przem ysłow ych i zj-wno- 
ściowych zostały obniżone w  po rów nan iu  z ich poz io­
m em  z czw artego k w a rta łu  1947 roku , średnio —  d w u ­
kro tn ie .

Realne dochody ro b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  ZSRR 
w  prze liczen iu  na jednego pracującego b y ły  wyższe 
w  ro ku  1951 n iż w  ro ku  1940, m n ie j w iece j o 57 p ro­
cent, zaś rea lne dochody ch łopów  m n ie j w ięce j o 60 
procent. Realne dochody rob o tn ików , p ra cow n ikó w  
i  ch łopów  w  ro k u  1952 zw iększy ły  się w  po rów nan iu  
z rok iem  1951 odpow iedn io o 7 i  8 procent. W  p lan ie  
p ięc io le tn im  na la ta  1951— 1955 w zros t p łac rea lnych 
ro b o tn ikó w  i  p ra cow n ikó w  został us ta lony na nie  m n ie j 
n iż  35 procent, zaś zw iększenie dochodów ko łchoźn i­
kó w  w  gotówce i  na tu ra liacb  (w yrażonych w  pien iądzu) 
n ie  m n ie j n iż na  40 procent.

O bró t to w a ro w y  de ta liczny hand lu  państwowego 
i spółdzielczego zw iększył się w  -okresie po w o jennym  
2,9 raza, znacznie przewyższając poziom  przedw ojenny. 
W  ro ku  1952 sprzedano to w a ró w  zarów no w  sieci pań­
s tw ow e j ja k  i spó łdzielczej o 10 p rocen t w ięce j n iż  
w  ro ku  1951. D y re k ty w y  w  spraw ie  piątego p lanu  p ię ­
c io le tn iego p rze w id u ją  zw iększenie detalicznego ob ro tu  
tow arow ego hand lu  państwowego i  spółdzielczego 
w  okresie p ięc io lec ia  m n ie j w ięce j o  70 procent.

W  państw ie  naszym p ro w a dz i się ogrom ne bu do w n i­
c tw o  m ieszkan iow e i  kom unalne. W  la tach  pow o jen ­
nych w ybudow ano w  m iastach i  osiedlach robotn iczych 
dom ów  m ieszka lnych o łącznej pow ie rzchn i powyżej 
155 -m ilionów  m e tró w  kw a d ra to w ych  zaś w  m ie jsco­
w ościach w ie js k ic h  w yb ud ow a no  przeszło 3,8 m ilio n a  
dom ów  m ieszkalnych. W  szerok im  zakresie prowadzo­
ne są prace nad odbudową i  bu do w n ic tw em  zakładów  
kom u na lnych  i  urządzeń w  m iastach i  osiedlach rob o t­
niczych. D y re k ty w y  do p ią tego p lanu p ięcio le tn iego 
p rze w id u ją  zw iększenie in w e s ty c ji w  państwowe bu ­
dow n ic tw o  m ieszkan iow e m n ie j w ięce j d w u k ro tn ie  
w  po rów nan iu  z czw a rtą  p ięc io la tką .

W  ZSRR jest p rze ja w ia na  sta ła  troska  o zdrow ie  na ­
rodu radzieckiego. W y d a tk i państw ow e na cele ochro­
ny  zdrow ia , łącznie z w y d a tk a m i w  ram ach ubezpie­
czeń społecznych, zw iększy ły  się z 11,2 m ilia rd a  ru b li 
w  ro k u  1940 do 26,4 m ilia rd a  ru b l i  w yd a tkow anych  
w  ro ku  1951. P ozw o liło  to  na sta łe  polepszanie i  roz­
szerzanie obsług i le ka rsk ie j i san ita rne j ludności. 
W  ro ku  1952 osiągnię to now e sukcesy w  dziedzin ie po­
lepszenia leczniczej i  san itarno-pro fua-ktyczne j obsługi 
ludności. D y re k ty w y  do p ią tego  p lan u  p ięc io le tn iego 
p rze w id u ją  dalsze znaczne polepszenie i  rozw ó j naro­
dow e j ochrony zdrow ia .

W  u s tro ju  soc ja lis tycznym  m a m iejsce szybk i p rzy ­
rost n a tu ra ln y  ludności i  zm niejszenie śm ierte lności. 
Coroczny p rzyrost ludności w  ZSRR na przestrzen i

osta tn ich  la t  przewyższa p rzy ro s t n a tu ra ln y  z przed­
w ojennego -roku 1940 i  da ł w  ciągu osta tn ich ' trzech la t 
9 m ilio n ó w  500 tys ięcy lu d z i

Dobro cz łow ieka  radzieckiego, ro z k w it narodu -ra­
dzieckiego —  to  na jwyższe p ra w o  -dla naszej P a rtii.

.
. R eprodukc ja  socja lis tyczna różn i się g ru n tow n ie  
i zasadniczo od re p ro d u k c ji kap ita lis tyczne j. Ta ostat­
n ia  opartą  jes t na p ry w a tn e j w łasności środkam i w y ­
tw a rzan ia ,.na  eksp loa tac ji pracy na jem ne j i podporząd­
kow ana je s t ce low i p ro du kc j ka p ita lis tyczne j —  osią­
gan iu  na jw iększych  zysków.

W  w a run kach  k a p ita liz m u  m onopolistycznego proces 
re p ro d u k c ji jest ca łkow ic ie  podporządkow any podsta­
w ow em u p ra w u  współczesnego kap ita lizm u , k tó rego  
g łó w n ym i cechami j  w ym agan iam i —  ja k  to  w skazał 
J W . S ta lin  —  jest zapew nienie .m aksym alnego k a p i­
ta lis tycznego zysku w  drodze w yzysku , ru in y  i paupe- 
ryzow an ia  w iększości ludności danego k ra ju , w  drodze 
u ja rzm ia n ia  i  system atycznego ograb ian ia  narodów  in ­
nych k ra jó w , zwłaszcza k ra jó w  g-o-spodarczo zacofanych 
wreszcie w  drodze w o je n  i  m il ita ry z a c ji gospodarki 
narodow ej, w yko rzys tyw an ych  d la  zapew nienia n a j­
wyższych zysków.

R eprodukcja  kap ita lis tyczna  m ieści w , sobie sprzecz­
ności, k tó ry c h  sama nie  jest w  -możności rozstrzygnąć. 
Zasadniczą sprzecznością w  k a p ita liz m ie  jest anta.go- 
n istyczne p rzec iw ieńs tw o  m iędzy społecznym  cha rak te ­
rem  w y tw a rzan ia  i  p ryw a tn o -ka p ita łis tyczn ą  fo rm ą  
przyw łaszczania. W  w y n ik u  na rastan ia  te j sprzeczności 
rep rodukc ję  kap ita lis tyczną  cechuje cykliczność oraz 
towarzyszące je j niszczące periodyczne k ryzysy  nad­
p rodukc ji.

R eprodukcja  kap ita lis tyczna  m ieści w  -sobie rów nież 
antagonistyczną sprzeczność m iędzy p ro d u kc ją  i  ko n ­
sum pcją, co w y n ik a  z podstaw ow ych sprzeczności 
tkw ią cych  w  sam ym  kap ita lizm ie . K a p ita liz m  obniża 
poziom  życiow y mas p racu jących  do ostatecznego m i­
n im um .

P rzec iw ieństw o m iędzy p rodukc ją  i konsum pcją  za­
os trzy ło  się do n ies łychanych rozm ia rów  w  epoce im pe­
r ia liz m u , specja ln ie w  okresie  o-gólnego k ryzysu  ka p ita ­
lizm u. Poziom  stopy życ iow ej mas p racu jących  we 
współczesnym  św iecie ka p ita lis tyczn ym  spada ka tastro ­
fa ln ie . Szaleńczy w yśc ig  zbro jeń, m ilita ry z a c ja  gospo­
d a rk i w  państwach obozu im peria lis tycznego -doprowa­
d z iły  do stałego w zrostu masowego bezrobocia, pod­
wyższania poda tków  nak ładanych na lu d z i pracy, w z ro ­
s tu  cen a rty k u łó w  p ierw sze j po trzeby, spadku w a rtośc i 
rea lne j p łacy  zarobkow ej ro b o tn ik ó w  i  dochodów 
ch łopstw a pracującego.

S oc ja lizm  w yk lucza  k a p ita lizm , a w ięc zino-si antago­
nistyczną -sprzeczność m iędzy społecznym  cha rakterem  
w y tw a rza n ia  i  p ryw a tn o -ka p ita łis tyczn ą  fo rm ą  p rz y ­
właszczania. W  naszym państw ie  społeczny cha rak te r 
p ro d u k c ji jes t um acn iany przez społeczne w ładan ie  
środkam i p ro d u kc ji. S oc ja lizm  wyklu-cza też przeci­
w ieńs tw o  m iędzy w y tw a rza n ie m  i  spożyciem  i wszyst­
k ie  inne p rzec iw ieństw a amtagonistyczne, cechujące ka ­
p ita lizm . S ta ły  w zrost p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j jest 
podstawą d la  ciągłego w zrostu  spożycia mas p ra c u ją ­
cych. Jednocześnie zaś w zrost spożycia tych  mas jest 
bodźcem do dalszego ro zw o ju  p ro d u k c ji socja listycznej.

Wyższość -reprodukcji soc ja lis tyczne j nad k a p ita li­
styczną p rz e ja w iła  się w yraz iśc ie  w  okresie W ie lk ie j 
W o jn y  N arodow e j i ró w n ie  owocnie u ja w n ia  się w  po­
w o je n n ym  okresie rozw o ju  gospodarki narodowej. Po­
m yślne w yko na n ie  czwartego p lanu  pięcio le tn iego, 
ogrom ne sukcesy osiągnięte przez m asy p racu jące na­
szego -państwa p rzy  w y k o n y w a n iu  zadań p ią te j p ięcio­
la tk i —  w szystko  to  w skazu je  na w zrost rozszerzonej 
socja lis tycznej re p ro d u k c ji na je j now y, w yższy sto­
p ień i  naocznie uw yda tn ia , że tw orzen ie  m a te ria ln o - 
p ro d u kcy jn e j bazy kom u n izm u  -realizuje się w  naszym  
państw ie  w  ogrom nej i  sta le  rosnącej ska li.

(Przekład z czasopisma 
„Professionałny.je Sojuzy“ — P. L.)
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Uchmały XI Plenum WCSPS 
uj dniu 4 sierpnia 1953 r.

N aród radz ieck i zw a rc ie  skup io ny  w o kó ł K o m u n i­
stycznej P a r t ii pom yśln ie  rea lizu je  p ią ty -  pięcioletni, 
p lan rozw o ju  ZSRR.

R ealizu jąc szeroki p ro g ra m  pokojow ego budow n ic tw a, 
państw o radzieckie  p rze ja w ia  n ieustanną  troskę  o  za­
spokojenie stale w zrasta jących  m a te ria ln ych  :i k u ltu ra l­
nych  potrzeb lu d z i pracy.

K om un is tyczna  P a rtia  i  Rząd R adziecki p row adzą 
p o lity k ę  stałego obn iżan ia  cen to w a ró w  spożywczych 
i  przem ysłow ych. D z ię k i sześciokrotnej obniżce cen, 
przeprowadzonej w  okresie pow o jennym , w ięce j n iż  
d w u k ro tn ie  zw iększy ła  się s iła  nabywcza radzieck iego 
rub la , w zros ła  rea lna  płaca zarobkow a ro b o tn ikó w  
i  p ra cow n ikó w  um ysłow ych . O b ró t to w a ro w y  hand lu  
państwowego i  spółdzielczego w  ty m  okresie zw iększył 
się p ra w ie  trz y k ro tn ie  d znacznie p rze k roczy ł poziom 
przedw ojenny.

W  Z w ią zku  R adz ieck im  z ro ku  na  ro k  coraz szerzej 
ro z w ija  się bu do w n ic tw o  dom ów  m ieszka lnych, szkół, 
in s ty tu c ji dziecięcych i sto łów ek, szp ita li i  przedsię­
b io rs tw  kom una lnych . W  p ierw szych dw óch la tach  p ią ­
te j p ię c io la tk i w  m iastach i robotn iczych osadach, w y ­
budow ano dom ów  m ieszka lnych o  ogó lne j pow ie rzchn i 
ponad 54 m ilio n ó w  m e tró w  kw a d ra to w ych . W  m ie jsco­
wościach w ie js k ic h  w  tym że okresie w ybudow ano oko­
ło  770 tys ięcy dom ów m ieszkalnych.

W ie lk ie  znaczenie d la  pom yślnego w yp e łn ie n ia  p ią te ­
go p ięc io le tn iego p la n u  ro zw o ju  Z w ią zku  Radzieckiego 
oraz stałego w zrostu  dobrobytu  < k u ltu ra ln e g o  poziom u 
życia ro b o tn ik ó w  i  p ra cow n ikó w  um ysłow ych , m a ją  
um o w y zb iorow e zaw ierane m iędzy ad m in is tra c ją  a ko­
m ite ta m i zak ład ow ym i i  m ie jsco w ym i w  przeds ięb ior­
s tw ach przem ysłu , budow n ic tw a , transp o rtu , łączności, 
hand lu  i  ro ln ic tw a .

P rzeprowadzona przez W CSPS k o n tro la  w yko na n ia  
um ów  zb iorow ych w  1953 ro ku  w  przedsięb iorstw ach 
przem ysłu, transportu , w  ro ln ic tw ie  i-n a  budowach w y ­
kazała, że organizacje zw iązków  zaw odow ych i  gospo­
darcze prowadzą dużą pracę w  zw iązku  z w y p e łn ia ­
n iem  zobow iązań, pod ję tych  w  um owach zb iorow ych.

O rganizacje zw iązków  zaw odowych i  gospodarcze Za­
k ła d ó w  H u tn iczych  „A z o w s ta l“ , U ra ls k ic h  Z akładów  
A lu m in io w y c h , B ud o w n ic tw a  U fim sk iego  G.E.S., T ru ­
stu „T u rk m ie n n ie ft ie s tro j“ , O riechow o-Zu jew sk iego 
K o m b in a tu  im ie n ia  K . I. N ik o ła je w o j i  w ie le  in n ych  re ­
a lizu jąc  dw ustronne  zobow iązania zabezpieczyły w y k o ­
nan ie  państwowego p lanu  w e  w szys tk ich  w skaźn ikach  
i  przeprowadzenie w yznaczonych zarządzeń dla  popra­
w ie n ia  m ieszkan iow ych i  b y to w ych  w a ru n k ó w  ro b o tn i­
k ó w  i  p ra co w n ikó w  um ysłow ych. Dobrze wypełni! ą się 
podjęte zobow iązania um ó w  zb iorow ych w  zakresie po­
p ra w y  ha n d lu  i  ż yw ie n ia  zbiorowego w  B ab iń sk ich  Za­
k ładach  N a fto w ych  im ien ia  S ta lina , w  T ruśc ie  „A z ó w - 
s ta ls tro j“ , w  G łuch ow sk im  B aw e łn ia nym  K om binacie , 
C h a rko w sk ie j Fabryce Row erów .

K o n tro la  w yka za ła  zarazem, że w  w ie lu  p rzeds ięb ior­
s tw ach p rzem ysłu  hutniczego, węglowego i  naftowego, 
budow y maszyn, e le k tro s ta c ji i  p rzem ysłu  e lek tryczne­
go, ko m u n ik a c ji, przem ysłu lekk iego  i  spożywczego n ie  
w yp e łn ia  się zobow iązań um ów  zb iorow ych dotyczą­
cych b u d o w n ic tw ą  m ieszkan iow ego i  k u ltu ra ln o -b y to - 
wego, po p ra w y  p ra cy  p rzeds ięb io rs tw  ha nd lu  zb ioro­
wego żyw ien ia . K o n tro la  u ja w n iła  fa k ty  niedostatecz­

nego zaspoka jan ia  po trzeb by tow ych  rob o tn ików , za­
m ieszkujących w  hotelach robotn iczych; do te j po ry  
w  n ie k tó rych  z n ich  n ie  zaprowadzono należytego po­
rząd ku  sanitarnego, hotele są niezaopatrzone W dosta­
teczną ilość m e b li i  w  pościel, w  p rze dm io ty  stanow iące
0 kom forc ie . W y k ry to  też poważne b ra k i w  obsług iw a­
n iu  rob o tn ików , p ra co w n ikó w  i  ich  rodz in  przez łaźnie, 
p ra ln ie , zak łady  fry z je rs k ie  i  p u n k ty  usługowe .

P lenum  w y tk n ę ło  szczególnie n iezadow ala jące w y ­
konan ie  zobow iązań w  zakresie bu do w n ic tw a  m ieszka­
n iow ego i  ku ltu ra ln o -b y to w e g o  przez M in is te rs tw o  Że­
g lug i M o rsk ie j i  Rzecznej (m in is te r towarzysz Szasz- 
ko w  Z. A ., k ie ro w n ik  Zarządu B ud o w n ic tw a  K a p ita ln e ­
go —• tow arzysz Polaikow G. M .) przez M in is te rs tw o  
B udow y Maszy-n {m in is te r —  tow arzysz A kop ow  S. A., 
k ie ro w n ik  Zarządu B ud ow n ic tw a  K ap ita lnego  —- to ­
warzysz S oro k in  E. M.), przez M in is te rs tw a  B udow y 
M aszyn C iężkich i  T ransportow ych  (m in is te r —  to w a ­
rzysz Nocenko M . I., k ie ro w n ik  Zarządu B ud ow n ic tw a  
K ap ita lnego  —  towarzysz Panezenko N. I.), przez M i­
n is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  S kupu  ZSRR (zast. m in is tra  —  
tow arzysz Kuezum ow  P. S., k ie ro w n ik  Zarządu B udow ­
n ic tw a  K ap ita lnego  —  tow arzysz M ie rk u ło w  E. M.).

N ie bacząc na to, że w  przedsięb iorstw ach tych  m i­
n is te rs tw  n ie  w yko n u je  się p la n ó w  bu do w n ic tw a  m iesz­
kan iow ego i  iku ltu ra lno -bytow ego , ko leg ia  m in is te rs tw  
nie  w yc iągn ę ły  odpow iedn ich w n iosków , n ie  pociągnęły 
do odpow iedzia lności rzeczyw istych w in o w a jc ó w  n ie ­
do trzym a n ia  p lanu  państw ow ego budow n ic tw a.

P lenum  W CSPS uważa, że n ie k tó re  k o m ite ty  zak ła­
dowe i  m ie jscow e, ja k o  też poszczególni k ie ro w n ic y  go­
spodarczy n ie  rozum ie ją  po litycznego znaczenia u g io w y  
zb io row e j i n ie  w y k o n u ją  um ów  k o le k tyw n ych  ja ko  
na jw ażnie jszego środka po p ra w y  m ieszkan iow ych i  by ­
tow ych  w a ru n k ó w  ro b o tn ikó w  i  p racow n ików .

K o m ite ty  cen tra lne  w ie lu  zw iązków  zaw odowych l i ­
be ra ln ie  us tosunkow u ją  się do m in is te rs tw  i  gospodar­
czych k ie ro w n ik ó w  przedsięb iorstw  nie  w ype łn ia jących  
zobow iązań um ó w  zb io row ych  bu do w n ic tw a  m ieszka­
n iowego i  ku lta ra lno -by tow ego .

K o m ite t C e n tra lny  Z w ią zku  Zawodowego R obo tn i­
k ó w  B udow y M aszyn (towarzysz B lin ó w  I. T.), K o m ite t 
C e n tra lny  Z w ią zku  Zawodowego R obo tn ików  B udow y 
M aszyn T ransportow ych  i  C iężkich (towarzysz Jerie - 
m ie je w  T. W.), K o m ite t C e n tra lny  Z w ią zku  Zawodowe­
go R o bo tn ików  i  P raco w n ików  R o ln ic tw a  i  S kupu  (to­
warzysz Jegurazdow C. W.), K o m ite t C e n tra lny  Z w ią z ­
k u  Zawodowego R o bo tn ików  Żeglug i M o rsk ie j i Rzecz­
ne j (towarzysz K o e tk in .A . I.) us tosunkow u ją  się ugo­
dow o do gospodarczych k ie ro w n ik ó w  przedsięb iorstw
1 in s ty tu c ji,  k tó rz y  nie re a liz u ją  zobow iązań dotyczą­
cych po p ra w y  w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych  i  by tow ych  
ro b o tn ik ó w  i  p ra cow n ikó w , nie p rze ja w ia ją  stanowczo­
ści w  s ta w ia n iu  tych  zagadnień wobec m in is te rs tw  
i  urzędów, n ie  s ta ra ją  się o zastosowanie przez n ie  od­
pow iedn ich  ś rodków  w  ce lu  pociągnięcia  do odpow ie­
dzia lności fak tycznych  w in o w a jc ó w  załam ania budow ­
n ic tw a  m ieszkań i  kom u na lno -by tow ych  urządzeń.

W spom niane cen tra lne k o m ite ty  n ie  w ym a ga ją  od 
k o m ite tó w  re p ub lika ńsk ich , k ra jo w y c h , okręgow ych 
i  zak ładow ych  odpow iedzia lności za bezw arunkow e 
w yp e łn ie n ie  dw ustronnych  zobowiązań, n ie  ko n ce n tru ­
ją  ich  uw a g i na  spraw ie  usunięcia n ieporządków , ¡które 
is tn ie ją  w  te j dziedzinie, n ie  okazu ją  im  niezbędnej po­
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mocy. N iedostatecznie uogó ln ia ją  i  rozpow szechnia ją 
pozy tyw ne dośw iadczenia k o n tro li w yko n a n ia  um ów  
zbiorowych.

P lenum  uważa, że jedną z podstaw ow ych przyczyn 
poważnych niedomaigań p ra cy  organ izac ji zw iązkow ych  
w  zakresie k o n tro li w y k o n a n ia  um ów  zb iorow ych jest 
rów n ież  słabe postaw ien ie  sp ra w y  k o n tro li w yko na n ia  
uch w a ł pod ję tych w  tych  zagadnieniach. Częstokroć 
organizacje zw iązkow e n ie  pom agają rea lizow an iu  po­
de jm ow anych  uch w a ł przez pracę organ izacy jną  n ie ­
zbędną dla  ich  w ykonan ia .

C entra lne k o m ite ty  zw iązków  zaw odowych n ie  do­
m agają się od m in is te rs tw  w zm ocn ien ia  k ie ro w n ic tw a  
i k o n tro li w yko n a n ia  um ów  zb iorow ych dotyczących 
pop raw y w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych i  by to w ych  ro ­
b o tn ikó w  i  p racow n ików .

X I  p lenum  W CSPS postanaw ia :
1. Uważać za na jw ażn ie jsze  zadanie zw iązków  zawo­

dow ych i  o rganów  gospodarczych m ob ilizow an ie  ro ­
b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  in żyn ie ry jno -techn icznych  
i  ad m in is tra cy jn ych  do w y p e łn ie n ia  zadań uchw a lo ­
nych  przez X IX  Z jazd  K om un is tyczne j P a rt ii,  do d a l­
szego podnoszenia soc ja lis tyczne j p ro d u kc ji, do  w a lk i
0  w yko na n ie  i  przekraczan ie  p la n ó w  państw ow ych, co 
jes t podstaw ą dalszego nieustannego w zros tu  dobroby­
tu  m ate ria lnego  lu dz i pracy.

K ie ru ją c  się w skazan iam i lipcow ego p lenum  K C  
K P Z R , zw ią zk i zawodowe są obow iązane p rze jaw iać  co­
dzienną troskę o zaspokajan ie m a te ria ln ych  i  k u ltu ra l­
nych potrzeb ro b o tn ikó w  i  p ra cow n ikó w  um ysłow ych, 
prow adzić stanowczą w a lk ę  z p rze ja w am i bezdusznego, 
fo rm alnego stosunku do potrzeb by tow ych  lu d z i pracy.

P lenum  zobow iązuje k o m ite ty  cen tra lne i  rad y  zw iąz­
k ó w  zaw odowych do podjęcia  w  te rm in ie  na jk ró tszym  
w szystk ich  m o ż liw ych  środków  dla  usunięcia pow aż­
nych  niedociągnięć, zdarzających się p rz y  w y k o n y w a ­
n iu  zobow iązań pod ję tych w  um owach zb io row ych  do­
tyczących m ieszkan iow e j i  b y to w e j obsługi ro b o tn ikó w
1 p racow n ików .

D zia ła lność każde j o rgan izac ji zw iązkow e j pow inna  
być oceniana n ie  w ed ług  ilośc i p rzy ję tych  rezo luc ji, 
lecz w ed ług  tego, ja k  ona w  rzeczyw istości rea lizu je  
troskę  o m a te ria ln o -b y to w e  i  k u ltu ra ln e  po trzeby ludz i 
pracy.

Z w ią z k i -zawodowe n ie  m a ją  i  n ie  mogą m ieć b a r­
dz ie j ważnego zadania, ja k  troska  o  zaspokojenie sta le  
w zrasta jących  m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb ro ­
b o tn ik ó w  i p ra co w n ikó w  um ysłow ych .

2. W  dziedzin ie  b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego i  k u l-  
tu ra lno -bytow ego , organ izacje  zw iązków  zaw odowych 
w spó ln ie  z gospodarczym i k ie ro w n ik a m i p o w in n y  pod­
jąć  konkre tne  ś ro d k i do bezwzględnego w yko n a n ia  p la ­
nów  bu do w n ic tw a  i  rem o n tu  m ieszkań, in s ty tu c ji dzie­
cięcych, sto łów ek, m agazynów, p o lik l in ik ,  sanatoriów , 
dom ów w ypoczynkow ych , obozów p ion ie rsk ich , k lu b ó w  
sportow ych , szkół, ła źn i i  p ra ln i w  te rm in a ch  p rz e w i­
dz ianych w  um ow ach zb io row ych ; starać się o wysoką 
jakość rob ó t budow lanych , obniżenie ic n  kosztów , sta­
nowczo zapobiegać us iłow an iom  n ie k tó ry c h  o rgan izac ji 
budow lanych  oddaw ania do eksp loa tac ji dom ów  i in ­
s ty tu c ji ku ltu ra lno -iby tow ych  w  stan ie  n iew ykończo­
nym .

K o m ite ty  cen tra lne, okręgowe, zakładow e i  m ie jsco­
w e obow iązane są w zm óc k o n tro lę  społeczną nad w y ­
pe łn ian iem  przez organa gospodarcze zobow iązań do­
tyczących bu do w n ic tw a  m ieszkan iow ego i  lku ltura l.no- 
bytow ego i  rem o n tu  m ieszkań w e  wszystkich- jego fa ­
zach, począwszy od p rzygo tow an ia  d o kum e n tac ji tech­
n iczne j i  kończąc na oddan iu  go tow ych ob je k tó w  do 
eksploatacji.

K o m ite ty  zakładow e i  m ie jscow e p o w in n y  poświęcać 
w ięce j uw ag i in dyw id u a ln e m u  b u d o w n ic tw u  m ieszka­
n iow em u ro b o tn ikó w  i  p ra cow n ikó w , brać udz ia ł w  roz­
dzia le  k re d y tó w ; s tarać się o pe łne w yko rzys tan ie  środ­
ków , przydzie lonych przez pańs tw o  ja k o  pom ocy d la  po­

s iadających zezwolenia na budow y indyw idua lne ,
0 w yznaczanie w  odpow iedn im  czasie dz ia łek  pod bu ­
dowę; p o w in n y  p ilno w a ć  w yko na n ia  um ó w 'zb io ro w ych  
w  zakresie zapew nienia posiada jącym  zezw olenie na 
budow ę —  m a te ria łó w  i  transp ortu .

O rgan izacje  zw iązkow e p o w in n y  baczyć, aby ściśle 
b y ły  w yko nyw a ne  w szystk ie  prace dotyczące odpow ied­
niego urządzenia te renu dz ie ln ic  m ieszkan iow ych 
w  m iastach i  osadach robo tn iczych  (wodociągów, ka ­
na liza c ji, ośw ie tlen ia  e lektrycznego, ogrzewania, u rzą­
dzenia chodn ików , zazie lenien ie itd.).

Szczególną uwagę na leży zw róc ić  na w yko na n ie  zo­
bow iązań .dotyczących po p raw y w a ru n k ó w  by to w ych  
ro b o tn ik ó w  i  p ra cow n ikó w , zam ieszku jących w  hote­
lach robotn iczych. K ażdy  ho te l rob o tn iczy  pow in ien  
być doprow adzony do wzorowego stanu sanitarnego, 
zaopatrzony w  dostateczną ilość inw en ta rza , sprzętu
1 we w szystko co jes t niezbędne d la  s tw orzen ia  k u l­
tu ra ln y c h  i  estetycznych w a ru n k ó w  zam ieszkania.

O rgan izacje  zw iązkow e obow iązane są starać się 
o rozszerzenie ilośc i i  popraw ę p racy łaźn i, p ra ln i, za­
k ła d ó w  fry z je rs k ic h , p rzeds ięb io rs tw  zaspoka ja jących 
po trzeby bytowe, p ra cow n i k ra w ie c k ic h  i  rep e ra cy j- 
nych  w  celu na jb a rdz ie j pełnego i  wszechstronnego 
obs ług iw an ia  ro b o tn ikó w  i  p racow n ików .

3. P rzyw iązu jąc  w ie lk ie  znaczenie do po p ra w y ży­
w ie n ia  zbiorowego spełn iającego w ażną ro lę  w  życiu 
lu d z i pracy, p lenum  zaleca kom ite to m  cen tra lnym , 
okręgow ym , zak ładow ym  i  m ie jscow ym  ko m ite to m  oraz 
radom  zw iązków  zaw odowych zwracać w iększą u w a ­
gę na w yp e łn ia n ie  zobowiązań, pod ję tych  w  um owach 
zb io row ych  dotyczących dalszego rozw o ju  żyw ien ia  
zbiorowego. N a leży starać się o popraw ę zaopa tryw a­
n ia  ro b o tn ik ó w  i p ra co w n ikó w  w szys tk ich  zm ian w  cie­
p łe  pożyw ienie, o podnoszenie jakośc i pos iłków , roz­
szerzenie aso rtym entu  po traw , surow e przestrzeganie 
w ym agań san ita rnych , l ik w id a c ję  ko le je k  w  s to łów ­
kach i bufetach.

P lenum  zobow iązu je organ izacje  gospodarcze i  zw iąz­
kow e do zabezpieczenia ścisłego rea lizo w a n ia  zobow ią­
zań, pod ję tych  w  um ow ach zb io row ych  dotyczących 
rozszerzenia sieci hand low e j, rem on tu  przeds ięb iors tw  
ha nd lu  i  zbiorowego żyw ien ia , zaopatrzenia ich  w  n ie ­
zbędny sprzęt i  in w e n ta rz  do zabezpieczenia ciągłości 
sprzedaży tow a rów , p o p ra w y  ich  asortym entu.

O rgan izacje  zw iązkow e p o w in n y  starać się o prze­
prow adzen ie w  gospodarstwach pom ocniczych zarzą­
dzeń m a jących na-celu podniesien ie urodza jności up ra w  
ro ln ych  i p ro d u k ty w iz a c ji gospodarki hodow lane j, w y ­
konan ie  przez a d m in is tra c ję  pod ję tych  w  um owach 
zb io row ych  zobow iązań dotyczących dodatkowego do­
starczenia s to łów kom  i  m agazynom  świeżego mięsa, 
k a r to f li ,  szczególnie ja rzyn , p rze tw o ró w  m le ka  i  in ­
nych  p ro d u k tó w  z gospodarstw  pom ocniczych.

K o m ite ty  okręgowe, fabryczno -  zakładow e i  m ie j­
scowe oraz rad y  zw iązków  zawodowych, p o w in n y  za­
pew n ić  w yko na n ie  codziennej k o n tro li społecznej nad 
pracą przeds ięb io rs tw  ha nd lu  i  zbiorowego żyw ien ia , 
w  porę pode jm ow ać ś rod k i do usunięc ia  w y k ry ty c h  
n ieporządków  w  p racy m agazynów  i  sto łów ek, pod­
n ies ien ia  k u ltu ry  ha nd lu ; p o w in n y  p row adzić zdecy­
dowaną w a lkę  z w sz y s tk im i naruszen iam i zasad ra ­
dzieckiego hand lu  i  z nadużyciam i, aby zapew nić su­
row e przestrzeganie in te resów  konsum entów .

O rgan izacje  zw iązkow e, k tó ry m  przydzie lono w y k o ­
nyw an ie  k o n tro li społecznej nad dz ia ła lnością  s to łó­
w ek, m agazynów, p rzechow a ln i ja rzyn , bu fe tów , sk ła ­
dów  i  in nych  przeds ięb io rs tw  hand low ych , są obo­
w iązane w spó ln ie  z o rgan izac jam i zw ią zko w ym i przed­
s ięb io rs tw  hand lu  i  żyw ien ia  zbiorowego do . znaczne­
go p o p ra w ie n ia  m asowej p ra cy  w ychow aw cze j i  k u l­
tu ra ln e j w śród p ra co w n ikó w  hand low ych , do szersze­
go rozw in ięc ia  w spó łzaw odn ic tw a socjalistycznego 
o lepsze obs ług iw an ie  konsum entów .

K o m ite ty  cen tra lne i  ra d y  zw iązków  zawodowych 
p o w in n y  częściej ko n tro lo w ać  pracę k o m ite tó w  zak ła ­
dow ych i  m ie jscow ych  dotyczącą w yk o n y w a n ia  nadzo­
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ru  społecznego w  przedsięb iorstw ach ha nd lu  i  żyw ie ­
n ia  zbiorowego; p o w in n y  starać się o popraw ę p racy 
k o m is ji k o n tro ln o  - re w izy jn ych , k o m is ji zaopatrzenia 
robotniczego i  k o n tro le ró w  społecznych; p o w in n y  oka­
zywać im  pomoc i  poparcie w  w a lce  z ty m i, k tó rzy  
na rusza ją  przep isy radzieckiego hand lu  i  żyw ien ia  
zbiorowego.

4. P lenum  WCSPS, uw zg lędn ia jąc  w c iąż w zras ta ­
jącą ro lę  kob ie t w  gospodarce narodow e j, zobow iązuje 
zw ią zk i zawodowe i organ izacje  gospodarcze do w ię k ­
szej dbałości o wszechstronne zaspokajan ie potrzeb 
by to w ych  kob ie t p racu jących, o zabezpieczenie dalszej" 
rozbudow y sieci i popraw ę jakośc i p racy przedszko li 
i  ż łobków , zak ładów  leczniczych, s to łów ek społecznych, 
przeds ięb io rs tw  b y to w e j obsługi. N iezbędne jes t zw łasz­
cza szerokie organ izow an ie  w yd aw a n ia  ob iadów  do 
dom u przez s to łó w k i, p rzy jm ow a n ie  przez m agazyny 
zam ów ień na to w a ry  i  dostaw y ich  kup u jącym , orga­
n izow an ie  zm echanizow anych dom ow ych p ra ln i i za­
pew n ien ie  po p ra w y  jakośc i p ra n ia  b ie lizn y  w  p ra l­
n iach  kom una lnych .

O rgan izacje  zw iązkow e i  gospodarcze obow iązane są 
do s ta łe j tro s k i o popraw ę m ieszkan iow ych i  by tow ych  
w a ru n k ó w  m łodzieży robo tn icze j, o stw orzen ie  je j 
w szys tk ich  w a ru n k ó w  do pom yślne j pracy, n a u k i i  k u l­
tu ra lnego  w ypoczynku.

5. Celem  w zm ocn ien ia  k o n tro li społecznej w yko na ­
n ia  zobow iązań p rzy ję tych  w  um ow ach zb iorow ych, 
dotyczących bu do w n ic tw a  m ieszkaniow ego i" k u ltu ra l­
no - bytowego, po p ra w y  p racy przeds ięb io rs tw  han­
d low ych , zbiorowego żyw ien ia  i  in s ty tu c ji kom una lno  - 
by to w ych  —  k o m ite ty  cen tra lne, obwodowe, zakłado­
w e i  m ie jscow e oraz ra d y  zw iązków  zaw odow ych po­
w in n y  szerzej w łączać do w y k o n y w a n ia  k o n tro li a k ty w  
zw iązkow y, przeprowadzać szkolenie i  in s tru ow an ie  
cz łonków  k o m is ji m ieszkan iow o - by tow ych , zaopatrze­
n ia  robotniczego, ko n tro ln o  - re w iz y jn y c h  i  k o n tro ­
le ró w  społecznych.

K o m ite ty  zakładow e i  m ie jscow e są zobowiązane do 
wszechstronnego pop ie ran ia  i  ro z w ija n ia  in ic ja ty w y  
a k tyw u , k tó ry  s ta ra jąc  się usunąć poważne b ra k i 
w  b u do w n ic tw ie  m ieszkan iow ym , b y to w ym  i  obsłudze 
hand low e j p rzyczyn ia  się do po p raw y w a ru n k ó w  ro ­
b o tn ik ó w  i  p ra cow n ikó w , a przez to  samo pomaga 
w  ro zw iązyw an iu  zadań o don ios łym  znaczeniu pań­
s tw ow ym .

N a leży zalecić kom ite to m  zak ładow ym  i  m ie jscow ym  
częste rozp a tryw a n ie  p rzy  udzia le  k ie ro w n ik ó w  przed­
s ięb io rstw , spraw  zw iązanych z przebiegiem  w yko n a ­
n ia  um ów  zb io row ych  w  zakresie zaspoka jan ia  potrzeb 
m ieszkan iow o -  by tow ych , zaopatrzenia robotniczego 
i  żyw ie n ia  zb iorow ego; zalecić system atyczne p rzepro­
wadzanie m asowych k o n tro li w yko n a n ia  um ó w  zbio­
ro w ych ; w y n ik i tego spraw dzan ia  na leży om ów ić na 
ogólnych zebran iach i  kon fe renc jach  ro b o tn ik ó w  i  p ra ­
cow n ików . K ie ro w n ic y  przeds ięb io rs tw  i  k o m ite tó w  za­
k ła do w ych  p o w in n i na zebran iach robo tn iczych  osobiś­
cie^ przedkładać spraw ozdan ia o w y k o n a n iu  zobow ią­
zań p rzew idz ianych  w  poszczególnych rozdzia łach um o­
w y  zb io row e j.

Wiadomości różne
Stalingrad

Zjednoczona rada zakładow a 
przedsięb iorstw a budow lanego „S ta - 
lin g ra d g id ro s tro j“  p rzeprow adziła  o- 
s ta tn io  dw utygodn iow e  sem ina rium  
dla  przewodniczących i  cz łonków  ko ­
m is j i m asowej p racy p ro du kcy jne j.
Na sem ina rium  a k ty w iś c i zw iązkow i 
w y g ło s ili odczyty na tem a ty : „R a ­
dzieckie  z w ią zk i zawodowe —  szkołą 
kom u n izm u“ , „W spó łzaw odn ic tw o  so­
c ja lis tyczne  —  kom un istyczna m eto-

K o m ite ty  zakładow e i m ie jscow e przedsięb iorstw  
i o rgan izac ji, d la  k tó ry c h  bu d u ją  się m ieszkania, in ­
s ty tu c je  ku ltu ra ln o -b y to w e , dziecięce i  lecznicze, obo­
w iązane są okazywać w yd a tną  pomoc kom ite to m  za­
k ła d o w ym  na budow ach w  ro z w ija n iu  w spó łzaw odn ic­
tw a  socjalistycznego, o w yko na n ie  i  p rzekraczanie p la ­
nó w  budow n ic tw a , podniesien ie w yd a jn ośc i pracy, ob­
niżen ie kosztów  i  popraw ę jakośc i prac budow lanych.

Niezbędne jes t w spó ln ie  z ko m ite ta m i zak ładow ym i 
na budow ach znacznie polepszyć pracę k u ltu ra ln o -m a - 
sową i  po lityczno-w ychow aw czą  w śród  p ra cow n ikó w  
budow lanych , zw iększyć troskę o popraw ę ich  w a ru n ­
kó w  m ieszkan iow ych i  by tow ych .

O rgan izacje  zw iązkow e i  k ie ro w n ic y  gospodarczy 
p o w in n i s tw arzać w szystk ie  w a ru n k i d la  szerokiego 
ro z w ija n ia  s a m o kry tyk i, a szczególnie oddo lne j k r y ty ­
k i niedociągnięć w  p racy p o w in n i czu jn ie  p rzys łu ch i­
wać się k ry ty c z n y m  uw agom  i  w n ioskom  ro b o tn ikó w  
i p ra cow n ikó w , uw ażn ie  rozpa tryw ać wnoszone przez 
n ich  w n io s k i i  zapew niać ich  w ykonan ie .

P lenum  uważa, że na jw ażn ie jszym  w a ru n k ie m  po­
m yś ln e j re a liz a c ji zobow iązań um ów  zb io row ych  jest 
wzm ożenie k o n tro li w yko n a n ia  pode jm ow anych uchw a ł. 
K o n tro lę  tę  na leży przeprowadzać codziennie, w yzy ­
sku jąc do tego celu szeroki a k ty w  cz łonków  zw iązków  
zawodowych.

6. P lenum  domaga się us iln ie , aby m in is te rs tw a  
i  cen tra lne  zarządy po d ję ły  niezbędne środk i, zabez­
pieczające w yko na n ie  zobow iązań o rg an izac ji gospo­
darczych zaw artych  w  um ow ach zb iorow ych. P lenum  
domaga się zw iększen ia odpow iedzia lności k ie ro w n i­
k ó w  przeds ięb io rs tw  za popraw ę m ieszkan iow ych i  b y ­
tow ych  w a ru n k ó w  ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  i  pocią­
gania do odpow iedzia lności osób w in n y c h  n ie d o trzy ­
m an ia  um ó w  zb io row ych  s to ją c y c h . p o d . zarzutem  b ra ­
ku  odpow iedzia lności i  bezdusznego stosunku do po­
trzeb  by to w ych  lu d z i pracy.

P lenum  uważa za niedopuszczalne opóźnian ie bu ­
do w n ic tw a  m ieszkaniow ego i  k u ltu ra ln o  -  bytowego. 
M in is te rs tw a  obow iązane są podjąć w szystk ie  niezbęd­
ne ś rod k i do ca łkow itego  zabezpieczenia w yko na n ia  
p lanu  państwowego budow y m ieszkań, in s ty tu c ji lecz­
n iczych i  dziecięcych oraz przeds ięb io rs tw  kom una lno - 
bytow ych .

T' p lenum  zobow iązu je  k o m ite ty  cen tra lne  i  rad y  
zw iązków  zaw odow ych do wzm ożenia k o n tro li w y k o ­
nania um ów  zb iorow ych, do n ieugiętego dążenia, aby 
w szystk ie  zobow iązania um ów  zb io row ych  podjęte 
przez organ izacje  gospodarcze i  zw ią zk i zawodowe 
b y ły . bezw arunkow o w yko nyw a ne  w  usta lonych  te r­
m inach.

x

P lenum  W CSPS w yra ża  zdecydowaną pewność, że 
z w ią zk i zawodowe, po p ra w ia jąc  i  udoskona la jąc swą 
pracę, jeszcze ściślej skup ią  rob o tn ików , u rzę dn ików  
i  in te lig e n c ję  w o kó ł P a r t i i K om un is tyczne j i  pod je j 
w yp rób ow a nym  k ie ro w n ic tw e m  będą jeszcze w y trw a ­
łe j w a łczyć o w prow adzen ie  w  życie w ytyczone j przez 
P a rtię  p o lity k i budow y kom unistycznego społeczeństwa 
w  naszym  k ra ju .

lid

da budow y oparta  o m aksym a lną 
aktyw ność .m iliono w ych  mas p racu ­
jących “ . „N ow e fo rm y  w  rozw o ju  
w spó łzaw odn ic tw a w  la tach powo­
je n n ych “ , „K ie ro w a n ie  w spółzaw od­
n ic tw em  socja lis tycznym  przez zw ią ­
z k i zawodowe“ , „P raca  zw iązkow a' 
nad da lszym  um acn ian iem  d yscyp li­
ny  p racy“ , „N a ra d y  p rodu kcy jne  i 
ich  znaczenie“ .

Po zakończeniu sem ina rium  odby­
ło  się posiedzenie k o m is ji m asowej

p iucy  p rouuK cy jne j oudowy, ______
ry m  om ów iono zadania na n a jb liż ­
szy okres ' i  zatw ierdzono p lan  pracy.

Frunze

Szóste P lenum  K irg is k ie j R e pu b li­
kańsk ie j Rady Zw . Zaw odow ych o- 

_m ów iło  spraw ę p racy Rady i  spo­
s o b y  je j polepszenia.

U czestn icy dysku s ji w skazyw a li, 
że pow iązan ie R ady z rad am i zak ła ­
do w ym i i  zarządam i zw iązków  b ra n ­
żowych re p u b lik i jes t niedostateczne, 
że Rada nie  ana lizu je  i  n ie  w yciąga
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w n iosków  z doświadczeń pracy 
zw iązkow ej.

W  n ie k tó rych  organ izacjach zw iąz­
kow ych  R e p u b lik i n ie  zw raca się do­
statecznej uw ag i na polepszenie w a ­
ru n k ó w  m a te ria ln o -b y to w ych  lu dz i 
pracy, spec ja ln ie  dotyczy to  budow ­
n ic tw a  m ieszkaniowego.

P racow n icy  R ady zby t rzadko od­
w iedza li zak łady p racy i  —  zam iast 
pomagać radom  zak ładow ym  —  za j­
m o w a li się zb ieran iem  in fo rm a c ji i 
danych statystycznych.

K ie ro w n ik  w y d z ia łu  k u ltu ra ln o -  
bytowego R epu b likań sk ie j R ady —  
tow . B a jchodża jew  w skaza ł na n ie ­
dostateczny poziom  k ry ty k i i  samo­
k ry ty k i w  aparacie zw iązkow ym  K ir -  
g iz ji. Po d ysku s ji pod ję to  szereg 
u ch w a ł m ających na celu polepsze­
nie  p racy Rady.

Moskwa
W  końcu czerwca odbyło się w  sa­

l i  ko lum now e j Dom u Z w ią zkó w  Za­
wodow ych P lenum  M osk iew sk ie j 
O bwodowej R ady Zw . Zawodowych. 
P rzedyskutow ano d w a  zagadnienia: 
o k ie ro w a n iu  przez organ izacje  z w ią ­
zkow e soc ja lis tycznym  w spółzaw od­
n ic tw em  budow niczych obw odu mos­
k iew skiego oraz o zadaniach orga­
n iza c ji zw iązkow ych  w  spraw ie  na­
leżytego zorgan izow ania wczasów 
le tn ich  d la  lu d z i pracy.

P ierwszą sprawę re fe ro w a ł prze­
w odn iczący M osk iew sk ie j R ady Ob­
w odow ej Zw . Zaw . tow . W as iljew , 
k tó ry  p o w ia do m ił zebranych, że w  
ro k u  bież. w  obwodzie m osk iew sk im  
p lan u je  się w ybudow an ie  i oddanie 
do uży tku  670 tysięcy m e tró w  k w a ­
d ra tow ych  pow ie rzchn i m ieszkan io­

w e j, 28 szkół, w ie lu  dz ies ią tków  bu ­
d yn kó w  na cele op ie k i nad dziec­
k iem  i  leczn ictw a.

W  przebiegu w spó łzaw odn ic tw a 
w yro s ło  na budowach n iem a ło  sta­
chanowców. W  c h w ili obecnej we 
w spó łzaw odn ic tw ie  w ed ług  zawodów 
bierze udz ia ł pow yże j 60 tys ięcy p ra ­
cow n ikó w  budow lanych . T y tu ł n a j­
lepszego budowniczego uzyskało ju ż  
1 614 p ra cow n ikó w  budow lanych  ob­
wodu.

R efe ren t w skazał jednocześnie, co 
zostało następnie po tw ie rdzone przez 
b iorących ud z ia ł w  dyskus ji, że m i­
m o dużych osiągnięć w spó łzaw odn ic­
tw a  stw ie rdza  się jeszcze sporo 
niedociągnięć i  b łędów  w  prowadze­
n iu  tego ruchu. Z b y t m a ły  jes t udz ia ł 
w  n im  k ie ro w n ic tw a  budów  i  ak ­
ty w u  zw iązkowego, w  zobow iąza­
n iach niedostatecznie uw zg lędn ia  się 
polepszenie w spó łczynn ików  tech­
n icznych i ekonom icznych. P odkre ­
ślono też, że n iek tó re  organ izacje  
zw iązkow e i  k ie ro w n ic tw a  gospo­
darcze nie  udz ie la ją  na leżyte j uw ag i 
spraw ie  polepszenia w a ru n k ó w  k u l-  
tu ra ln o -b y to w ych  p ra co w n ikó w  za­
tru d n io n ych  na budowach. P lenum  
poddało k ry ty c e  dzia ła lność samej 
O bw odow ej R ady oraz obwodow ych 
zarządów zw iązków  zawodowych.

R e fe ra t o zadaniach o rgan izac ji 
zw iązkow ych  w  spraw ie  zapew nie­
n ia  należytego w ypoczynku le tn iego 
d la  lu d z i p racy w y g ło s ił sekretarz 
M osk iew sk ie j O bw odow ej R ady Zw. 
Zaw. tow . Paw łów .

O rgan izacje  zw iązkow e m a ją  du­
że m ożliw ości zorgan izow ania wcza­
sów d la  korzysta jących  z u rlop ów  
w ypoczynkow ych . Jednakże na te re ­
n ie  obw odu jes t jeszcze sporo orga­

n iza c ji zw iązkow ych i in s ty tu c ji k u l­
tu ra ln ych , k tó re  źle się przygotow a­
ły  do a k c ji wczasów le tn ich , nie 
uporządkow a ły  p a rkó w  k u ltu ry  i 
w ypoczynku, n ienależycie organ izu­
ją  ro z ry w k i w  dn i w ypoczynkow e 
lu d z i pracy.

Sarańsk
P rezyd ium  M o rd w iń s k ie j O bwodo­

w e j R ady Zw . Zaw. w ys łucha ło  in ­
fo rm a c ji przewodniczącej k o m is ji 
m asowej p racy k u ltu ra ln e j O bw o­
dowego Zarządu Zw . Zaw. Prac. 
S ta c ji M aszynow o-T rak to row ych  i 
O rgan izac ji R o lnych  —  tow . Jegoro- 
w e j o  dz ia ła lności te j kom is ji.

Jak  to  s tw ie rd z iło  p rezyd ium  — 
n iek tó re  rad y  zakładow e i  m ie jsco­
w e Z w iązku , op ie ra jąc się na uchw a­
łach X I X  Z jazdu  P a rt ii,  po lepszyły 
m asową pracę po lityczną  i  k u ltu -  
ra lno -w ychow aw czą  w śród  rzesz p ra ­
co w n ikó w  socja lis tyczne j gospodarki 
ro lne j.

Jednakże obserw uje  się w  te j p ra ­
cy n iem a ło  b raków . W  w ie lu  sta­
cjach m aszynow o-trak to row ych  i  in ­
s ty tuc jach  ro ln ych  jeszcze słabo p ra ­
cu ją  czerwone ką c ik i, n iedostatecz­
nie  rozw in ię to  a rtys tyczną  d z ia ła l­
ność am atorską. Poważne b ra k i ob­
se rw u je  się p rzy  o rgan izow an iu  p ro­
pagandy produkcy jno -techn iczne j.

_ P rezyd ium  Rady Zw . Zaw . po le­
c iło  Z arządow i O bwodowem u Z w ią z ­
ku  w zm ocnić skład k o m is ji m asowej 
p racy k u ltu ra ln e j i ud z ie liło  szereg 
w skazówek, m ających na celu po lep­
szenie zaspokojen ia k u ltu ra ln y c h  po­
trzeb ro b o tn ik ó w  i  p ra cow n ikó w  sta­
c j i  m aszynowo tra k to ro w y c h  i  o r­
ganów ro lnych .

Przegląd mię
S e kre ta ria t Ś w ia tow e j Federa­

c j i  Z w ią zkó w  Z aw odow ych og łos ił 
ośw iadczenie sekre tarza generalne­
go SFZZ —  Lou is S a illa n t‘a w  zw iąz­
k u  ze zw o ln ien iem  z w ięz ien ia  se­
k re ta rza  generalnego F rancu sk ie j 
Powszechnej K o n fe d e ra c ji P racy 
(CGT) i  w iceprzewodniczącego Ś w ia ­
tow e j F ederac ji Z w ią zkó w  Zaw odo­
w ych  —  Le Leapa, ja k  rów n ież  se­
k re ta rza  C G T —  Luc ien  M o lin o  i 
naczelnego red ak to ra  dz ienn ika  
„ L ‘H u m a n ite “  A n d re  S tila .

W  ośw iadczen iu ty m  L u is  S a illa n t 
stw ierdza, że zw o ln ien ie  Le Leapa, 
M o lin o  i  S tila  je s t sukcesem k lasy  
robo tn icze j, m a jącym  o lb rzym ie  m ię ­
dzynarodow e znaczenie.

Le Leap —  stw ie rdza  S a illa n t — 
został aresztowany w  paźdz ie rn iku  
1952 r. U w ięz ien ie  go b y ło  aktem  
sam owoli. M iędzynarodow y ruch

dzynarodoiuy
pro testu  w e w szys tk ich  k ra ja ch  
św ia ta  b y ł d la  fra n cu sk ich  mas p ra ­
cu jących  poparciem  w  walce o jego 
uw o ln ien ie . N ie  ty lk o  k lasa ro b o t­
nicza, lecz także najszersze kołaĄoo- 
stępowe, dem okra tyczne i  s o c ja li­
styczne, k tó re  są zaniepokojone lic z ­
n y m i zam acham i na p ra w a  zw iąz­
k ó w  zaw odowych i  swobody dem o­
kra tyczne  p o w ita ły  z radością z w o l­
n ien ie  Le Leapa.

Z w o ln ie n ie  Le Leapa —  stw ie rdza 
w  zakończeniu L u is  S a illa n t —  bę­
dzie d la  Ś w ia tow e j F ederac ji Z w ią z ­
k ó w  Zaw odow ych  na tchn ien iem  do 
dalszej w a lk i w  obron ie p ra w  zw iąz ­
kow ych  i  swobód dem okra tycznych.

B iu ro  CG T (Powszechnej K o n fe ­
de ra c ji P racy) og łosiło  ko m u n ika t, 
k tó ry  s tw ie rdza m. in .:

CGT, w yra ża ją c  n iezm ie rną  radość 
mas p racu jących  F ra n c ji z powodu

zw o ln ien ia  z w ięz ien ia  dzia łaczy de­
m okra tycznych , w ita  ja k o  w ie lk ie  
zw yc ięstw o k la sy  robo tn icze j, s ił po­
k o ju  i  dem okrac ji, fa k t  wypuszcze­
n ia  na w o lną  stopę sekretarza gene­
ra lnego C G T Le Leapa, sekretarza 
CG T M o lin o  oraz ich  tow arzyszy —  
A n d re  S tila , Ducolone i  Lauren ta . 
Odważna w a lka , ja k a  m ilio n y  lu dz i 
p racy  p ro w a d z iły  w spó ln ie  o u ch y ­
len ie  dekre tów  i  o zadośćuczynie­
n ie  in n y m  postu la tom  —  w p ły n ę ła  
w  sposób decydu jący na zw o ln ien ie  
dzia łaczy dem okra tycznych.

Następnie k o m u n ik a t B iu ra  CGT 
pozdraw ia  m asy pracujące, k tó re  u -  
czestn iczyły w  w alce s tra jk o w e j, po 
czym  stw ie rdza : „ lu d z ie  p racy za­
tru d n ie n i w  przedsięb iorstw ach i  in ­
s ty tu c ja ch  państw ow ych, w  walce o 
swe w łasne cele —  w y s tą p ili ró w ­
nocześnie p rzec iw ko  p ro je k to m  rzą ­
dow ym  oraz p lanom  pracodawców, 
godzącym  w  n a jb a rd z ie j żyw o tne  in ­
teresy całe j k la sy  rob o tn icze j“ .
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K o m u n ik a t om aw ia  przebieg a k c ji 
s tra jk o w e j i  zaznacza: „w y trz y m a ­
łość zjednoczonej a k c ji, w b re w  zd ra ­
dzie, ja k ie j do puśc ili się p rzyw ódcy 
roz łam ow ych  o rgan izac ji, um o ż liw ia  
złagodzenie dekre tów  rządow ych. K a ­
p ita liś c i i  rząd, k tó rz y  w yo b ra ża li 
sobie, że m ogą kon tynuow ać i  za­
ostrzać swe a ta k i na in te resy  k la sy  
robo tn icze j —  sp o tka li się ze z jedno­
czonym, potężnym  i  d łu g o trw a ły m  
oporem . B y li on i zm uszeni —  i w  
jeszcze w iększym  s topn iu  będą zm u­
szeni w  przyszłości —  liczyć  się z 
tym , co da ła ta  w a lk a  s tra jko w a  i  co 
oznacza zacieśnienie jedności mas 
pracu jących. Ludz ie  pracy, zarów no 
ci, k tó rz y  z podn ies ionym  czołem 
w ra c a ją  do pracy, ja k  i  ci, k tó rz y  
na in n y c h  odcinkach k o n ty n u u ją  
w a lk ę  s tra jk o w ą  —  czują się dziś 
m ocn ie js i, gdyż szergi ich  są b a r­
dz ie j zjednoczone n iż  daw n ie j.

CG T po tępia następn ie zdradziec­
k ic h  p rzyw ódców  roz łam ow ych  o r ­
ga n izac ji zaw odow ych i  zaznacza: 
S y tuac ja  b u rżu a z ji je s t coraz t r u d ­
niejsza. I  d latego zażądała ona od 
rozb ijaczy  ta k  ja w n y c h  ak tó w  zd ra ­
dy, że są on i obecnie ba rdz ie j zdy ­
sk red y to w a n i n iż  k ie d y k o lw ie k .

CG T ape lu je  o dalsze zacieśnienie 
jedności mas p racu jących  i  w  za­
kończeniu s tw ie rdza : „B iu ro  w zyw a  
do um ocnien ia CGT, k tó ra  jes t uczci­
wą, n iezaw is łą  i  je d n o litą  organ iza­
c ją  całej k la sy  rob o tn icze j“ .

Jak  donosi prasa dem okra tyczna — 
w  ciągu osta tn ich  d n i w ie le  tysięcy 
ro b o tn ik ó w  zgłosiło  swe p rzys tąp ie ­
n ie  do CGT. D o zw iązku  zawodowe^ 
go w łó k n ia rz y  CG T p rzys tąp iło  prze­
szło tys iąc osób.

*  Czechosłowackie in s ty tu ty  nau­
kow o-badawcze prow adzą roz leg łą  
p racę  m ającą na celu polepszenie 
w a ru n k ó w  p ra c y  ro b o tn ikó w .

In s ty tu t  N a u ko w o  - Badaw czy w  
O s tra w ie -R ad w a n icy  skonstruow a ł 
aparat, k tó ry  poizwala okreś lić  z do­
k ładnośc ią  do jedne j tysięcznej 
p ro cen tu  zaw artość szkod liw ych  ga­
zów  w ' po w ie trzu . A p a ra t te n  re je ­
s tru je  autom atyczn ie  obecność gazu 
i  sygn a lizu je  o tym . P ra co w n icy  in ­
s ty tu tu  sko n s tru o w a li rów n ież p rz e ­
nośny re s p ira to r —  a p a ra t ra to w n i­
czy, ch ron iący  na rząd y  oddechowe 
cz łow ieka. W  a p a ra t ten  zostaną 
w k ró tc e  wyposażeni1 wszyscy g ó rn i­
cy.

In s ty tu t N aukow o - Badaw czy 
G ospodark i Leśnej w  Podzam czu 
O ra w sk im  skon s tru ow a ł m aszynę do 
sadzenia lasów. M aszyna ta  w  c iągu 
ośm iu godzin zasadza od  12 do 15 ty ­
sięcy sadzonek, w y k o n u ją c  pracę 50 
ludz i.

*  Celem p o p ra w y  zaopatrzenia 
ludnośc i w  a r ty k u ły  spożywcze Ra­
da  M in is tró w  W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i 
Lu do w e j zw iększy ła  o 50 p rocen t su­
m ę in w e s ty c ji w  p rzem yśle  spożyw ­
czym . W e w szys tk ich  gałęziach p rze­
m ys łu  spożywczego w prow adzona 
zostanie mechanizacja', zbudowane

zostaną nowe fa b ry k i,  rozszerzone 
m agazyny. W ie lk ie  sum y w y d a je  się 
na  zaspoko jen ie  s o e ja h io -k u ltu ra l-  
nych  po trzeb  p ra c o w n ik ó w  p rzem y­
s łu  spożywczego.

Zw iększen ie in w e s ty c ji u m o ż liw ia  
rów n ież  popraw ę na od c in ku  szkole­
n ia  k a d r  d la  p rze m ys łu  spożywcze­
go. I  ta k  np. spec ja lis tów  w  dziedzi­
n ie  p ro d u k c ji tłuszczów  ro ś lin n y c h  
ksz ta łc ić  będzie specja lne tech n i­
kum . Rozpocznie się budow a szere­
gu in n y c h  szkó ł specja lnych ,

*  T ysiące lu d z i p ra c y  w  C hinach 
odpoczyw ają obecnie w  dom ach w y ­
poczynkow ych  i  sana to riach .. W  ro ­
k u  ub ie g łym  w  51 sanatoriach i  35 
dom ach w ypoczyn kow ych  spędziło 
sw ó j u r lo p  150 tys ię cy  rob o tn ików . 
W  ty m  ro k u  w ie le  'domów w y p o ­
czynko w ych  i  sana to riów , po łożo­
n ych  w  znanych miejscowoécjiaich 
uzd row iskow ych  (Hancztou, Tsindao, 
Be jdahe i  innych ), p rz y jm ie  znacz­
n ie  w iększą ilość  wczasow iczów  n iż  
w  ro k u  ub ieg łym .

W  repub lice  zbudowano now e do­
m y  w ypoczynkow e i  sanatoria . W  po­
b liż u  K a n to n u  o tw a rto  sana to rium  
d la  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  u m y ­
s łow ych  p rzeds ięb io rs tw  K an tonu  
oraz p ro w in c ji K w a ng tu ng . Sanato­
r iu m  położone jes t w  m a low n icze j 
m ie jscow ości na brzegu rz e k i Cizżut- 
sian. W  m ieście N e jts ia n  p ro w in c ji 
Seczuan o tw a rto  dom  w ypoczynko ­
w y  d la  ko le ja rz y  P o łudn iow o - 
W schodnich Chin. W ybudow ano  n o ­
w e  san a to rium  d la  ro b o tn ik ó w  P ó ł­
nocno-Zachodnich C hin, k tó re  p o ło ­
żone jes t w  n ie w ie lk im  m ieście 
Guajiczen w  pow iec ie  B oa ts i p ro w in ­
c j i  Szensi. O tw a rto  ró w n ie ż  nowe, 
dobrze wyposażone sana to rium  d la  
m e ta low ców  M ukd en u  oraz szereg 
in n y c h  sana to riów  i  dom ów  w yp o ­
czynkow ych .

*  W  B e rlin ie  odby ło  się posiedze­
n ie  B iu ra  P o litycznego K S  SED 
w sp ó ln ie  x p rze ds taw ic ie lam i Cen­
tra ln e g o  Zarządu Z jednoczenia W ol­
n ych  N iem ie ck ich  Z w ią zków  Zaw o­
dow ych  '(FDG'B). W ysłuchano spra­
w ozdan ia  z w yko n a n ia  p la n ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h  oraz spraw ozdan ia  w  
sp ra w ie  zm ian w  p lanach  n.arodowo- 
‘gospodarczym  i  finansow ym . Rozpa­
trzone  zostało rów n ież  zagadnienie, 
w  ja k i  sposób m ożna bezpośrednio 
zrea lizow ać dalszą pop raw ę  b y tu  ro ­
b o tn ikó w . Na podstaw ie  zw iększenia 
p ro d u k c ji oraz zm ia n  w  p la n ie  na­
rodow o  -  gospodarczym  zaaprobowa­
no w n iose k  zw iązków  zaw odowych 
w  spraw ie  p o d w y ż k i p łac ro b o tn i­
k ó w  'zaszeregowanych do g ru p  upo­
sażeniowych 1— 4.

N iem iecka  S oc ja lis tyczna  P a rtia  
Jednośe fo raz  z w ią z k i zawodowe za­
leca ją  rządow i N iem ie ck ie j R e pu b li­
k i  D em okra tyczne j przeprow adzen ie  
p o d w y ż k i p łac  ro b o tn ik ó w  g ru p  upo­
sażeniowych 1 —  4 w  p rzeds ięb io r­
s tw ach  p rz e m y s łu ' ciężkiego, trans ­
po rtu , p rzem ysłu  budow lanego, ro l­
n ic tw a  i  le śn ic tw a , w  p rzeds ięb io r- 
stw ach kom u na lnych , w  państw o­

w ych  organ izacjach hand low ych  
i  spó łdz ie ln iach  spożywców.

P rzedstaw ic ie le  zw iązków  zawodo- 
w y c h  zap roponow a li ponadto, ab y  
w e  w szys tk ich  w ypadkach , w  k tó ­
ry c h  d o d a tk i za pracę w  n iedz ie lę  
i  św ięta zosta ły obniżone lu b  z l ik w i­
dowane, zaczęto z 'dniem  15 lip c a  
w yp łacać  ponow n ie  is tn ie jące  uprze­
d n io  d o d a tk i za re g u la rn ą  p racę  w  
n iedzie le  i  św ięta.

Następn ie zalecono ¡rządowi N ie ­
m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j 
an u low a n ie  z dn ie m  15 lip c a  p rze­
p row adzone j w  d n iu  1 s tyczn ia  1953 
r . o b n iżk i płac. Zaleca się  odpow ied­
n ie  zw iększenie funduszów  p łac  
przedsięb iorstw .

*  T rz y  w ło s k ie  o rgan izac je  zw iąz­
k ó w  zaw odowych, a m ia n o w ic ie : P o­
wszechna W łoiska K on fede rac ja  P ra ­
cy, O rgan izacja  W o ln ych  Z w ią zków  
Zaw odow ych  i  W io s k i 'Zw iązek Ro­
b o tn ik ó w  z a w a rły  po rozum ien ie  w  
sp ra w ie  jedności a k c ji w e  w spó l­
n e j w a lce  o  ocalenie p rze m ys łu  w ło ­
skiego.

P orozum ien ie  to  poprzedz iła  ¡kam­
pan ia  Powszechnej W łosk ie j K o n fe ­
d e ra c ji P racy  sygna lizu jąca  niebez­
p ieczeństwo zagrażające p rzem ysło­
w i w łosk iem u. O d 1948 ro k u  zam ­
k n ię to  w e W łoszech przeszło 100 za­
k ła d ó w  przem ysłu  hutniczego, w  
zw iązku  z czym  40 tys ię cy  ro b o tn i­
k ó w  s tra c iło  pracę. W  p ro w in c ji 
Varese, k tó ra  jes t ośrodkiem  prze­
m ys łu  teksty lnego , zam kn ię to  134 
fa b ry k i.  Powszechna W łoska K o n ­
federac ja  P racy  og łosiła m em oran­
dum , w  k tó ry m  om aw ia  p rzyczyn y  
ogran iczen ia p ro d u k c ji p rzem ysłu  
w łoskiego. W skazuje ona1 na k a ta ­
s tro fa ln e  s k u tk i ¡planu M arsh a lla1, 
p lan u  Schum ana oraz p o lity k i pod­
po rządkow an ia  e ko no m ik i W łoch  in ­
teresom  obcych ¡grup m onopo lis tycz­
nych.

*  Izba R adców  pa rla m e n tu  japoń ­
skiego u c h w a liła  us taw ę o 'Ograni­
czeniu p ra w a  do s tra jk u . U staw a za­
w ie ra  zakaz s tra jk ó w  w  przem yśle  
w ę g lo w ym  i  e lektroenerge tycznym  
na Okres trzech  la t.

P rzed gm achem  'parlam entu  odby­
ła  się m asowa dem onstrac ja  zorga­
n izow ana przez Radę G enera lną Ja­
po ńsk ich  Z w ią zkó w  'Zaw odow ych na 
znak p ro te s tu  p rze c iw ko  te j ustaw ie . 
W ładze p o lity c y jn e  ¡zm obilizow ały 
p rzec iw ko  dem onstrantom  około 800 
uzb ro jonych  p o lic ja n tó w  i  k ilk a n a ­
ście 'samochodów pancernych. D o­
szło do  starcia . K i lk u  dem onstran­
tó w  aresztowano.

Z godn ie  ze w skazów kam i R ady 
G enera lne j 240 tys ięcy  cz ło nkó w  
K ra jo w e g o  Z w ią z k u  'R obotn ików  
P rzem ys łu  W ęglowego odbyw a na. 
każde j zm ian ie  2-godizinny s tra jk . 
C złonkow ie  K ra jo w e g o  Z w ią z k u  R o­
b o tn ik ó w  P rzem ys łu  E le k tro te ch ­
nicznego p rz e p ro w a d z ili 1-godzinny 
s t ra jk  i  zo rgan izow a li szereg w ieców  
i  .zebrań p ro tes tacy jnych . Przeszło
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10 tys ięcy cz łonków  zw iązku  zawo­
dowego p ra c o w n ik ó w  'p ryw a tnych  
ko le i p rzeprow adziło  b ierne s tra jk i 
na stacjach ko le jow ych , w  w arsz ta ­
tach itp .

K ró tk ie  s tra jk i,  w iece i  zebrania 
protestacyjne zorgan izow a li cz łonko­
wie F ed e ra c ji Z w ią zkó w  Zaw odo­
w y c h  R o bo tn ików  (Przemysłu M eta ­
lowego, F ede rac ji Z w ią zkó w  Zawo­
dow ych  R obo tn ików . P rzem ysłu  
Stoczniowego oraz Z w ią zek  Zaw odo­

w y  P ra co w n ikó w  koncernu  „N iu o n  
C uun“ .

P rzec iw ko  us ta w ie  an tys tira jko w e j 
p ro te s tu ją  rów n ie ż  cz łonkow ie  
zw ią zku  zawodowego p ra co w n ikó w  
k o le i pańs tw o w ych  (400 tys ięcy 
członków ), zw iązku  zawodowego p ra ­
cow n ikó w  łączności (170 tys. cz łon­
ków ) i  in .

*  K o m is ja  p ra w n a  senatu U S A  
zam ierza przeprow adzić na szeroką

skalę tzw . „ś le dz tw o  w  spraw ie  
w p ły w ó w  kom u n is tyczn ych “  w  ame­
ry k a ń s k ic h  zw iązkach zaw odowych. 
Do przeprow adzen ia1 tego ś ledz tw a“ 
pow ołano specja lną grupę senatorów 
z senatorem  B u tle re m  na czele.

A k c ja  ta  je s t p rz y g ry w k ą  do  no­
w e j o fe n syw y  re a k c jo n is tó w  am e ry ­
ka ń sk ich  p rze c iw ko  postępow ym  
zw ią zko m . zaw odow ym .

Z.N.

W październiku br. odbywa się I I I  Światowy Kongres Związków Zawodowych, 
skupiający zainteresowania klasy robotniczej świata.

Obradom I I I  Światowego Kongresu Związków Zawodowych powinno towarzy­
szyć głębokie uświadomienie naszych związkowców o celach i zadaniach Świato­
wej Federacji Związków Zawodowych.

Wyczerpujące informacje znajdą towarzysze w następujących publikacjach Wy­
dawnictwa Związkowego CRZZ:

N a j ś w i e ż s z a  p u b l i k a c j a  —  N IE C H  Ż Y JE  I I I  Ś W IA T O W Y  KO N G R ES 
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  —  re fe ra t S ekre tarza CRZZ Z. Kratko w ygłoszo­
n y  na na radzie  a k ty w u  zw iązkow ego w  d n iu  26 s ie rpn ia  1953 r.

A k t u a l n e  i n f o r m a c j e  o ŚFZZ —  PO D S Z T A N D A R E M  BO JOW EG O  
IN T E R N A C J O N A L IZ M U  —  R. Wojna 
W  O B R O N IE  P R A W  Z W IĄ Z K O W Y C H  —  Louis Saillant

WSZECHSTRONNĄ POMOC W PRACY ZNAJDĄ AKTYWIŚCI ZWIĄZKOWI
W PUBLIKACJACH:

,,Z doświadczeń bibliotek związkowych“
Borys Gorbatow „Młodość ojców“
W. G. Blażenow „Jak usprawniliśmy przebieg parowozu“
I .  Sapociński „Walka o postęp techniczny w przemyśle ciężkim“
„Mechanizacja w górnictwie“
„Zakładowe komisje socjalno-ubezpieczeniowe w przedsiębiorstwach“
Szczurzewski — Glowalski. „Poradnik dla komisji i delegatów socjalno-ubezpie- 

czeniowych“
Herb Tank. „Południk 49“
H. Popławski. „Podstawy prawne i istota socjalistycznej dyscypliny pracv“
J. Kiiian-Stanisławska. „Teatr lalek“
A. Fiedosiejewa. „Obniżamy koszty wiasne każdej operacji“
W. J Kuźniecow. „Osiągnięcia ZSRR w dziedzinie postępu technicznego“ 
„Wychowanie w świadomej dyscyplinie“
„Wychowanie w zamiłowaniu do zawodu“
J. Dałewski. „O wynagradzaniu racjonalizatorów“
Budrewicz — Holzman. „Droga Bernarda Bugdoia“
H. Hajduk. „Walka z marnotrawstwem w budownictwie“
V1/. Koiesow. „Nóż Kolesowa“
A. Czutkich. „Siła kolektywu“
„W walce o wolność“ t. I zbioru jednoaktówek.
W najbliższych czasie ukażą się w sprzedaży:
Janusz Rychlewski „Zwiastuny“ str. 80, 15 rys.

S/.tuka pelnospektalowa na tle walk i działalności „Gromady Grudziąż“ po 
Powstaniu Listopadowym
Potasznikow — Jermakow „Kontrola rad zakładowych nad budownictwem mieszka­

niowym“ , str. 64, 6 ilustr. — cena zl. 2,40.
„W  walce i pracy“ t. II zbioru jednoaktówek, str. 112, 10 rys. — cena 8 zł. Zbiór 

6 jednoaktówek dla teartu świetlicowego.
E. Szczegodzinska „Klub fabryczny huty „Batory“ , st. 48, ilustr. 4 — cena 3 zł.

Broszura jest barwną relacją z pracy jednego z najlepiej zorganizowanych klu­
bów fabrycznych w Polsce.

Do nabycia w księgarniach „Domu Książki“

PRZEGLĄD ZW IĄZKOW Y 391



KONTROLA SPOŁECZNA PUNKTÓW  
USŁUGOWYCH

Konieczność usp raw n ie n ia  zaspo­
ko je n ia  potrzeb ludności w  zakresie 
us ług oraz podn iesien ia  jakośc i usług 
spow odow ały konieczność wzm oże­
n ia  społecznej k o n tro li nad tą  dzie­
dz iną gospodarki narodow e j.

Zarządzenie M in is tra  P rzem ysłu 
D robnego i  Rzem iosła N r  157 z dn ia  
17 czerwca 1953 r. w  spraw ie  kon ­
t ro l i  społecznej zw iązków  zawodo­
w ych  dz ia ła lności uspołecznionych 
p u n k tó w  us ługow ych (Dz. Urz. M in . 
Przem. D r. i  Rzem. N r  16, poz. 91) 
p rze w id u je , iż  uspołecznione p u n k ty  
usługowe podlegają, sp raw ow anej

przez z w ią zk i zawodowe k o n tro li 
społecznej w  zakresie:

1. ja kośc i św iadczonych usług,

2. cen pob ieranych za us ług i,

3. te rm inow ośc i w y k o n y w a n ia  u - 
sług,

4. o rgan izac ji, bezpieczeństwa i  h i­
g ieny pracy,

5. stosunku personelu p u n k tu  u - 
sługowego do k lie n tó w ,

6. es te tyk i w ys ta w  i  urządzeń w e­
w n ą trz  lo k a lu  p u n k tu  usługowego.

K o n tro le rz y  społeczni p o w in n i być 
zaopatrzeni w  odpow iedn ie zaśw iad­
czenia okazywane łącznie z dowodem  
osobistym  lu b  le g itym a c ją  służbową.

P rzy  do kon yw an iu  k o n tro li kon ­
tro le rz y  społeczni m a ją  p raw o  prze­
g lądan ia  ksiąg i  dokum entów , doko­
n y w a n ia  og lędzin pomieszczeń i  rze­
czy oraz żądania ustnych  i  p isem ­
nych w yjaśn ień .

P u n k ty  usługowe oraz ich  jednost­
k i  nadrzędne p o w in n y  bezzwłocznie 
rozp a tryw a ć w n io s k i po kon tro lne  i 
pow iadam iać w  te rm in ie  14 d n i od 
ic h  o trzym an ia  o sposobie za ła tw ie ­
nia. W yd z ia ły  i  re fe ra ty  p rzem ysłu  
R. N. obow iązane są do udz ie lan ia  
pom ocy zw iązkom  zaw odow ym  przez 
dostarczanie w yka zów  p u n k tó w  u - 
s ługow ych oraz d o p ilno w yw a n ie  w y ­
konan ia  zaleceń pokon tro lnych .

Mi.

ORGANIZACJA SZKÓŁ 
PRZODOW NICTW A PRACY

Rozpowszechnianie i  p rzysw a ja n ie  
nowych, ulepszonych m etod pracy 
jest don ios łym  zagadnieniem  gośipo 
darczym , gdyż z jedne j s trony  
w zrost w yda jnośc i p ra cy  zapewnia 
w yko nyw a n ie  na rodow ych  p lanów  
gospodarczych, z d ru g ie j zaś s tro ­
n y  polepsza sytuac ję  osobistą p ra ­
cow n ika  przez um o ż liw ie n ie  m u 
osiągnięcia w yższych zarobków . W  
ty m  też ce lu  zarządzenie P rzew od­
niczącego P aństw ow e j K o m is ji P la ­
now ania  Gospodarczego z d n ia  14 
m a ja  1953 roku  (M o n ito r Polski 
A-52, poz. 584) p rze w id u je  organ izo­
w anie  w  zakładach p racy  szkół przo­
dow n ic tw a  pracy.

Zadaniem  szkół p rzodow n ic tw a  
pracy jes t:

1. doszkalanie ro b o tn ikó w  n ie  w y ­
konu jących  norm .

2. podnoszenie k w a lif ik a c ji tych  
rob o tn ików , k tó rz y  n ie  osiągają, w y ­
n ik ó w  uzysk iw anych  przez przo­
d o w n ikó w  pracy, m im o  w y k o n y w a ­
n ia  n o rm y  lu b  je j przekraczania,

3. podnoszenie jakośc i p ro d u k c ji,
4. stosowanie i  w p row adzan ie  no ­

w ych , ba rdz ie j oszczędnych i  eko­
nom icznie uzasadnionych m etod 
pracy.

Szkolenie w  szkołach p rzodow n ic ­
tw a  p ra cy  p row adzi się w  zasadzie 
bez o d ryw a n ia  szkolącego i  szkolo­
nych od no rm a lnych  obow iązków. 
P racow n ikom  szkolącym  należy się 
w ynagrodzenie sk łada jące się:

1. z W ynagrodzenia za godzinę 
szkolen ia (zajęć) bez w zg lędu na 
ilość szkolonych, je ś li szkolen ie (za­
jęcia) odbyw a się ipoza godzinam i

pracy. W ynagrodzenie to ob licza się 
w edług s ta w k i zaszeregowania oso­
bistego, z tym , że szkolący p ra cu ją ­
cy na  ako rd  o trzym u je  s taw kę  a ko r­
dową, a in n i szkolący o trzym u ją  
s taw kę czasową.

2. z jednorazow e j p re m ii za w y ­
n ik i szkolen ia osiągnięte przez po­
szczególnych przeszkolonych ro ­
bo tn ików . W ysokość te j p re m ii od­
pow iada od 50 procent do 100 pro­
cent m iesięcznego w zrostu w yn ag ro ­
dzenia przeszkolonych ro b o tn ikó w , 
z tym , że n ie  może oma przekraczać 
100 z ło tych  za przeszkolenie jedne­
go rob o tn ika .

Jeśli je d n a k  przeszkolenie 'prowa­
dzi się n ie  w  k ie ru n k u  p o w o du ją ­
cym  w zrost w ynagrodzenia, lecz d la  
osiągnięcia innych  e fek tów  gospo­
darczych (nip. usuw anie b ra ków , o- 
szczędność surowców , energ ii itp.), 
wówczas p re p iia  w yn os i od 30 do 
100 z ł za każdego przeszkolonego ro ­
botnika.

Do pom ocy szkolącym  d y re kc ja  za­
k ła du  wyznacza kon su lta n ta  spo­
śród personelu in żyn ie ry jn o -te ch n icz ­
nego, k tó ry  jes t obow iązany do u- 
dz ie lan ia  szkolącem u pom ocy i 
w skazów ek teore tycznych oraz op ra ­
cow ania w spó ln ie  ze szkolącym  pro­
gram u i  p lan u  zajęć. K o n su lta n t o- 
trz y m u je  w ynagrodzenie składa jące 
się:

1. z w ynagrodzen ia  za pomoc w  
prow adzen iu  szko ły  p rzodow n ic tw a  
p racy (bez w zględu na ilość szkolo­
nych).

2. z jednorazow e j p re m ii za w y n i­
k i szkolenia.

W ynagrodzenie za szkolenie po­

w inno  być w yp łacane po zakończe­
n iu  szkolen ia i  w  na jb liższym  te r ­
m in ie  w y p ła ty  wynagrodzenia.

W  przypadkach, gdy p ra co w n ik  
szkolący jest zw o ln ion y  od pe łn ien ia  
no rm a lnych  obow iązków , to  w  ok re ­
sie szkolen ia p o w in ie n  o trzym ać w y ­
nagrodzenie obliczone ja k  za u rlop  
w yp oczynkow y oraz prem ię za po­
m yś ln y  w y n ik  szkolenia.

S zko ły p rzodow n ic tw a  p ra cy  mogą 
być organ izow ane w  d w o ja k ie j fo r ­
m ie :

a) ty p  I  —  jeden p rzo d o w n ik  p ra ­
cy przekazu je  sw o je  doświadczenia 
p rodukcy jne  m a łe j g rup ie  ro b o tn i­
kó w  (do 10 osób);

b) typ  I I  —  k i lk u  p rzodow n ików  
pracy, ja ko  zespół, p rzekazu je  sw o­
je  osiągnięcia dużej g rup ie  ro b o tn i­
ków .

Ten podz ia ł n ie  w yk lucza  oczyw i­
ście m ożliw ośc i tw o rze n ia  now ych  
fo rm  i  typ ó w  szkó ł p rzodow n ic tw a  
pracy.

M ie jscem  szkolen ia p o w in ie n  być 
zakład pracy, w  k tó ry m  p ra c o w n i­
cy są za trudn ien i. Szkolenie p o w in ­
no być prowadzone w  zasadzie bez 
od ryw a n ia  szkolących się i szkolo­
nych od w yk o n y w a n ia  ich n o rm a l­
nych obow iązków . Jeśli n ie  można' 
pokazać sposobu i m etod p ra cy  na 
is tn ie jących  urządzeniach w  m ie j­
scu p ra cy  przodow nika, szkolenie 
pow inno  być prowadzone w  w a ru n ­
kach la bo ra to ry jn ych . K an dyd a tów  
do szkó ł p rzodow n ic tw a na leży do­
b ierać spośród ro b o tn ikó w  tego sa­
mego zawodu.

Czas szkolen ia w  szkołach przo­
d o w n ic tw a  p racy  w  zasadzie n ie  po­
w in ie n  przekraczać 1,5 m iesiąca 
(czas zajęć ze szkolącym  nie p o w i­
n ien  przekraczać 30 godzin).

M i
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Rekrutacja na studia w  wieczoro­
wych szkołach inżynierskich oraz 

na jednoroczne studia przygotowaw­
cze tych szkól

Zadaniem  w ieczornych  szkó ł inży­
n ie rsk ich  jes t udostępnienie rac jona ­
liza to ro m  i  now a to rom  p ro d u k c ji, 
p rzodow n ikom  pracy, m a js tro m  i 
techn ikom  w y ró żn ia ją cym  się w  
p racy zaw odowej i  społecznej zdo­
bycia  wyższego w yksz ta łcen ia  tech­
nicznego bez o d ryw a n ia  się od p ra ­
cy  zaw odowej.

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu n r  412 
z dn ia  30 m a ja  1953 r . (M o n ito r P o l­
s k i A-58, poz. 732) okreś la  sposób 
re k ru ta c ji do W SI.

O p rzy jęc ie  na p ie rw szy  ro k  s tu ­
d ió w  mogą ubiegać się p racow n icy, 
k tó rzy :

1. uzyska ją  sk ie row an ie  uspołecz­
n ionego zakładu p ra cy ;

2. posiadają w yksz ta łcen ie  w  za­
kresie  ¡liceum technicznego lu b  p rz y ­
gotow anie rów now ażne oraz p ó łto ­
raroczną p ra k ty k ę  bądź w yksz ta łce ­
n ie  w  zakresie szko ły  ogó lnokszta ł­
cącej s topn ia  licea lnego lu b  inne 
przygotow anie  rów now ażne oraz 
3 -le tn ią  p ra k ty k ę  zawodową;

3. złożą z w y n ik ie m  pom yślnym  
egzam in w stępny.

Na jednoroczne s tud ia  p rzygo to ­
wawcze do W S I m ogą być  p rzy ję c i 
kandydaci, k tó rzy :

Zakaz badań ginekologicznych ko­
biet wstępujących do pracy

Celem  z lik w id o w a n ia  n iedopu­
szczalnego, łam iącego p ra w o rzą d ­
ność ludow ą , d y s k ry m in u ją c ą  k o ­
b ie ty  i  szkod liw ego ze społecznego 
p u n k tu  w idzen ia  z ja w iska  k ie ro w a ­
n ia  przez n ie k tó re  zak łady  p ra c y  na 
badania g inekolog iczne k o b ie t w stę­
p u ją cych  do p ra c y  d la  s tw ie rdzen ia  
ich  ewent. c iąży  —  M in is te r  Z d ro w ia  
in s tru k c ją  N r  53/53 z  d n ia  10 lip ca  
1953 ;r.) Dz. U rząd. M in . Z d ro w ia  N r  
14, poz. 108) bezw zg lędnie zakazał 
organom  s łużby zd row ia  p rzeprow a­
dzan ia  odnośnych ¡badań oraz p o le c ił 
zaw iadom ić M in is te rs tw o  Z d ro w ia  
o k ie ro w a n iu  k d b ie t na  ta k ie  bada­
n ia . W  orzeczeniach o s tan ie  zdro­
w ia , w yd an ych  w  zw iązku  z p rze p ro ­
w adzanym  badan iem  le ka rsk im , po­
przedza jącym  p rz y ję c ie  do p racy, 
n ie  w o ln o  um ieszczać da nych  o 
s tw ie rd ze n iu  c iąży. Powyższe zasady 
n ie  dotyczącą p rzypadków , gdy k o ­
b ie ta  m a być  za trud n iona  p rz y  p ra ­
cach 'zabronionych kob ie to m  w  c ią ­
ży. Ł.D.
h

Przymusowa hospitalizacja osób 
chorych na choroby zakaźne

M in is te r Z d ro w ia  in s tru k c ją  N r  
49/53 z d n ia  24 czerwca 1953 r. (Dz. 
Urzęd. M in . Z d ro w ia  N r  13, poz. 103)

1. w ykażą się co n a jm n ie j d w u le t­
n ią  pracą zaw odow ą w  przem yśle, 
zw iązaną ściśle z przysz łym  k ie ru n ­
k ie m  s tu d ió w  w  cha rakte rze  b ryga­
dzisty, m a js tra  lu b  te ch n ika ; p ie rw ­
szeństwo w  p rzy jęc iu  na  s tud ia  p rz y ­
gotowawcze m a ją  p rzodow n icy  p ra ­
cy, ra c jon a liza to rzy  i  no w a to rzy ;

2. sk ie row a n i zosta li przez uspo­
łeczn iony zak ład  p ra cy ;

3. 'posiadają w ykszta łcen ie  w  za­
kres ie  średn ie j szko ły  techn iczne j, 
g im na z jum  technicznego, szko ły  p rze­
m ys łow e j, szko ły  rzem ieśln icze j, 
g im na z jum  ogólnokształcącego lu b  
dz iew ięc iu  k las szko ły  ty p u  lic e a l­
nego (jedenasto la tk i);

4. uko ńczy li 23 ro k  życia ;
5. u ko ń czy li z w y n ik ie m  pom yśl­

n ym  dw u tyg o d n io w y  ku rs  se lekcy j­
ny.

K a n d yd a tó w  na s tud ia  ty p u je  w  
zakładzie p ra cy  kom is ja , w  sk ład  
k tó re j wchodzą:

1. ¡k ie row n ik  zak ładu  pracy,
2. p rzedstaw ic ie l podstaw ow e j o r­

gan izac ji p a r ty jn e j PZPR,
3. p rze ds taw ic ie l ra d y  zakładow e j,
4. p rzeds taw ic ie l zarządu zakłado­

wego ZM P.
Do zadań te j k o m is ji należą:
a) zorgan izow anie w  zakładzie 

p racy  szerokie j a k c ji in fo rm a cy jn e j,
b) us ta len ie  -kandydatów , k tó rzy  

zasługu ją  na sk ie row an ie  ic h  na 
stud ia ,

u z u p e łn ił in s tru k c ję  N r  29/53 z dn ia  
7 m a ja  1953 r. w  spraw ie  przym uso­
w e j ho sp ita liza c ji (um ieszczenia w  
szp ita lu ) osób chorych na choroby 
zakaźne oraz w  spraw ie  obow iązku 
po tw ie rdzen ia  przez szp ita le  p rzy ję ­
cia  ta k ic h  chorych (Dz. Urzęd. M in . 
Z d ro w ia  N r  10, poz. 78). U zupe łn ie ­
n ie  polega na za liczen iu  b ło n icy  do 
chorób zakaźnych, na k tó re  cho ru ­
ją c y  podlega ją p rzym usow e j hospi­
ta liz a c ji. W  raz ie  niem ożności za­
pew n ien ia  w  szp ita lu  na leżyte j izo­
la c ji i  leczenia w szys tk ich  chorych 
na b łon icę  z danego terenu, p rzym u­
sowej h o sp ita liza c ji pod lega ją  prze­
de w szys tk im  p rzyp a d k i zachorowań 
na b łon icę  ze środow isk dziecięcych 
(dom ów dziecka, ż łobków , przed­
szko li itp .), z rodz in  pracow niczych, 
p rzyp a d k i po w ik ła n e  lu b  o c iężk im  
przebiegu, w ym aga jące leczenia szpi­
ta lnego oraz inne  p rzyp a d k i zacho­
row ań , je że li chorem u n ie  może być 
zapew niona w  dom u na leżyta  op ie­
ka  oraz izo lacja.

Wynagradzanie pracowników 
sklepów

W ynagrodzenie te j k a te g o rii p ra ­
c o w n ikó w  oblicza się system em  p ro ­
w iz y jn y m . Ponadto k ie ro w n ic y  sk le ­
pów  o trz y m u ją  p rem ie  za w y k o n a ­
n ie  p lanu  sk lepu oraz za u trzym an ie

c) zebran ie potrzebnych dokum en­
tó w  kandyda tów , opracow anie op i­
n i i  oraz przesłanie ca łe j dokum en­
ta c ji do w ła śc iw e j ucze ln ianej k o m i­
s j i  do sp raw  re k ru ta c ji.

K andydac i z a k w a lif ik o w a n i na 
s tud ia  załącza ją do podania nastę­
pu jące dokum enty :

1. sk ie row an ie  z zak ładu  ipracy na 
uczelnię,

2. życiorys w ra z  z 3 fo to g ra fia m i,
3. ank ie tę  persona lną poświadczo­

ną przez d z ia ł k a d r, zaśw iadczenie 
z odby te j p ra k ty k i p ro d u kcy jn e j,

5. św iadectw o szkolne,
6. św iadectw o ¡lekarskie w ydane 

przez lekarza  zakładowego, s tw ie r­
dzające stan zd ro w ia  u m o ż liw ia ją c y  
łączenie p racy zaw odow ej z nauką  
w ieczorową.

Ponadto kandydac i na s tud ia  p rzy ­
gotowawcze do łączają św iadectw o u - 
rodzenia.

W  ce lu  u m o ż liw ie n ia  kandyda tom  
na s tud ia  za ła tw ie n ia  fo rm a lnośc i 
zw iązanych z w stąp ien iem  na  uczel­
n ię  oraz złożeniem  egzam inów  
wstępnych, zak łady  p ra cy  są obo­
w iązane do udz ie len ia  14-dniowego 
pła tnego u rlo p u  okolicznościowego 
na okres egzam inów.

Ponadto p ra co w n iko m  ty m  należy 
u m o ż liw ić  w yko rzys ta n ie  u rlo p u  w y ­
poczynkowego przed 1 w rześnia.

M i

n o rm a tyw ó w  rem anentów  i  dodatek 
fu n k c y jn y .

P rem ia  za w yko na n ie  p lan u  w  100 
prac. w ynos i 10 proc. (oraz 1 proc. 
za 1 proc. p rzekroczenia p lanu), a za 
u trzym a n ie  n o rm a ty w u  rem anentu  
5 proc. w ynagrodzen ia  p row izy jnego .

D odatek fu n k c y jn y  w yn os i 42 z ł 
m iesięcznie i  obe jm u je  ew. w yn ag ro ­
dzenie za ew. pracę w  godzinach 
nadliczbow ych .

In n i p ra cow n icy  o trzym u ją  w y n a ­
grodzenie za pracę w  godzinach nad­
liczbow ych  obliczone w g  zasad ogól­
nych  ( t j. z 50 w zg l. 100 proc. dodat­
kiem ).

P racow n icy, k tó rz y  z p rzyczyn  od 
n ich  n ieza leżnych n ie  os iągnęli usta­
lone j n o rm y  ob ro tu  mogą o trzym ać 
90 proc. w ynagrodzen ia  w y jśc iow ego 
za zgodą je d n o s tk i nadrzędne j.

W  okresie o rgan izacy jnym  sklepu 
(n ie p rzekracza jącym  2 m iesięcy) u - 
s ta la  się tym czasowe n o rm y  obrotu, 
z tym , że p ra cow n icy  w  przypadku  
nieosiągnięcia  n o rm y  o trz y m u ją  100 
proc. w ynagrodzen ia  w yjśc iow ego.

Po u p ły w ie  2 m iesięcy no rm a po­
w in n a  być p rzeana lizow ana i  za­
tw ie rdzo na  lu b  zm ieniona.

Mi.

Wiadomości różne
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Wydawanie deputatów węglowych

W  M on ito rze  P o lsk im  N r  A-73 pod 
poz. 876 op ub liko w a ne  zostało zarzą­
dzenie Przewodniczącego P aństw o­
w e j K o m is ji P lanow an ia  z dn ia  26 
czerwca 1953 r. w  spraw ie  ró w n o ­
m iernego w yd a w a n ia  w ęg la  deputa­
towego.

Zarządzenie to  s tanow i, że je ś li 
p ra c o w n ik o w i na leży się ponad 2 to ­
n y  w ęg la  rocznie, to  depu ta t na leży 
w ydaw ać w  ra tach  k w a rta ln ych . 
W ęgie l p rzypada jący na ra tę  k w a r­
ta ln ą  w yd a w a n y  będzie na jp óźn ie j 
do końca m iesiąca następującego po 
danym  kw a rta le .

N ieodebrany w ęg ie l de pu ta to w y za

Wynagrodzenia pracoumikóiu OZR
N ow e zasady w ynag radzan ia  p ra ­

cow n ikó w  O ddzia łów  Zaopatrzen ia 
Robotniczego (w  m ie jsce dotychczas 
obow iązu jących) w prow adza  zarzą­
dzenie Przewodniczącego P K P G  N r  
197 z dn ia  21 lip ca  1953 r. (B iu le tyn  
P K P G  N r  25, poz. 107).

Zarządzenie to  usta la  s ta w k i w y ­
nagrodzenia zasadniczego, wysokość 
k tó ry c h  jes t zależna od w ie lko śc i 
OZR, p rzy  czym  usta la  się 5 ka te ­
g o rii O ZR (w  zależności od ilośc i 
prow adzonych agend).

Poza ty m  p ra cow n icy  o trzym u ją  
p rem ię  w g  następu jących zasad:

I .  Pracownicy umysłowi administra­
cji OZR.
P rem iow a n iu  pod lega ją : k ie ro w n ik  

OZR, zastępca, re fe re nc i: hand low o- 
us ługow y, zaopa trzen iow y i  p lano­
w an ia , m agazyn ier i  in spe k to r gos­
poda rs tw  ro lnych . P raco w n icy  c i o- 
trz y m u ją  p rem ię  za w yko na n ie  p la ­
nu (100 proc. p lanu  —  15 proc. p re ­
m ii, za każdy da lszy 1 proc. prze­
kroczenia p lanu  —  2 proc. p rem ii).

Poza ty m  p rzys ług u je  im  dalszych 
15 proc. p re m ii w  w yp ad ku  gdy zao­
pa trzen ie  z w łasnych  gospodarstw  
w yn ies ie  50 proc. po k ryc ia  zaopa­
trzen ia  (wzgl. 30 proc. w  O ZR IV  i 
V  ka tego rii). Za każde 5 proc. pod­
wyższenia zaopatrzenia z w łasnych  
gospodarstw  w yp łaca  się 5 proc. p re ­
m ii).

W  okresie o rgan izacy jnym , n ie  d łu ­
żej n iż  przez 2 m iesiące, w yp łaca  się 
15 proc. p re m ii.

P raco w n icy  finansow o  -  ks ięgow i 
podlega ją p re m iow an iu  na zasadach 
ogólnych.

P raco w n icy  mogą być pozbaw ieni 
p re m ii częściowo lu b  ca łkow ic ie  w  ra ­
zie n iedbałego w y k o n y w a n ia  swoich 
obow iązków .

I I .  Pracownicy stołówek i bufetów.

P rem iow a n iu  podlega ją : k ie ro w ­
n ik  s to łó w k i, kuch m is trz , kucharka , 
pomoc kuchenna, ke lne rka , m agazy­
n ie r, bu fe tow a  pe łn iąca fu n k c ję  k ie ­
ro w n ic z k i bu fe tu , k e ln e rka  -  bu fe ­
tow a  i  ro b o tn ik  m agazynowy.

P rem ia  p rzys ługu je :
1. K ie ro w n ik o w i s to łó w k i —  za 

w yko na n ie  miesięcznego p lanu  p rzy ­
go tow ania  obiadów.

2. P racow n ikom  ku c h n i pod w a ­
ru n k ie m  przygo tow an ia  p o tra w  w  
odpow iedn ie j ilośc i i  p rzy  zachowa­
n iu  rece p tu ry  oraz n ieprzekroczen iu  
średn ie j ilośc i s tłuczek z osta tn ich  
trzech m iesięcy.

3. K e ln e rko m  —  pod w a ru n k ie m  
b ra ku  uzasadnionych re k la m a c ji.

4. P raco w n ikom  m agazynu —  pod 
w a ru n k ie m  u trzym a n ia  się w  g ra n i­
cach dopuszczalnego m anka.

5. P racow n ikom  b u fe tó w  —  pod 
w a ru n k ie m  przygo tow an ia  do sprze­
daży w ła śc iw e j ilośc i śniadań i  a r ty ­
k u łó w  spożywczych p rzy  b ra ku  uza­
sadnione j re k la m a c ji.

P rem ia  w yp łacana  je s t z funduszu 
prem iow ego, wynoszącego od 7— 15 
proc. funduszu  p łac zasadniczych (w  
zależności od k a te g o rii OZR).

I I I .  Pracownicy gospodarstw pomoc­
niczych.

P rem iow a n iu  podlega ją : k ie ro w n ik  
gospodarstwa ro ln o  - warzyw nego, 
k ie ro w n ik  gospodarstwa rybnego, 
og rodn ik , pomoc ogrodnika .

Statut Spółdzielni Iniualidótu
W Nr 6 Monitora Spółdzielczego 

z br. został ogłoszony wzorcowy 
statut spółdzielni inwalidów.

Cele spółdzielni
W g tego s ta tu tu  celem spó łdz ie l­

n i in w a lid ó w  m. in . jes t:
1. włączenie inwalidów do działal­

ności gospodarczej stosownie do 
ich możliwości pracy zawodowej,

2. zaspokajanie potrzeb miejscowej 
ludności w zakresie drobnej wy­
twórczości i usług,

3. u ła tw ia n ie  p racy  in w a lid o m  
przez m echan izację i  przystoso­

w a n ie  prow adzonych zakładów , 
narzędzi i  urządzeń do stanu 
zd ro w ia  za trudn ionych  w  n ich  in ­
w a lid ó w ,

4. szkolenie i  podwyższanie k w a li­
f ik a c j i  zaw odowych sw ych człon­
k ó w  oraz podnoszenie ich  pozio­
m u  k u ltu ra ln e g o  i  św iadom ości 
po lityczno-spo łeczne j,

5. zaspoka jan ie potrzeb socja lno- 
by to w ych  sw ych cz ło nkó w  i  ich 
rodzin .

Członkowie
C złonkam i spó łdz ie ln i in w a lid ó w  

mogą być:

ro k  1952 oraz I  i  I I  k w a r ta ł 1953 r. 
może być odebrany do 15 w rześn ia  
1953 r.

P racow n icy, k tó rz y  z w łasne j w i­
n y  n ie  odeb ra li w ęg la  deputatowego 
w  te rm in ie  o trz y m u ją  ja k o  rów no ­
w artość  należność w  gotówce w g  cen 
w o lno rynko w ych .

Mi.

K ie ro w n ic y  o trzym u ją  p rem ię  za 
w yko na n ie  p lan u  dostaw  p ro d u k c ji: 

za w yko na n ie  p lanu  w  100 proc. — 
25 proc. p re m ii,

za każdy 1 proc. przekroczenia — 
2 proc. p rem ii.

O grod n ik  o trzym u je  w  m iesiącach 
sezonu ogrodniczego do 30 proc., a 
pomoc og rodn ika  do 20 proc. p re m ii 
za w yko n a n ie  miesięcznego p lanu 
dostaw  og rodow izny do sto łówek.
IV . Pracownicy tuczami.

P rem ię  o trz y m u ją  tuczarze i  s ta r­
si tuczarze.

Tuczarz z a tru d n io n y  bezpośrednio 
p rzy  tuczu o trzym u je  p rem ię  za każ­
dego ponadplanowego tuczn ika  oraz 
za każdy k ilo g ra m  p rzy ro s tu  ponad 
p lan od w szys tk ich  tuczonych sztuk 
łącznie, pod w a ru n k ie m  u trzym a n ia  
się w  gran icach no rm  pasz i  pod 
w a ru n k ie m  ska rm ian ia  tuczu odpad­
k a m i p rzekazyw anym i ze s to łó w k i. 

P rem ia  ta  w ynos i:
a) za obsługę tuczn ika  ponad usta­

loną norm ę hodow an ia  (za 1 sztu­
kę) —  3,60 z ł;

b) za p rzyros t w a g i ponad p la n  — 
za 1 kg  —  0,24 zł.

S tarszy tuczarz za tru d n io n y  w  tu ­
czam i hodu jący  pow yże j 100 szt. o- 
trz y m u je  prem ię  w  wysokości prze­
c ię tne j p re m ii uzyskane j przez pod­
le g ły  m u personel p rzy  zastosowaniu 
w spó łczynn ika  1,2.

V. Pracownicy pralni.
Pracownicy otrzymują premię wy­

konania planu wartości usług, przy 
czym kierownikowi należy się:

25 proc. p re m ii za w yko na n ie  p la ­
nu w  100 proc.,

2 proc. p re m ii za każdy 1 proc. 
przekroczenia p lanu.

Pozosta li p ra cow n icy  o trzym u ją  
p rem ię  w g  tych  sam ych zasad p rzy  
zastosowaniu w spó łczynn ika  0,8.

1. in w a lid z i w o je n n i i  w o jsko w i, in ­
w a lid z i pracy, c y w iln i,  in w a lid z i 
od dzieciństwa, je że li posiadają 
orzeczenie le ka rsk ie  w ydane 
zgodnie z obow iązu jącym i prze­
p isam i lu b  książeczkę in w a lid zką ,

2. osoby, k tó re  o trz y m u ją  zaopa­
trzen ie  starcze, in w a lid z k ie  oraz 
osiągnęły w ie k  u p ra w n ia ją c y  do 
o trzym yw a n ia  tego zaopatrze­
n ia  —  m ężczyźni pow yże j 65 la t, 
a ko b ie ty  pow yże j 55 la t,

3. em eryc i o trzym u ją cy  zaopatrze­
n ie  em eryta lne,

4. w d o w y  po w o jskow ych  po leg łych 
w  służbie i  po o fia ra ch  te rro ru  
faszystow skiego i  in w a lid a c h  w o ­
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jennych , k tó re  m a ją  na u trzym a ­
n iu  dzieci do la t  8-m iu.

Poza ty m  w p row adza  się jeszcze 
doda tkow e w ym o g i ja k :  ukończenie 
16 ro ku  życia, n ieposiadanie oraz 
n ieprow adzen ie  w łasnego przedsię­
b iorstw a.

Ponadto p rzy jęc ie  na członka uza­
leżn ia  się od przebycia  okresu kan ­
dydackiego, k tó ry  w ynos i jeden m ie ­
siąc. Okres ten  może być przez w a l­
ne zgrom adzenie uchylony, skróco­
ny  lu b  p rzed łużony do 3 m iesięcy.

Osoby pragnące w stąp ić  do spół­
dz ie ln i sk łada ją  p isem ną dekla rac ję , 
załączając jednocześnie dokum enty  
s tw ie rdza jące ich  up ra w n ie n ia  do 
p rzystąp ien ia  do spó łdzie ln i.

P rzy jęc ia  na członka dokonu je  
zarząd spó łdz ie ln i, k tórego decyzja 
podlega za tw ie rdzen iu  przez w a lne  
zgromadzenie.

Zgłaszający p rzystąp ien ie  do spó ł­
d z ie ln i w p łaca  w p isow e w  w ysoko­
ści 15 z ł (n ie podlegające zw ro to w i) 
oraz de k la ru je  ilość u d z ia łów  (po 
150 zł) ró w n ą  jednom iesięcznem u za­
rob kow i. W p ła ta  u d z ia łów  może być 
rozłożona na ra ty , na  okres 2 la t, 
p rzy  czym  ra ty  te mogą być po trą ­
cane z miesięcznego w ynagrodzenia.

Członek będący w łaśc ic ie lem  m a­
szyn i  urządzeń technicznych, m o­
gących znaleźć zastosowanie w  
spó łdz ie ln i (n ie służących do jego 
osobistego uży tku ), obow iązany jest 
na żądanie zarządu przekazać je  na 
w łasność spó łdz ie ln i. W artość tych  
m aszyn i  urządzeń zalicza się na 
poczet ud z ia łów  członka.

Prawa i obowiązki członków
Członek spó łdz ie ln i m a p ra w o  do:

1. za trud n ien ia  z praw em  p ie rw ­
szeństwa,

2. b ran ia  u d z ia łu  w  w a ln y c h  zgro­
m adzeniach z głosem decydu ją ­
cym,

3. w yb ie ra n ia  i  w yb ie ra ln ośc i (jeże li 
ukończy ł 18 la t) do w ładz  spół­
dz ie ln i,

4. ko rzys tan ia  z u rlo p u  płatnego,
5. ko rzystan ia  z urządzeń k u ltu ra l­

nych i  soc ja lnych spó łdzie ln i.
Członek je s t obow iązany w  szcze­

gólności :
1. znać i  w yko nyw a ć  p la n y  spół­

dz ie ln i,
2. strzec ta je m n ic y  pańs tw ow e j i 

s łużbowej,
3. przestrzegać przepisy o so c ja li­

stycznej dyscyp lin ie  p racy oraz 
w spó łdz ia łać w  doskonalen iu  o r­
gan izac ji pracy,

4. podnosić w yda jność p racy  oraz 
dążyć do przekraczan ia  usta lo ­
nych no rm , obn iżen ia  kosztów  
w łasnych  oraz podnoszenia ja k o ­
ści p ro d u kc ji,

5. b rać ud z ia ł w  naradach w y tw ó r­
czych i  w spó łzaw odn ic tw ie  pracy,

6. w p łacać w  usta lonych te rm inach  
zadeklarow ane udz ia ły ,

7. pomnażać, zabezpieczać i  ch ron ić  
m a ją te k  spó łdz ie ln i,

8. należeć do kasy w za jem ne j po­
m ocy i  w p łacać w  te rm in ach  
sk ładkę członkowską.

Wynagrodzenie
W ynagrodzenie za pracę obe jm u je :

a) w ynagrodzenie bieżące oraz
b) dopłatę z części na d w yżk i prze­

znaczonej do podzia łu  m iędzy 
członków .

P odstaw ow ym  system em  w yn ag ro ­
dzenia bieżącego je s t płaca akordo­
w a  oparta  na norm ach pracy. N orm  
p racy n ie  stosuje się je dn ak  do 
cz łonków  za trud n ionych  w e w łas ­
nych  m ieszkaniach.

Organizacja pracy
Praca w  spó łdz ie ln i pow in na  być 

w yko n yw a n a  osobiście przez je j 
członków .

C złonkow ie, k tó rz y  czasowo p rze r­
w a li pracę w  spó łdz ie ln i na sku tek 
pow o łan ia  do s łużby w o jskow e j lu b  
zosta li pow o łan i na ob ie ra lne stano­
w iska  w  in s ty tu c ja ch  państw ow ych, 
spółdzielczych i  społecznych ih a ją  
p raw o  pozostawać cz łonkam i Spół­
d z ie ln i przez ca ły  czas pe łn ien ia  tych  
obow iązków .

O rgan izację  p racy  i  rozk ład  zajęć 
w  spó łdz ie ln i reg u lu je  się na pod­
s taw ie  reg u lam in u  w ewnętrznego, 
uchwalonego przez w a lne  zgrom a­
dzenie, w  ram ach reg u lam in u  w zo r­
cowego.

N o rm y  czasu p racy  w  spó łdzie l­
n iach in w a lid z k ic h  n ie  mogą być 
krótsze, n iż  no rm y  usta lone w  prze­
pisach o  czasie p racy w  przem yśle 
i  hand lu . Czas p racy w  w a run kach  
u c iąż liw ych  i szkod liw ych  d la  zdro­
w ia  re g u lu ją  przep isy powszechnie 
obow iązujące.

Za naruszenie d yscyp lin y  pracy 
cz łonkow ie  spó łdz ie ln i ponoszą odpo­
w iedzia lność zgodnie z przepisam i 
o zabezpieczeniu soc ja lis tyczne j dy­
scyp liny  pracy.

N ie k tó rz y  cz łonkow ie  m a ją  p raw o  
do w y k o n y w a n ia  p racy w e w łasnym  
m ieszkan iu , są to :
1. in w a lid z i, k tó rz y  u tra c il i ponad 

45% zdolności do p racy zarobko­
w e j, je ś li przedłożą zaświadczenie 
le ka rsk ie  o  konieczności w y k o n y ­
w a n ia  p racy  w  dom u. W  w y ją t ­
kow ych  przypadkach p raw o  do 
w yko n yw a n ia  p racy w e w łasnym  
m ieszkan iu  może być przyznane 
także in w a lid o m , k tó rz y  u tra c ili 
m n ie j n iż  45% zdolności zarobko­
w e j, je ś li orzeczenie leka rsk ie  
s tw ie rdz i, że za trudn ien ie  in w a li­
d y  w  zakładzie spó łdz ie ln i p rzy­
n ios łoby szkodę d la  zd ro w ia  in ­
w a lid y  lu b  otoczenia,

2. osoby pobiera jące zaopatrzenie 
starcze lu b  u p ra w n ie n i do pobie­
ra n ia  tego zaopatrzenia,

3. w d o w y  po żo łn ierzach W ojska 
Polskiego, po leg łych w  służbie i  
po o fia ra ch  te rro ru  faszystow ­
skiego, k tó re  m a ją  na u trzym a ­
n iu  dzieci w  w ie ku  do la t  8-m iu.

Dalsze przepisy zaw ie ra ją  posta­
now ien ia  dot. o rganów  spó łdz ie ln i 
oraz ok re ś la ją  ich  kom petencję. Po­
za ty m  unorm ow ana je s t o rgan izacja  
zespołów w y tw ó rczych  cz łonków

spó łdz ie ln i, za trud n ionych  w  syste­
m ie  p racy dom ow ej, a ponadto u re­
gu low ana gospodarka finansow a 
(fundusze i  rachunkowość).

Mi.

S T A T U T  S pó łdz ie ln i P racy T rans­
po rtu

U chw a łą  C entra lnego Z w ią zku  
Spółdzielczego z d n ia  11 czerwca 
1953 r. zosta ł za tw ie rdzony  w zorco­
w y  s ta tu t spó łdz ie ln i p racy trans ­
p o rtu  (M o n ito r Spó łdzie lczy N r  7, 
poz. 39).

Cele spółdzielni
Zgodnie ze sta tutem , celem  spół­

d z ie ln i m. in . je s t:
1. zarobkow e za trud n ian ie  cz łonków  

w e  w spó lnych  zakładach pracy,
2. a k ty w iz a c ja  m ie jscow ych  re ­

ze rw  roboczych,
3. podnoszenie jakośc i p ro d u k c ji i 

św iadczonych usług, p rzy  jedno­
czesnym obn iżan iu  kosztów  w ła s ­
nych,

4. zaspokajan ie potrzeb socja lno- 
by to w ych  cz łonków  i  ic h  rodzin ,

5. szkolenie i  podwyższanie k w a li f i ­
k a c ji zaw odow ych cz łonków  oraz 
podnoszenie ich  poziom u k u ltu ­
ra lnego i  św iadom ości po lityczno- 
społecznej.

Członkowie
C złonk iem  spó łdz ie ln i może być 

każdy k to :
a) ukończy ł 16 la t,
b) je s t zdo lny do w y k o n y w a n ia  p ra ­

cy  w  spó łdzie ln i,
c) n ie  posiada i  n ie  p row adzi żad­

nego przedsięb iorstw a, a cz łonko­
w ie  jego rodz iny, z k tó ry m i pozo­
s ta je  w e w sp ó ln ym  gospodar­
s tw ie , n ie  posiadają przedsięb ior­
s tw a  w łasnego, an i n ie  p racu ją  
w  p rzeds ięb iors tw ie  in d y w id u a l­
n ym  te j samej b ranży co spół­
dz ie ln ia ,

d) podp isa ł de k la rac ję  o p rzystąp ie­
n iu  do spó łdzie ln i,

e) p rzepracow a ł w  spó łdz ie ln i jeden 
m iesiąc ja k o  kandyda t, p rzy  czym  
okres ten  Rada Nadzorcza może 
skróc ić  lu b  przedłużyć do trzech 
m iesięcy.

ORGANIZACJA PRACY
Praca w  spó łdz ie ln i może być w y ­

kon yw a na  przez cz łonka je d yn ie  o- 
sobiście. Żaden z cz łonków  n ie  m o­
że uchylać się od pracy.

Jednakże cz łonkow ie , k tó rz y  z po­
w odu pow o łan ia  do s łużby w o jsko ­
w e j lu b  za jm ow an ia  obieranego sta­
now iska  w  in s ty tu c ji państw ow e j, 
spółdzie lczej, społecznej lu b  w  p a r­
t i i ,  n ie  w y k o n u ją c  pracy, n ie  tracą  
sw ych p ra w  cz łonkow skich .

S pó łdz ie ln ia  może za trudn iać  spe­
c ja lis tó w  także na podstaw ie um ow y 
o pracę.

O rgan izacja  p racy  i  ro zk ła d  zajęć 
no rm ow ane są regu lam inem  w e w ­
nę trzn ym  usta lonym  przez w a lne  
zgromadzenie.
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Czas p racy cz łonków  spó łdz ie ln i 
n ie  może być k ró tszy  n iż  w  p rzem y­
śle i  hand lu . Czas p racy w  w a ru n ­
kach szczególnie u c ią ż liw ych  lu b  
szkod liw ych  d la  zd ro w ia  usta la  się 
w g  przep isów  powszechnie obow ią ­
zujących.

Za naruszenie dyscyp lin y  p racy 
cz łonkow ie  spó łdz ie ln i ponoszą od­
pow iedzia lność w g  p rzep isów  o so­
c ja lis tyczne j dyscyp lin ie  pracy.

Dalsze przep isy s ta tu tu  dotyczą 
o rganów  spó łdz ie ln i i  ich  kom peten­
c j i  oraz rachunkow ości.

Mi.
H IG IE N A  PRACY  

w zakładach wytwarzających papę 
smolowcową i używających paku
i smoły pogazowej do produkcji

S praw ę powyższą n o rm u je  rozpo­
rządzenie z 1 czerwca 1953 r. (Dz. U. 
N r  35, poz. 151).

Zgodnie z przep isam i tego rozpo­
rządzenia, do p racy p rzy  transporc ie  
i  s tosowaniu paku  mogą być dopusz­
czone osoby po up rzedn im  zbadaniu 
ich  przez lekarza, p rzy  czym  bada­
n ie  to  pow inno  uw zg lędn iać rów n ie ż  
uczu len ie  osobnicze.

K ie ro w n ic tw o  zakładu, p racy  po­
w in n o  sta le  pouczać p ra co w n ikó w  o 
tym , ja k  na leży pracować, aby u n ik ­
nąć schorzeń zawodowych.

Prace naraża jące na dz ia łan ie  pa­
ku  na leży w yko nyw a ć  w  pyłoszczel- 
nych  kom binezonach i  w  b ie liźn ie  
dostarczonej przez zak ład  pracy. 
P rzy  pracach ty c h  na leży nakładać 
na g łow ę i  ram iona  ka p tu r, a na rę ­
ce rękaw ice  brezentowe, oczy na le­
ży ch ron ić  o k u la ra m i w  op raw ie  z 
osłonam i bocznym i, ściśle p rzy lega­
ją c y m i do tw a rzy .

O dk ry te  części c ia ła  narażone na 
dz ia łan ie  paku  p o w in n y  być nacie­

rane pastą ochronną, k tó ra  po p racy 
po w in na  być zm yw ana wodą.

P raco w n icy  za tru d n ie n i p rzy  k o ­
t le  i  w ann ie  p o w in n i używ ać rę ka ­
w ic  ochronnych. K ażd y  p ra co w n ik  
p o w in ie n  o trzym ać do w łasnego u - 
ż y tk u  ręczn ik , zm ie n ia ny  co trz y  dn i 
oraz m yd ło .

Odzież specja lna i  inne  ochrony 
osobiste p o w in n y  być prane, czysz­
czone i  na p raw iane  przez zakład 
p racy i  codziennie zm ieniane na 
czyste.

P raco w n icy  p o w in n i być stale pod 
nadzorem  le ka rsk im  i  podlegać ba­
dan iom  le ka rsk im .

Poza ty m  rozporządzenie zaw iera  
przepisy nakłada jące  na  zak ład  p ra ­
cy obow iązek dokonan ia  pew nych 
ulepszeń urządzeń p ro d u kcy jn ych  za­
k ła d u  pracy. P rzep isy te  wchodzą w  
życie w  te rm in a ch  późniejszych.

Mi.

Przegląd ustamodaujsruja
Dziennik Ustaw PRL

Rozporządzenie M in is tró w  P racy 
i  O p iek i Społecznej oraz Z d ro w ia  z 
dn ia  1. V I .  1953 w  spraw ie  
h ig ie n y  w  zakładach w y tw a rz a ją ­
cych papę sm ołow ą i  używ a jących  
paku  i  sm o ły  pogazowej p rzy  p ro ­
d u k c ji (Dz. U. P R L  N r  35 poz. 151). 
Rozporządzenie okreś la  w a ru n k i za­
tru d n ie n ia  ro b o tn ik ó w  w /w  zak ła ­
dach, na k łada  obow iązek po in s tru o ­
w a n ia  ro b o tn ik ó w  przed przystąp ie ­
n iem  do pracy, aby m o g li un ikn ą ć  
schorzeń zaw odowych, okreś la  w a ­
ru n k i,  ja k im  p o w in n y  odpow iadać 
pomieszczenia p racy  ze w zg lędu na 
w ym o g i h ig ieny.

Obwieszczenie M in is tra  G ospodar­
k i  K o m u n a ln e j z d n ia  8. IV . 53 
w  sp ra w ie  Ogłoszenia jedno litego  
teks tu  de k re tu  z dn ia  28. V I I .  
1948 o n a jm ie  lo k a li —  ogłasza je d ­
n o lity  teks t cytow anego dekre tu  
uw zg lędn ia jąc  zm ia ny  na  przestrze­
n i la t  1948 —  1953.

Monitor Polski

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z 
dn ia  20. V. 1953 r. o us ta len iu  w zo­
ru  d ru k ó w  d la  p ła tn ik ó w  poda tku  
od w ynagrodzeń w  spraw ie  sprosto­
w a n ia  ob liczeń tego poda tku  oraz o- 
bo w ią zków  tychże p ła tn ik ó w . (M on i­
to r  P o lsk i A  61 poz. 747). Zarządze­
n ie  usta la  zasadę, że decyzję w  spra­
w ie  sprostow ania  ob liczenia poda t­
k u  od w ynagrodzeń w y d a je  p ła tn ik  
poda tku  (zakład pracy, in s ty tu c ja  
itp .) na  w zorach, k tó re  usta la  zarzą­
dzenie. Zgodnie z dekre tem  z dn ia  
28. I. 1953 (Dz. U. P R L  N r  9 
poz. 27) z w n io sk ie m  w  spraw ie  spro­
s tow an ia  ob liczen ia  poda tku  od w y ­
nagrodzeń w ys tęp u je  p o d a tn ik  (p ra ­

c o w n ik  w zg lędn ie  osoba, k tó re j w y ­
p łacono w ynagrodzen ie  podlegające 
przepisom  poda tku  od wynagrodzeń).

O k ó ln ik  M in is tra  F inansów  z dn ia  
20. V . 1953 w  spraw ie  do kon yw a­
n ia  sprostow ań ob liczeń poda tku  od 
w ynagrodzeń przez n ie k tó rych  p ła t­
n ik ó w  tego poda tku  (M o n ito r P o lsk i 
N r  A  62 poz. 764). O k ó ln ik  nak łada  
na organy finansow e obow iązek k o n ­
tro li ,  czy w n io s k i p o d a tn ikó w  o spro­
s tow anie  poda tku  są za ła tw ia ne  te r ­
m in ow o  (7 dn i) oraz obow iązek za­
ła tw ia n ia  odw o łań od decyz ji p ła t­
n ik a  poda tku  (zakładu pracy).

Zarządzenie M in is tra  P racy i  O- 
p ie k i Społecznej z d n ia  30. V . 1953 
ro k u  w  spraw ie  usta len ia  podstaw y 
w y m ia ru  sk ładek i  św iadczeń p rzy  
ubezpieczeniu p ra co w n ikó w  ro ln ych  
(M o n ito r P o lsk i N r  A  62 poz. 763). 
Rozporządzenie usta la , że podstaw ą 
w y m ia ru  sk ładek i  św iadczeń wre 
w szys tk ich  rodza jach ubezpieczenia 
jes t w ynagrodzen ie  ro b o tn ik ó w  ro l­
n ych  zarów no gotów kow e, ja k  i  w  
naturze. Rozporządzenie usta la  da­
le j ceny, po k tó ry c h  na leży p rz e li­
czać w ynagrodzen ie  w  naturze.

Rozporządzenie N r  90 Prezesa Ra­
dy  M in is tró w  z dn ia  26. V I .  53 
zm ien ia jące zarządzenie z dn ia  21 
styczn ia  1952 w  spraw ie  czasu t rw a ­
n ia  try b u  odbyw an ia  , p lanow an ia  
oraz zasad op łacania p ra k ty k  zaw o­
dow ych , w a ka cy jn ych  i  dyp lom o­
w ych  uczn iów  szkół zaw odow ych i 
s tuden tów  szkół w yższych (M o n ito r 
P o lsk i N r  A  63 poz. 766). Zarządze­
n ie  usta la  wysokość w ynagrodzen ia  
za p ra k tykę . W ynagrodzen ie  w y p ła ­
ca z gó ry  szkoła lu b  szkoła wyższa. 
Zarządzenie w chodz i w  życie z dn iem  
8. V I I .  53 z m ocą od dn ia  1 stycz­
n ia  1953.

Zarządzenie Przewodniczącego 
P K P G  z dn ia  26. V I .  1953 w  spraw ie  
rów nom iernego  w yd a w a n ia  w ęg la  
deputatowego. (M o n ito r P o lsk i N r  A  
73 poz. 876). Zarządzenie usta la  za­
sadę, że na leżny p ra cow n iko m  w ę­
g ie l depu ta tow y w  ilośc iach po w y­
żej 2 to n y  rocznie w ydaw ać w  ra ­
tach k w a rta ln y c h . R a ta  k w a rta ln a  
po w in na  być w ydana  na jp óźn ie j do 
końca m iesiąca następnego po da­
n ym  kw a rta le . P racow n icy, k tó rz y  z 
w łasne j w in y  n ie  od eb ra li w ęg la  de­
pu tatow ego w  te rm in ie  o trzym u ją  
ja k o  rów now artość  należność w  go­
tów ce w ed ług  obow iązu jących cen 
na w ę g ie l w o ln o ryn ko w y .

In s tru k c ja  M in is tra  P racy  i  O pie­
k i  Społecznej z dn ia  13. V I I .  1953 w  
sp raw ie  zasad w y p ła ty  doda tku  
m lecznego do zas iłku  rodzinnego 
(M o n ito r P o lsk i N r  A  73 poz. 880). 
In s tru k c ja  usta la, że doda tek m lecz­
n y  w yp łaca  się m iesięcznie łącznie 
z zas iłk ie m  rod z in n ym  za dany m ie ­
siąc oraz okreś la  podstawę oblicze­
n ia  tego dodatku.

Biuletyn PKPG

Zarządzenie Przewodniczącego 
P K P G  N r  197 z d n ia  21. V I I .  1953 
w  spraw ie  zasad w ynagradzan ia  
p ra co w n ikó w  za trud n ionych  w  od­
dzia łach zaopatrzenia robotniczego 
(B iu le ty n  N r  25 poz. 107). Zarządze­
nie  usta la  zasady w ynag radzan ia  
p ra co w n ikó w  O ZR podane w  za­
łączn ikach  oraz zasadę, że p racow ­
n ic y  p u n k tó w  us ługow ych  O ZR po­
w in n i być op łacan i w g  zasad w y n a ­
gradzan ia  odpow iedn ich  p u n k tó w  u - 
s ługow ych spó łdz ie ln i p racy  na te ­
ren ie  danego pow ia tu . Zarządzenie 
równocześnie u ch y la  moc obow iązu­
jącą zarządzenia Przewodniczącego 
P K P G  N r  115 z d n ia  4. IV . 1952. 
(B iu le ty n  P K P G  N r  14 poz. 83 i  
N r  37 poz. 167).
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Z orzecznictina S
1) Podwładny w rozumieniu art.

145 kodeksu zobowiązań.
Przełożonym  w  znaczeniu tego 

przepisu, jes t ten, w  czy im  in te res ie  
nastąp iło  pow ie rzen ie  czynności, ale 
przez po jęcie in te resu  w  ty m  zna­
czeniu na leży rozum ieć n ie  bezpo­
średnią korzyść odniesioną doraźnie 
przez tę czy in n ą  osobę w  zw iązku  
z w yko n yw a n ie m  pow ie rzonych 
czynności, lecz ogół ko rzyśc i z cało­
ksz ta łtu  tych  czynności w y n ik a ją ­
cych. P rze łożonym  je s t ty lk o  ten, 
k to  m a możność w yd aw a n ia  rozka ­
zów  w e w łasnym  im ie n iu . P rzełożo­
n ym  w  ty m  znaczeniu n ig d y  przeto 
n ie  je s t z w ie rzch n ik  s łużbow y oso­
by, k tó re j w yko n a n ie  pew nych  czyn­
ności pow ierzono, a będący p racow ­
n ik ie m  w łaśc ic ie la  m echanicznego 
środka lo kom o c ji, lecz zawsze bądź 
ten  w łaśc ic ie l, bądź osoba, na k tó ­
re j rachunek środek lo k o m o c ji jest 
eksp loatow any.

Osobą w yko n u ją cą  pow ierzone 
czynności w  rozu m ien iu  a rt. 145 ko ­
deksu zobow iązań je s t na jczęście j 
p ra cow n ik , ale może to  być także 
osoba pozostająca w  in n y m  stosun­
ku  p ra w n ym  z pow ie rza jącym , np. 
członek spó łdz ie ln i pracy, czy czło­
nek zarządu spó łk i n ie  będący zara­
zem je j p racow n ik iem .

(w y ro k  Sądu Najwyższego z dn ia  
31 g ru d n ia  1951 r. —  C 545/51)

2) Dopuszczalność drogi sądowej 
dla procesu o eksmisję byłego do­
zorcy domu prywatnego z mieszka­
nia służbowego.

K w estię , czy m ieszkan ie dozorcy 
dom u w  bu d yn ku  stanow iącym  w ła ­
sność p ry w a tn ą  je s t m ieszkan iem  
s łużbow ym  w  rozu m ien iu  rozporzą­
dzenia R ady M in is tró w  z dn ia  6 
czerwca 1952 r. w  spraw ie  m ieszkań 
s łużbow ych i  zak ładow ych , na leży 
rozstrzygnąć w  ty m  sensie, że tego 
rodza ju  m ieszkan ia n ie  podlega ją 
dz ia ła n iu  pow o łanych  przepisów, 

(w y ro k  Sądu N ajwyższego z dn ia
8 stycznia 1953 r. —  C 2722/52)
3. Przedwczesność roszczenia o 

rentę wypadkową, skierowanego 
przeciw sprawcy przed przyznaniem

ądu Najniższego
i ustaleniem wysokości rent przez 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych.

W obec b rzm ien ia  a rt. 197 us taw y 
z d n ia  28 m arca 1933 r. o ubezpie­
czeniu społecznym  żądanie re n ty  w  
całości od pozwanego przed p rzy ­
znaniem  i  us ta len iem  je j wysokości 
przez Z ak ła d  Ubezpieczeń Społecz­
nych n ie  da się u sp raw ied liw ić .

Poszkodowany n ie  może dochodzić 
tych  roszczeń, k tó re  z m ocy p raw a  
przechodzą na in s ty tu c je  ubezpie­
czeń społecznych, od osób, k tó re  spo­
w o do w a ły  uszkodzenie, bo do docho­
dzenia ich  są z m ocy p ra w a  le g ity ­
m ow ane w y łączn ie  te in s ty tu c je  u- 
bezpieczeń społecznych, up raw n io ne ­
m u zaś pozostaje je dyn ie  p raw o  do­
chodzenia dodatkowego odszkodowa­
n ia  od spraw cy szkody do wysokości 
sumy, o k tó rą  odszkodowanie na leż­
ne m u  w ed ług  ogólnych przepisów  
p ra w a  przewyższa św iadczenie na­
leżne i  przyznane z ty tu łu  ubezpie­
czenia.
(w y ro k  Sądu Najwyższego z dn ia  

5 lis topada 1952 r. —  C 21/52)

4) Nabycie przez pracownika han­
dlu uspołecznionego towarów w
przedsięb iorstw ie , w  k tó ry m  p racu­
je  bez zezw olenia k ie ro w n ik a  i 
w b re w  is tn ie ją cym  w  ty m  przedm io­
cie zakazom —  stanow i w ażną p rzy ­
czynę niezw łocznego rozw iązan ia  u - 
m ow y o pracę.
(wyrok Sądu Najwyższego z dnia 

18 grudnia 1952 r. —  C 2649/52)
5) Zachowanie się osoby zajmują­

cej w  przedsiębiorstwie stanowisko 
kierownicze, k tó ra  narusza zasady 
prow adzen ia  tego p rzedsięb iorstw a 
i  un ie m o ż liw ia  p ra cow n iko m  w y k o ­
nan ie  um ownego zobow iązania, że 
m anko  n ie  pow stan ie  —  w te d y  u - 
sp ra w ie d liw ia ć  może zw o ln ien ie  ich 
od odpow iedzia lności za powstałe 
m anko, gdy udow odn ią  przedsię­
w z ięc ie  w ła śc iw ych  sta rań  o spa­
ra liżo w a n ie  szkod liw e j dz ia ła lności 
zw ie rzchn ika .

(w y ro k  Sądu Najwyższego z dn ia
31 g ru dn ia  1952 r. —  C 191/52)
6) Samowolne zabranie z maga­

zynu dla siebie i wydanie innym o­

sobom towarów znacznej wartości 
bez uiszczenia zapłaty, nawet z za­
miarem późniejszego spłacenia na­
leżności s tan ow i n ie w ą tp liw ie  dz ia­
ła n ie  na szkodę spó łdz ie ln i, k tó ra  
sprzedając to w a ry  w y łączn ie  za go­
tów kę , doznaje w  ten sposób uszczu­
p len ia  sw ych ś rodków  obro tow ych, 
n ie  m ów iąc ju ż  o ryz y k u , że na leż­
ność może w p łyną ć  w  opóźnionym  
te rm in ie , lu b  w  ogóle n ie  zostanie 
uiszczona przez nabyw cę tow a ru . 
N ie  m a rów n ież  w ą tp liw ośc i, że przez 
o trzym an ie  to w a ru  bez po trzeby na ­
tychm iastow ego uiszczenia na leżno­
ści nabyw ca tego to w a ru  osiąga co 
n a jm n ie j korzyść osobistą, uzasad­
n ia ją cą  k w a lif ik a c ję  czynu z a rt. 286 
§ 2 kodeksu karnego.
(w y ro k  Sądu N ajwyższego z dn ia
12 lu tego 1953 r. —  I. K . 1152/52)

7) Skoro usta lono, że kierownik 
sklepu M H D  w ciągu niespełna 
trzech miesięcy od objęcia tego sta­
nowiska dopuścił do powstania nie­
doboru w poważnej kwocie, co by ło  
w y n ik ie m  jego u p ija n ia  się do n ie ­
przytom nośc i w  godzinach pracy 
oraz zab ie ran ia  z kasy sk lepow e j bez 
rach u n ku  g o tó w k i na  w łasny  uży tek  
i  przyw łaszczan ia  sobie p ien iędzy u - 
zyskanych ze sprzedaży znacznej ilo ­
ści tow a ru , k tó re  to  nadużycia  us i­
ło w a ł sprawca u k ry ć  przez fa łszow a­
n ie  dokum en tów  —  to  wobec ta k ic h  
wysoce obciążających okoliczności 
m ło d y  w ie k  spraw cy i  jego poprzed­
n ia  n ieka ra lność żadną m ia rą  n ie  u - 
s p ra w ie d liw ia ją  w y m ia ru  k a ry  z b li­
żonego do do lne j g ra n icy  sankc ji.

W ie lopostaciowość przestępczej 
dz ia ła lnośc i oskarżonego p rzy  pozba­
w io n y m  w sze lk ich  s k ru p u łó w  stosun­
ku  do pow ierzonego m u  m ie n ia  spo­
łecznego i  p rzy  częstym w  czasie p ra ­
cy stan ie  op ils tw a , s tanow iącym  
w ażką okoliczność obciążającą, w ska ­
zu ją  na w y b itn ą  sźkod liw ość społecz­
ną te j przestępczej dz ia ła lności i  uza­
sadn ia ją  —  zwłaszcza wobec n iep rzy- 
znan ia  się do w in y  i  n ieokazyw an ia  
sk ru ch y  —  surow ą represję  karną.

(w y ro k  Sądu N ajwyższego z dn ia
30 g ru d n ia  1952 r. —  IV  K  537/52)

Hm.

Z orzecznictma Trybunału 
Ubezpieczeń Społecznych

1) Niemożność zgłoszenia do ubez­
pieczenia pracowników, zatrudnio­
nych w  pracy, k tó re j bez obaw y o 
represje  n ie  m ożna by ło  u ja w n ić  w o ­
bec okupanta, uzasadnia zaliczenie 
danego okresu p racy  do ubezpiecze­
nia. (N r TR  2252/50).

W  uzasadnien iu  do tego w y ro k u  
T ry b u n a ł uznał, że skoro „w y m ie ­
nione T ow a rzys tw o  fo rm a ln ie  za­
przesta ło sw e j dz ia ła lności, lecz fa k ­

tyczn ie  p ro w a dz iło  sw oje p racow nie  
po ta jem nie , to  rzeczyw iste  z a tru d ­
n ien ie  uzasadnia jące obow iązek u - 
bezpieczenia, podlegało (by) zalicze­
n iu  naw et, gdyby  p ra co w n ik  an i po­
przedn io, an i po w kroczen iu  w o js k  
n iem ie ck ich  n ie  b y ł zgłoszony do u - 
bezpieczenia. N iem ożność zgłoszenia 
do ubezpieczenia p ra co w n ikó w  za­
tru d n io n y c h  w b re w  zakazow i oku ­
panta  i  niedopuszczalność u ja w n ie ­
n ia  zakazanej a k c ji b y ły  (by) uza­

sadnien iem  zaliczen ia  danego okresu 
ubezpieczenia“ .

2) Podczas stanu wojennego, trw a­
jącego według zarządzenia K RN  z 
16. X I. 45 r. od 1 września 1939 r. 
do 16 grudnia 1945 r. włącznie, bieg 
przedawnienia z art. 184 us ta w y  o u- 
bezpieczeniu społecznym , jest w s trz y ­
m any. W  stosunku do ubezpieczone­
go, k tó ry  w  zw iązku  z w o jn ą  prze­
byw a  (ł) za gran icą, bieg p rzedaw ­
n ie n ia  z a rt. 184 us ta w y  o ubezpie­
czeniu społecznym  w s trzym a n y  b y ł 
(jest) aż do jego po w ro tu  do k ra ju , 
n ie  d łuże j jednak, n iż  do d n ia  31 
g ru dn ia  1946 r. (N r T R  3231/50).
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Chodzi tu  o okres trzy le tn ieg o  
p rzedaw n ien ia  do zgłoszenia p raw a  
do re n t z ZUS.

3) Premie lub nagrody specjalne, 
przyznawane z tytułu społecznej po­
stawy pracownika, nie są zarobkiem  
pod lega jącym  zaliczen iu  do podsta­
w y  w y m ia ru  składek. (N r T R  I I I .  
17/51).

Zgodnie... z a rt. 14 p k t. 1 us taw y 
o ubezpieczeniu społecznym  za za­
robek uw aża się c a łk o w ity  dochód 
ubezpieczonego s tanow iący w y n a ­
grodzenie za pracę, a w  szczególno­
ści w ynagrodzen ie  pieniężne w ra z  z 
w s z e lk im i doda tkam i, w yp łaca nym i 
na podstaw ie  um o w y lu b  zw ycza ju, 
jeże li do d a tk i te trwale w p ły w a ją  na 
wysokość w ynagrodzen ia  oraz w y ­
nagrodzen ia za godziny nad liczbo­
we. ...Zarobkiem  je s t w szystko  to, 
co ubezpieczony o trzym u je  za pracę 
uzasadnia jącą ubezpieczenie, je że li 
w y p ła ta  zn a jd u je  podstawę w  um o­
w ie  lu b  zw ycza ju , to  znaczy je że li 
ubezpieczonemu p rzys ług u je  na te j 
podstaw ie p raw ne roszczenie do tych  
należności. ...O ile  prem ie  w y n ik a ­
jące z um ów  lu b  zw ycza ju  (n ie m ó­
w iąc  ju ż  o prem iach  w y n ik a ją c y c h  
z przepisów  ustaw ow ych) są w y n a ­
grodzeniem  za pracę, k tórego ubez­
pieczony może' p ra w n ie  dochodzić, o 
ty le  p rem ie  w zg lędn ie  nagrody spe­
c ja lne  przyznaw ane z ty tu łu  społecz­
ne j postaw y p ra cow n ika  nie  są za­
ro b k ie m  podlega jącym  zaliczeniu... 
gdyż podobnie ja k  sum y w yp łacone

za zw yc ięstw o w e w spó łzaw odn ic­
tw ie  p racy są one jedną  z fo rm  w y ­
razu uznan ia  i  w y ró żn ie n ia  postaw y 
społecznej p racow n ika .

4) Przy ocenie niezdolności do za­
robkowania, spowodow anej w ięce j 
n iż  je dn ym  w ypadk iem , z k tó ry c h  
każdy oddzie ln ie  pow oduje  n iezdo l­
ność m n ie jszą n iż  25 proc. należy 
p rzy  każdym  os ta tn im  w yp ad ku  brać 
pod uwagę łączne s k u tk i w szystk ich  
poprzednich udow odn ionych  w yp a d ­
k ó w  w  za trudn ien iu . (N r III-82 /51).

O ile  każdy z w yp a d kó w  oceniony 
oddzie ln ie  może powodować u tra tę  
n iezdolności do zarobkow an ia  w  s top­
n iu  nieznacznym , a lbo  okreś lonym  
na 0 proc., o ty le  łączna ocena 
sk u tk ó w  w szys tk ich  w yp a d kó w  w  
z a tru d n ie n iu , u te j sam ej osoby m o­
że doprow adzić do usta len ia , że łącz­
n y  stop ień niezdolności do zarobko­
w a n ia  spowodow any przez w szyst­
k ie  w y p a d k i jest ta k  znaczny, że u - 
p ra w n ia  do re n ty  w yp ad kow e j, ja ­
ko  p rzekracza jący określoną w  
ustaw ie  m in im a ln ą  granicę n iezdo l­
ności do zarobkow an ia  (25 proc.).

5) Tabele oceny stopnia niezdolno­
ści do zarobkowania m a ją  znaczenie 
o rien tacy jne , a w ła ś c iw y  stop ień te j 
n iezdolności ok re ś la ją  b ie g li lekarze 
na podstaw ie s tw ie rdzonych  k o n k re t­
n ie  rozm ia rów  następstw  w yp ad ku  
lu b  choroby zaw odowej. (N r T R  I I I .  
314/51).

6) Jeżeli z okoliczności, p rzytoczo­
nych  d la  uzasadnienia roszczenia lu b  
u ja w n io n y c h  w  to ku  postępowania 
przez ZUS w y n ik a  w  sposób w y ra ź ­
ny, że zgłaszającemu roszczenie przy­
sługiwać może inne roszczenie n iż  
to, k tórego się domaga, albo też p rzy ­
s ług iw ać m u może obok żądanego 
św iadczenia inne  św iadczenie n ie - 
w ym ien ione  w  roszczeniu, ZUS obo­
w iązan y  jes t do równoczesnego roz­
pa trzenia, czy is tn ie ją  w a ru n k i d la  
przyznan ia  św iadczenia n ie w ym ie - 
nionego w  roszczeniu. (N r T R  I I .  
338/51).

7) Cofnięcie wdowie zasiłku ro­
dzinnego, pobieranego przez ubez­
pieczonego na u trzym an ie  i  w ycho­
w an ie  dziecka —  o fia ry  w o jn y , n ie  
da się pogodzić ze s łusznym  społecz­
nie  postu la tem , iż  w sze lk ie  przepisy 
p raw ne w in n y  być tłum aczone i  sto­
sowane zgodnie z zasadam i u s tro ju  
i  ce lam i P o lsk i Lu do w e j. (N r T R  I I I .  
462/51).

Jest rzeczą oczyw istą, że po śm ie r­
c i p ra cow n ika  w d ow ie  po n im , po­
b ie ra jące j zaopatrzenie w d ow ie  po 
mężu - p ra co w n iku  m nie jsze n iż  p ła ­
ca męża i  także m nie jsze n iż  em ery­
tu ra  męża i  w ych ow u ją ce j i  u trz y ­
m u jące j w  da lszym  ciągu dziecko — 
o fia rę  w o jn y , jeszcze w  w iększym  
stopn iu  n iż  m ężow i - p ra co w n iko w i 
po trzebny jes t zasiłek na w ych ow a­
n ie  i  u trzym an ie  dziecka.

W M

Czasopisma ziriązkoiue
Uwagę czasopism związkowych zwracamy na artykuł tow. Stefana Sta­

szewskiego pt. „O niektórych brakach w  pracy naszej prasy“ zamieszczo­
ny w  „Nowych Drogach“ nr 7. Śmiało rzec można, że wszystkie uwagi 
autora o pracy dzienników, a zwłaszcza „Głosu Pracy“ odnoszą się do 
wszjstkich bez wyjątku periodyków związkowych.

Czyż nie dotyczą wszystkich naszych czasopism, słowa autora: '
„Rzecz jednak w  tym, że w olbrzymiej większości wypadków redakcja 

ogranicza się właśnie do relacjonowania i organizacyjnego instruowania, 
natomiast mało wyjaśnia, tłumaczy, argumentuje. Pewne elementy pro­
pagandy istoty i  charakteru współzawodnictwa znajdujemy jedynie w nie­
których artykułach wstępnych, poświęconych temu zagadnieniu. Mate­
riały poświęcone współzawodnictwu cechuje ciasny praktycyzm i po­
wierzchowność.

W piśmie nie wskazuje się czytelnikowi celów współzawodnictwa, nie 
wyjaśnia systematycznie jego politycznej treści, nie wiąże współzawod­
nictwa z sytuacją wewnętrzną i międzynarodową, z zadaniami naszego 
budownictwa socjalistycznego“.

Czyż nie dotyczy całej naszej prasy zarzut braku powiązania między 
zagadnieniem słusznych postępowych norm o walkę, o właściwą organi­
zację produkcji i o postęp techniczny?

Można cytować z tego artykułu ustęp za ustępem; wszystkie stosują 
się do naszych czasopism i wszystkie wskazania tego artykułu powinny 
stanowić wytyczną działalności czasopism związkowych i  miernik ich 
pracy redakcyjnej.
W  te j recenz ji p ra gn iem y na w ać ustosunkow anie się re d a kc ji do 

dw óch p rzyk ładach  —  „M e ta lo w ca “  na jaktua ln ie jszego  z zagadnień 
i  „G łosu  Nauczycie lskiego“  z ilu s tro - zw iązkow ych. Numer „Metalowca“

z 1— 15 sierpn ia, a w ięc  z okresu 
w ie lk ie j ak tua lnośc i sp ra w y  uporząd­
kow an ia  n o rm  w  przem yśle m eta­
low ym , przynos i w p raw dz ie  obszer­
ną w ypow iedź sekre tarza Zarządu 
G ł. tow . Eugeniusza K o ń k i, ale i na 
ty m  poprzestaje, podczas gdy p o w i­
n ien  być w yp e łn io n y  p rob lem atyką  
zw iązaną z zagadnieniem  norm.

P rzy  om aw ian iu  tego num eru go­
dzi się jednak  podkreś lić  bardzo po­
z y ty w n y  ob jaw . Czasopisma zw iąz­
kow e uczą się dostrzegać is to tn y  
udz ia ł zw iązku, czy b ra k  tego udzia­
łu  w  trosce o cz łow ieka  pracy. „M e ­
ta lo w ie c “ , pisząc o wczasach w  K r y ­
n icy  czy przedszkolach „P a fa w ag u“ , 
p o tra fi już  nie ty lk o  re jestrow ać 
osiągnięcia w ładz państw ow ych , lecz 
także dostrzec niedociągn ięcia  dz ia­
ła lności zw iązków , k tó re  po w in ny  
przyczyn iać się do doskonalenia 
urządzeń socja lnych.

I. Dębowski w  a r ty k u le  pt. 
„W przedszkolach i w  żłobkach „Pa­
fawagu“ pisze m . in .:

„Akcja socjalna w PaFaWagu, po 
okresie zastojów w  ubiegłym roku, 
rozwija się teraz i czyni stale po­
stępy. Jest to w dużej mierze za-
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sługą nowej rady zakładowej. Ko­
misja socjalna wiele już zrobiła, ale 
praca jej jest dorywcza i prowadzo­
na w zależności od bieżących po­
trzeb. Aby wysiłki komisji socjalnej 
dały większe efekty, konieczny jest 
plan pracy uwzględniający zwłaszcza 
upowszechnienie cennych inicjatyw. 
A  takich w PaFaWagu nie brak. Oto 
np. komitety rodzicielskie na Gra­
biszynku założyły ogród warzywny 
dla przedszkola. Oto personel żłobka 
N r 1 uporządkował kwietniki.

Układanie planu należy rozpocząć 
od dokładnego zbadania stanu po­
szczególnych placówek i ich potrzeb, 
stwierdzenia w  jakiej kolejności 
winny one być zaspokojone i jakimi 
środkami. Wysuwa się przy tym  
sprawa prac społecznych i takiego 
gospodarowania funduszami akcji 
socjalnej na przedszkola i żłobki, by 
jak najracjonalniej wydatkować każ­
dą złotówkę“.

„M e ta lo w ie c “  nauczył się też b a r­
dz ie j konkre tnego  w y p e łn ia n ia  obo­
w ią zku  k o n tro li społecznej. W  a r ty ­
ku le  J. Benda pt. „Wielka zdobycz
— lecznictwo zakładowe“ czytam y 
o  ośrodku p rzy  K ie le ck ich  Zakładach 
M eta low ych :

„Na wiele trudności natomiast na­
potyka ambulatorium ze strony W y­
działu Zdrowia WRN. Oto kilka fak­
tów: Trzech lekarzy, którzy nie ma­
ją mieszkań przy zakładach i muszą 
dojeżdżać, miał raz dziennie przy­
wozić samochód Wydziału Zdrowia. 
Niestety, umowa ta nie jest przez 
Wydział przestrzegana.

Kiedy w marcu br. postanowiono 
zorganizować przychodnię chirur- 
giczhą przy zakładach — w  Wy­
dziale Zdrowia mówiono: „Po co? 
Przecież już jest jedna, to wystar­
czy“ (Jedna na około 70 tysięcy mie­
szkańców...)

Ze względu na brak mieszkań na 
miejscu, pielęgniarki zmieniają się 
co dwa, trzy tygodnie. Tymczasem 
siostry Lidii Bedykanis, mającej peł­
ne kwalifikacje, która mieszka w  
pobliżu zakładów, Wydział Zdrowia
— mimo, że obiecał — nie przenosi 
do nowej placówki“.

Nowością n ie  dość jeszcze roz­
powszechnioną, a godną ja k  na jszer­
szego spopu laryzow ania , jes t pom y­
słow e w yko rzys tan ie  pom ocniczych 
gospodarstw  O ZR -ów  na  wczasy n ie ­
dzielne.

C zytam y o ty m  w  a rty k u le  J. 
Kuczkowskiego pt. „Gdy rada zakła­

dowa troszczy się o wypoczynek za­
łogi“ :

„Przed budynkiem OZR przy Za­
kładach Wytwórczych Aparatury 
Precyzyjnej „A-6“ w  Świdnicy, w  
każdą pogodną niedzielę co kilkana­
ście minut autobus fabryczny zabie­
ra nową grupę robotników. Celem 
wędrówki setek robotników, ich 
żon, dzieci i  przyjaciół jest piękne 
wczasowisko niedzielne urządzone 
w gospodarstwie OZR w  Wiśniowej. 
Zaledwie 4,5 kilometra dzieli piękną 
plażę nad rzeką Bystrzycą, boisko 
do siatkówki, wspaniały park, wiel­
ki parkiet do tańca na świeżym po­
wietrzu i malowniczą willę w  dużym 
ogrodzie, stanowiących miejsce wcza­
sów — od dusznych ulic rozgrzanego 
słońcem miasta.

A u to r  słusznie n ie  zadow ala się 
ju ż  d o b rym  pom ysłem , lecz domaga 
się dalszego doskonalenia te j akc ji. 
Pisze m ianow ic ie  w  zakończeniu a r­
ty k u łu :

„Wczasy niedzielne w  PZO nabra­
łyby niewątpliwie jeszcze szerszego 
rozmachu, jeszcze weselej i ciekawiej 
byłoby w  Kolbieli, gdyby do tej ak­
cji włączył się także zarząd świetli­
cy i klubu. Niestety, jak dotychczas 
inicjatorem jest tylko rada zakła­
dowa. Niewielki też udział w  orga­
nizowaniu wczasów niedzielnych ma 
pozostały aktyw kulturalno - oświa­
towy. I  tak np. komisja k.o. ułatwia 
sobie pracę w ten sposób, że przy 
każdej okazji wyręcza się ZMP-ow- 
cami.

A więc, towarzysze z PZO, osią­
gnięcia są duże, ale mogą być jesz­
cze większe. Trzeba tylko pomóc ra­
dzie zakładowej, pomóc kolektyw­
nie. Gdy tak się stanie, wówczas 
wczasy niedzielne PZO będą na pew­
no wzorem dla wielu innych zakła­
dów przemysłu metalowego“.

O ile  .M eta low iec“  czyn i postępy 
w  na leży tym  ustosunkow an iu  się do 
is to tne j dz ia ła lności zw iązkow e j, o 
ty le  „Głos Nauczycielski“ da je przy­
k ła d  ca łk iem  odw rotnego ustosunko­
w a n ia  się.

W  przededniu .rozpoczęcia nowego 
ro k u  szkolnego p ragnę libyśm y do­
w iedzieć się o  p rog ram ie  Z w ią zku  
Zawodowego N auczycie ls tw a P o l­
skiego w  dziedzin ie p ra cy  zw iązko­
w e j, a zwłaszcza w  zakresie op iek i 
nad nauczycielem .

N um er „G łosu  Nauczycie lskiego“  
z 30 s ie rpn ia  n ie  zaspokaja jednak  
naszej c iekawości. Z rozum ia łe  jest, że

w  okresie  s ie rpn iow ych  k o n fe re n c ji 
nauczycie lskich n u m e r jes t w y p e ł­
n io n y  zagadnien iam i p ra cy  nauczy­
c ie lsk ie j, ale c a łk o w ite  w yru go w a­
nie  sp raw  dotyczących o rgan izacy j­
nego życ ia  zw iązkow ego i  tro s k i o 
nauczycie la  n ie  jes t chyba w łaściw e.

A  czytam y w  num erze o bardzo 
in te resu jącym  w ydarzen iu , św iadczą­
cym  o tro s k liw e j opiece w ładz  szkol­
nych nad m ło d y m i nauczycie lam i —  
i  to  w ydarzen ie  po tra k tow a ne  jest 
m arg inesowo, bez w yc iągn ięc ia  w n io ­
sków  ogólnych.

O to tow . B o rko w sk i, d y re k to r L i ­
ceum Pedagogicznego w  Radom iu, 
donosi:

„20-osobowa grupa absolwentów 
Liceum Pedagogicznego w' Radomiu 
wyjechała wraz z dyrektorem i  wy­
chowawcami do Koszalina, gdzie 15 
absolwentów ma otrzymać pracę 
nauczycielską.

Myśl wyjazdu do Koszalina, aby 
uroczyście przekazać naszą młodzież 
Wojewódzkiemu Wydziałowi Oświa­
ty, powstała wtedy, gdy na posie­
dzeniu Komisji Przydziału Pracy 
15 młodych kandydatów do zawodu 
nauczycielskiego ochotniczo zade­
klarowało chęć wyjazdu w  dalekie 
strony, do województwa koszaliń­
skiego, na prastare ziemie słowiań­
skie, by tam na północnych rubie­
żach naszej pięknej ziemi uczyć 
dzieci polskie.

Pierwszy to raz z radomskiego L i­
ceum Pedagogicznego tak "liczny ze­
spół absolwentów udaje się do pra­
cy poza obręb swego województwa.

W związku z zamierzonym wyjaz­
dem odbyło się wcześniej posiedze­
nie Komitetu Rodzicielskiego i Ko­
mitetu Opiekuńczego, na którym 
wskazano jego głęboki sens i zna­
czenie z punktu widzenia wycho­
wawczego. Projekt przyjęto z gorą­
cym entuzjazmem. Samochód na 
przejazd wypożyczył nam Komitet 
Opiekuńczy Radomskich Zakładów 
Obuwia“.

Poczynanie ja k  na jp iękn ie jsze , ale 
b ra ły  w  n im  udz ia ł w szystk ie  czyn­
n ik i:  w ładze szkolne, ko m ite ty  ro ­
d z ic ie lsk i i  op iekuńczy, ty lk o  an i sło­
w a  o  zw iązku  zawodowym . A  in ic ja ­
ty w a  w  tym  p rzypadku  pow inna  
w y jść  w łaśn ie  od zw iązku.

P rzyk ła d  ten św iadczy o  tym , że 
troska  o cz łow ieka —  to  dziedzina 
przedstaw ia jąca  o lb rzym ie  m oż liw o ­
ści rozw in ięc ia  in ic ja ty w y  zw iązko­
w e j, ale organ Z ZN P  tych  m oż liw o ­
ści n ie  dostrzega.

Zastępca

Professjonalnyje Sojuzy
N a w stęp ie  siódm ego n u m eru  zan iu  do  z lik w id o w a n e j zbrodn icze j 

czasopisma „P ro fe ss io n a ln y je  S o ju - a w a n tu ry  B e r ii ro lę  p a r t i i  w  życ iu  
zy “  zn a jd u je m y  a r ty k u ł re d a k c y jn y  ,państw a i  na rodu. N iezw yciężoną s i-  
pt. „Niewzruszona jedność narodu łą  P a r t i i K om u n is tyczn e j je s t p rze- 
radzieckiego“, om a w ia ją cy  w  n a w ią - de w szys tk im  to, że k ie ru je  się ona

nauką  M arksa -E nge lsa -Len ina -S ta - 
lin a .'

„Siła partii polega — stw ie rdza 
a r ty k u ł — na żelaznej jedności i  ze­
spoleniu je j szeregów. Jedność ta 
była decydującym warunkiem na­
szych zwycięstw na wszystkich eta­
pach walki o socjalizm, przeciw 
wszystkim wrogom narodu“.

PRZEGLĄD ZW IĄZKOW Y 399



„ Im p e r ia liś c i s ta ra ją  się naruszyć tę 
jedność i  szuikają w  państw ach  de­
m o k ra c ji lu d o w e j so juszn ików  w  po­
s tac i odszczepieńców i  zb rodn iczych  
e lem entów , k tó re  b y  im  po m og ły  o- 

f ba lić  te  państw a. T a k ą  ro lę  w z ią ł 
na  s ieb ie  p o d ły  zd ra jca  B erła . A r t y ­
k u ł, om aw ia jąc szeroką akcję, k tó ra  
s ię  rozw inę ła  w  Z3SBR w  ¡związku 
z ty m  w ydarzen iem  i  uchw a łę  P le ­
num  K C  K P Z R , szerzej za trzym u je  
się na d  ro lą  zw iązków  zaw odow ych 
w  'dziele um a cn ian ia  jednośc i na rod u  
i  postanow ien iem  P re zyd iu m  W C9PS 
w  te j spraw ie .

D ru g i a r ty k u ł re d a k c y jn y  z a ty tu ­
ło w a n y  —  „Troska o zaspokojenie 
materialno-bytowych potrzeb mas 
pracujących — to najważniejsze za­
danie związków zawodowych“ p o ru ­
sza ta k  a k tu a ln e  w  te j c h w ili d la  
po lsk iego ru ch u  zawodowego zagad­
n ien ie  op ie k i nad  cz łow iek iem  pracy. 
W  od różn ian iu  od  u s tro ju  fcapilta li- 

. stycznego, w  k tó ry m  in te res  ro b o t­
n ik a  podporządkow any je s t n ie lu d z ­
k ie m u  p ra w u  zapew n ien ia  m aksy­
m alnego zysku  idLa k a p ita lis tó w , w  
ZSRR w szystko  czyn i się d la  dobra 
cz łow ieka. P a rt ia  K om un is tyczna  
w y c h o w u je  k a d ry  w  duchu  n a jw ię k ­
szego poszanowania cz łow ieka, w  
duchu czujnego i  życzliwego stosun­
k u  do  lu d z i, ic h  po trzeb  i  życzeń. 
P a rtia  w skazu je , że tro ska  o  czło­
w ieka , o m aksym a lne zaspokajan ie 
jego po trzeb  m a te ria ln y c h  i  k u l tu ­
ra ln y c h , to  na jw iększe  zadanie 
zw iązków  zaw odow ych.

„Jeszcze X  Zjazd naszej Partii — 
■mówi s ię  w  a r ty k u le  ■—- wskazał, że 
tylko ten związek zawodowy, który 
systematycznie troszczy się o wszyst­
kie potrzeby życia i bytu robotnika 
tak w fabryce jak i poza nią — 
może stać się szkolą komunizmu“. 
N a szeregu p rzyk ła d a ch  a r ty k u ł w y ­
kazu je  b łęd y  i  osiągnięcia poszcze­
gó lnych  o rg a n iza c ji zw iązkow ych  i  
kończy  apelem  o polepszenie tego ta k  
ważnego odc inka  dz ia ła lnośc i zw iąz­
ko w e j, ja k im  je s t op ieka  i pom oc 
d la  cz łow ieka  pracy.

W ażną sprawę tro s k i o zd row ie  
mas p ra cu jących  o m a w ia  I  Kozłow, 
k ie ro w n ik  C entra lnego Z arządu sa- 
na to rió w , u zd ro w isk  i  dom ów  w y ­
poczynkow ych  W CSFS w  a r ty k u le  
pt. „Zakłady lecznicze radzieckich 
związków zawodowych“. Podając 
c y fry  o  ilo ś c i u zd ro w isk  w  R o s ji 
p rze d re w o lu cy jn e j, a u to r om aw ia  
im p o n u ją c y  dorobek w ła d z y  radziec­
k ie j n a  ty m  po lu . O gólna ilość  m ie jsc  
w  sanatoriach w  c h w ili ’ obecnej

przekracza poziom  sprzed osta tn ie j 
w o jn y  o  11 p ro cen t; w  ro k u  ub ieg ­
ły m  w  sanatoriach, uzd row iskach 
i  dom ach w ypoczyn kow ych  spędziło  
wczasy oko ło 4 m ilio n ó w  lu d z i. O r­
ganizacja  w czasów  i  leczenie lu d z i 
p ra cy  to  jedno  z na jw a żn ie jszych  
zadań zw iązków  ¡zawodowych. K oz­
ło w  o p isu je  rozw ó j te j a k c ji zw iąz­
k o w e j, poda je  rozm ieszczenie s iec i 
sana to riów , om a w ia  ic h  s tan i  dz ia­
łalność.

W  om aw ianym  tu  num erze  m ie­
s ięczn ika  zna jd u je m y  s k ró t n ie zm ie r­
n ie  in te resu jącego re fe ra tu  w y g ło ­
szonego na s iódm ym  O gó lnoch iń - 
sk im  Kongresie  Z w ią zkó w  Zawodo­
w ych , k tó ry  s ię  od by ł w  m a ju  w  far. 
w  P ek in ie . P raca tai 'za ty tu łow ana —  
„Związki zawodowe Chin w  walce
0 budownictwo nowego życia“ za­
zn a ja m ia  nas z rozw o je m  C h in  L u ­
dow ych  i  o rgan izac ją  ic h  zw iązków  
zaw odowych. Z w ią z k i zaw odowe 
k s z ta łto w a ły  się i  ro z w ija ły  —  ja k  
zresztą ca ła  gospodarka narodow a 
tego o lb rzym iego  państw a w a lczą ­
cego o  swe w yzw o le n ie  narodow e
1 społeczne —• w  og n iu  d łu g o trw a ­
ły c h  i  c iężk ich  w a lk  z  u trzym yw a t- 
n y m i przez am g lo -am erykańskich 
im p e ria lis tó w  bandam i Czang K a i-  
szieka. W łaśc iw a  organ izacja  c h iń ­
skiego ru c h u  zw iązkow ego w iąże  się 
z  ro k ie m  1950, k ie d y  to  C e n tra lny  
Rząd L u d o w y  w y d a ł d e k re t o zw iąz­
ka ch  zawodowych, a  jednocześnie 
K om un is tyczna  P a rt ia  C h in  s k ie ro ­
w a ła  do p racy  w  zw iązkach zaw odo­
w y c h  na jlepszych sw ych  a k ty w i­
stów . Pow ażna część re fe ra tu  pośw ię­
cona je s t om ów ien iu  ta k  w ażne j 
d la  o rgan izu jącego się pańs tw a  sp ra ­
w y  b u d o w y  p rze m ys łu  narodow ego 
i  zw iązanego z ty m  zagadnieniem  
w spó łzaw odn ic tw a  p racy, podniesie­
n ia  w yd a jn ośc i p ra c y  itp . K la sa  ro ­
bo tn icza C h in  i  je j z w ią z k i zawo­
dow e prow adzą ja k o  jeden z  oddziiar 
łó w  m iędzynarodow ego ruchu  rob o t­
niczego, w y trw a łą  w a lk ę  o zabezpie­
czenie p o k o ju  na  ca łym  św iacie.

W  dzia le  „Z doświadczeń pracy 
związkowej“ za in te resu ją  n ie w ą tp li­
w ie  naszych a k ty w is tó w  dw a  k o le j­
ne  a r ty k u ły :  „Narady wytwórcze w  
przedsiębiorstwach budowy maszyn 
ciężkich“ p ió ra  A. Kozłowa i  „O re­
alizowanie krytycznych uwag akty­
wu związkowego“ — N. Zubowa.

Znaczenie na rad  w y tw ó rczych , te ­
go w idocznego p rz e ja w u  w spó łgo­
spodarzenia ro b o tn ik ó w  w  uspołecz­
n ion ych  zakładach p racy, je s t w c iąż  
jeszcze u  nas niedoceniane.

W ispomiany a r ty k u ł Kozłowa, da­
je  dużo m a te r ia łu  naśw ie tla jącego  
ro lę  ty c h  n a ra d ; op ie ra ją c  s ię  n a  
lic zn ych  p rzyk ła d a ch  z życ ia  a u to r 
om aw ia  na jczęście j pope łn iane  p rz y  
p row adzen iu  ic h  nairad b łędy, w ska ­
zu je  na  cenne dośw iadczenia radz ie ­
c k ic h  o rgan izac ji1 zw iązkow ych  Ay 
te j dz iedzin ie  p racy zw iązkow e j.

N astępny a r ty k u ł porusza nie  
m n ie j a k tu a ln e  d la  nas zagadnienie 
w y k o n y w a n ia  u c h w a ł i  dezydera tów  
a k ty w u  zw iązkowego, w ysu w an ych  
na zebran iach zw iązkow ych . A u to r  
a r ty k u łu , p rzew odn iczący R ady 
Z w ią zkó w  Z aw odow ych  O bw odu 
K a lin in  o wskiego, c y tu ją c  p rz y k ła d y  
z życ ia  zw iązkow ego n a  te re n ie  Za­
k ła d ó w  Przem. „Kraisna,ja Z w iezda“  
i  in n y c h  ¡przedsiębiorstw  w  m . K a l i­
n in , w s k a z u je , na  w agę szybkiego i  
na leżytego rea lizo w a n ia  postanow ień 
zebrań zw iązkow ych . S praw ne w y ­
ko rzys tan ie  p o s tu la tó w  mas i  a k ty ­
w u  zw iązkow ego to  n a jw a żn ie jszy  
w y ra z  tro s k i o  dobro cz łow ieka  
pracy.

W  dzia le  „Z doświadczeń pracy 
związkowej“ z n a jd u je m y  ponadto  
a r ty k u ł J. Mironienko pt. „O pracy 
rad kultury fizycznej i sportu“. A u ­
to r  podsum ow u je  re z u lta ty  d z ia ła l­
ności zw iązkow e j w  os ta tn ich  la ta ch  
na  p o lu  szerzenia k u l tu r y  fizyczne j 
i  spo rtu . M iircn ie nko  n ie  szczędzi 
s łów  k r y ty k i  pod adresem  organ iza- 
za o ji zw iązkow ych , k tó re  n ie  w y ­
k o n u ją  postanow ień X  Z jazd u  Ra­
dz ieck ich  iZ w iązków  Z aw odow ych  w  
sp ra w ie  um asow ien ia  te j a k c ji.

W  dz ia le  „Z międzynarodowego 
ruchu robotniczego“ z n a jd u je m y  d ru ­
k o w a n y  z o k a z ji zb liża jącego się I I I  
K ongresu  SFZlZ a r ty k u ł S. Kom ie- 
jewa pt. „SFZZ na straży praw  
związków zawodowych i demokra­
tycznych swobód mas pracujących“. 
N astępny a r ty k u ł w  ty m  'dziale —  
p ió ra  G. Tichonowa: „Umocnienie 
jedności działania mas pracujących 
Ameryki Łacińskiej“ op isu je  sy tu a ­
cję  k la s y  robotn icze j, w  k ra ja c h  
A m e ry k i P o łudn iow e j, 'eksploatowa­
nej, p rzez w ie lk ie  m onopole. A u to r  
poda je  na jnow sze dane o dz ia ła lnoś­
c i p rze kup ion ych  przez k a p ita lis tó w  
bonzów  zw iązkow ych  A F L  i  C IO .

N u m e r kończy  d z ia ł „Krytyka i 
bibliografia“ w  k tó ry m  czy tam y o- 
cenę w yd an e j w  W ie d n iu  b roszu ry  
p t. „Trzy tygodnie w  kraju Rad" 
oraiz w yd an e j w  ję zyku  ro s y js k im  
p ra cy  w łosk iego  postępowego p u b li­
cys ty  P. Tedexo „Przebudzenie A f­
ryki“.

P. L.

Redaguje: K o m ite t —  W ydaw ca: W yd a w n ic tw o  Z w iązkow e  CRZZ. 
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W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y
Zgłoszenia na p renum eratę  i w p ła ty  p rz y jm u ją  wyłącznie listonosze i  u rzędy pocztowe na okresy kw a rta ln e  

do dn ia  10 g rudn ia , m arca, czerwca i  w rześnia. Na okres pó łroczny do dn ia  10 g ru dn ia  i  czerwca, na okres
roczny do dn ia  10 grudn ia.

R eklam acje n ieza ła tw ione przez urzędy pocztowe pros im y k ie row ać bezpośrednio do D y re k c ji G enera lne j 
Państw. P rzedsięb io rstw a K o lpo rtażu  „R u ch “  w  W arszaw ie, u l. W ilcza 46.

Cena n ru  pojed. —  z ł 2.00. P renum erata  k w a rta ln a  — z ł 6.00, pó łroczna —  z ł 12.00, roczna —  z ł 24.00.
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K O M U N I K A T
dla p re n u m e ra to ró w  — o g n iw  zw iązko w ych , 

urzędów , instytucji i p rzedsięb iorstw
. Zamówienia na prenumeratę czasopism na rok 1954-ty dla potrzeb- ogniw zwiaz 

p e £ c h p ^ d S yCh 1 przed^b io rs tw  PPK -R ^ h “ będzie reali-

reaUzówane™y kredyt0wego u łatw ian ia  prenumeraty na rok 1954-ty nie będą

A  rassMs&Ł** “ 4-,r <"> »«w
DO D N IA  10 G RUDNIA  1953 R.

Ogniwa związkowe instytucje, urzędy i przedsiębiorstwa zamawiające prenum era- 
oentrain6 eh05 Podległych ńa podstawie rozdzielników i opłacające ją z kredytów  
kracMlnym t e r Ł e ^  zamówłema bezpośrednio do PPK „Ruch“ w nieprze-

do dnia 1 listopada 1953 r.

w l S i  e g ? 36 W Centr3lnej 

^  k0P ii Zamówi-

PPK !,RPurc K f e  S t r w y i t a w ia ć iefa k t ir taWą d° Uregulowania ^ leżno- 

10 grudnSĆ1953 prenumeratę należy opłacić w  nieprzekraczalnym terminie do dnia

Zamówienia nieopłacone w tym terminie nie będą realizowane.

2 uwzględnienie w preliminarzu budżetowym na IV -ty  kwartał M- '
‘ ‘ j -pow ledmch sum na opłacenia prenumeraty czasopism na rok 1954-ty.

PPK ZeRkJch“ inJ a ^ a A1 UdzieIaja wsz-ystkie urzędy pocztowe, delegatury i oddziały , 
P P K  ^,Ruch , gdzie również znajdują się cenniki czasopism i dzienników. *y

Sp r a t ™ f r i L r ZyP° minamy Wszystkim Pozostałym prenumeratorom że wszelkie sprawy związane z prenumeratą czasopism na rok 1954-ty załatwiają **

w y  ł ą c z n i  i, l i s t o n o s z e  i  u r z ę d y  p o c z t o w e  
w ^ t e r m i n i e  d o  dn.  10 g r u d n i a  1953 r.

m fratyPlyW1S t6g°  termLnu nie bidzie żadnego innego sposobu załatwiania prenu-

d z ? r ^ S ^ ^ Ł S l o w f yd^ e^ ’ PPK ”Ruch“’ nadsyłanie pienię- ’

z  G ó ? y ^ s T AG ™ ^ ? fA TS KO W PŁACANIE n a l e ż n o ś c i  ZA  CAŁY ROK  
Z GÓRY JEST GWARANCJĄ REGULARNEGO O TR ZYM YW A N IA  CZASOPISMA. .

W YDAW NICTW O ZW IĄZKO W E CRZZ
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